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Stosunki parlamentarne w Radzie 
państwa przybrały charakter normal­
ny, pokojowy. W  łonie tej i owej frak- 
cyi zachodza czasem żywsze starcia, 
jak n. p. w klubie czeskim z powodu 
ustąpienia posłów morawskich, ale są 
to epizody drugorzędnego znaczenia, 
które na kierunek polityczny nie wpły­
wają i ogólnej konfiguracyi stronnictw 
zmienić nie mogą. W najgorszym dla 
prawicy razie posłowie morawscy wy­
tworzą klub osobny, do którego może 
przyłączyliby się młodoczescy posło­
wie. Czy prawica składać się będzie 
z trzech czy czterech klubów, to nie 
zmieni stosunku głosów w sprawach 
zasadniczych tak, jak w dawnej Ra­
dzie państwa nie zmieniło stosunku 
powstanie drugiego klubu postępowego.

Lewica spodziewa się jednak do­
nioślejszych rezultatów z tej rozterki 
i liczy na większe korzyści dla siebie, 
to też w organach swoich wszelkimi 
sposobami stara się wpłynąć na zao­
strzenie waśni. Jestto taktyka po­
wszechnie przyjęta i nie można odmó­
wić jej uprawnienia. W dawnej Ra­
dzie państwa prawica także nietylko 
starała się wyzyskać wszelkie rozdwo­
jenie w łonie panującej lewicy, lecz 
nadto torytowała dalsze rozbijanie się 
stronnictwa na frakcye luźnie dzia­
łające.

Na gabinet rozterka w klubie 
czeskim wpłynąć nie może. Minister 
dr. P ra ż a k  nie zasiada tam jako re­
prezentant .specjalnie morawskich po­
słów ani jako pełnomocnik czeskiego

klubu. Jest on tak dla rządu jak i 
dla klubu czeskiego mężem zaufania, 
do pewnego stopnia neutralnym i to 
pozwala mu spełniać nadal pośredni­
czącą missyę nawet w razie zupelne- 
goŁ zerwania klubowej łączności mię­
dzy c z e s k i m i  a morawskimi posłami.

Jest to najlepszą stioną obe­
cnego gabinetu koalicyjnego że nie 
nnsiada w swojem łonie członkow, 
którzyby nierozdzielnie połączeni byli 
z jedna frakcją- Każdy z nich repre­
z e n tu j jeden z tych kierunków poli­
tycznych które krzyżują się w Radzie 
naństwa a których zespolenie stanowi 
zadanie i cel gabinetu. Minister dr. 
Stremayr np. Jest reprezentantem tego 
kierunku wieruokonstytucyjnego, który 
ściśle ogranicza się do ochrony obe­
cnych fnstytucyj liberalnych bez ża­
dnego zresztą względu na te; drugo - 
rzedne różnice, które dzielą klub le­
wic v od klubu postępowego. _ Ta za­
sadnicza cecha koalicji wcielone, w 
obecnym gabinecie nadaje _ rządowi 
taka stałość i trwałość, jakiej zmaz 
po wyborach nikt me przypuszczał.

Z szyderczym tryumfem pytała 
zawsze prasa opozycyjna, kiedy powsta­
nie gabinet koalicyjny? Dopoki dwie 
teki nie były jeszcze rozdane, uważano 
gabinet koalicyjny w komplecie za 
rzecz niemożlivyą, albo tak go sobie 
wyobrażano, że będzie to zlepek sprze­
cznych żywiołów7, który nie przetrwa 
jednej sessyi burzliwej, jednej sprawy 
zasadniczej. Gdyby hr. Taaffe doryw­
czo był przystąpił do skompletowania 
gabinetu jedynie dla tego, aby poka­
zać, _ że gabinet koalicyjny powstać 
musi. byłby może mniej szczęśliwy 
w wyborze osób a tern samem mniej 
pewny dłuższego utrzymania się u
BTArn °

Widok tryumfu idei koalicyjnej 
w obecnym gabinecie korzystnie od­
działywać zaczyna na dalsze grupo­
wanie się żywiołów, które weszły do 
parlamentu bez z góry powziętych u- 
przedzeń, i jak bezwarunkowo gabine­
tu popierać nie chcą, tak i opozycji 
quand menie prowadzić nie myślą. W 
Izbie panów krystalizacja tych żywio 
łów już się zaczęła i powstanie nowe­
go stronnictwa środkowego przybrało 
kształty widoczne. Jak o gabinecie 
koalicyjnym, tak i o takiem stronni­
ctwie środkowem opozycya odzywała 
się zawsze z szyderstwem, ale jak z na­
dziei krótkiego istnienia gabinetu koali­
cyjnego zawiodła się zupełnie, tak za­
wiedzie się na stronnictwie środkowem. 
Niech tylko sytuacya dzisiejsza przetrwa 
cały pierwszy okres sesyi, niech tylko 
przebędzie kryzis w rozprawie budże­
towej, a pewnie już po feryacli stron­
nictwo środkowe będzie tak samo fa­
ktem dokonanym jak dziś jest nim ga­
binet koalicyjny.

Na tę tyle ważną rozprawę bu­
dżetową liczy jeszcze opozycya ąuand 
menie tak gorączkowo, jak namiętny 
gracz na ostatnią stawkę. Jeszcze 
przed miesiącem rachuba ta miała ja ­
ką taką podstawę, ale dziś, gdy rady­
kalne żywioły prawicy nauczyły się 
już cokolwiek miarkować swoje zapę­
dy, ehybaby zwrot nadzwyczajny do­
prowadzić mógł do rozstroju. W każ­
dym razie jednak rozprawa budżetowa 
wkłada na prawicę obowiązek oglę­
dnego miarkowania się na każdym 
kroku, bo przeciwna strona nie bę­
dzie unikać sposobności do wywoły­
wania przesileń.
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(B ) Senat rozpoczął pozowczoraj roz­
prawy nad drugą ustawą edukacyjną pana 
Jules Ferry. Pierwsza traktująca o Radzie 
najwyższej wychowania publicznego, zmody­
fikowana znacznie przez senat, została już z 
temi wszystkiemi zmianami przyjęta i za­
twierdzona przez Izbę deputowanych, teraz 
przyszła kolej na ustawę o wychowaniu 
wyższem.

Mamy jeszcze w pamięci długą i silną 
agitacyę, jaką wywołał w całej Francyi sła­
wny artykuł 7 tej ustawy, zabraniającej zaj­
mowania się wychowaniem kongregacyom 
duchownym, nieupoważnionym do prawnej re- 
zydencyi; wiemy, jakie nieporozumienia i jak 
wyraźny rozdział wywołał ten artykuł w ło ­
nie większości senatu, gdzie część lewego 
środka przyłączyła_ się do prawicy, aby do­
magać się zupełnej woluości nauczania. W 
ostatnich miesiącach gabinetu Waddingtona 
i w pierwszych tygodniach gabinetu Freyci- 
neta, p. Jules Ferry zdawał się być zdecy­
dowanym nie stawiać na kartę w tej kwestyi 
swego ministeryalnego bytu, a nawet w 
chwili, kiedy zdawało się prawie pewnem, że 
przeciw artykułowi 7 sformuje się silna wię­
kszość, rozeszła się pogłoska, że p. Ferry 
nie jest dalekim od przyjęcia pewnego po­
średniego projektu.

Ale po zawotowaniu, chociaż z pewne- 
mi zmianami projektu o radzie wychowania 
p. minister zmienił zdanie i nie tai obecnie, 
że rzuci się śmiało i stanowczo w walkę, 
zdecydowany złożyć tekę ministeryalną, je­
żeli nie odniesie zwycięstwa. W tym razie 
zresztą, uważałby on się jako osobiście tylko 
zwyciężonego i jeżeliby jeden lub dwóch 
jego kolegów wystąpiło razem z nim z ga­
binetu, to chyba z inuych jakich powodów. 
W takiem to usposobieniu p. Jules Ferry 
przystępuje do tych ważnych rozpraw.

Ze strony senatorów lewego środka 
przedsiębrane były rozmaite usiłowania w ce­
lu skłonienia kolegów z prawicy, żeby nie 
stawali w obronie swobody udzielania sto­
pni naukowych, które ustawa Ferry chce 
utrzymać jako monopol dla uniwersytetu, bo

(Ciąg dalszy.)
Zastawy i okupy uboższą szlachtę z pa­

nami w patryarchalny i święty związek łą­
czyły. Miał szlachcic jaki fundusik, z któ­
rym nie wiedział, co zrobić, bo na kupno zie­
mi za mało posiadał gotówki, a na prowizyę 
w niepewne powierzyć ręce, ktoby zechciał.'’ 
Otóż zgłaszał się do pana, pożyczał mu niby 
swoje pieniądze, a pan na rękojmię oddawał 
mu w zastaw jakąś wieś jedną i drugą, niby 
w dzierżawę. Brał sobie szlachcic ze wsi do­
chody niby to procent od pożyczonej sumki,
i utrzymywał dom okazały ; kłaniał się pamb 
a podejmował gości, i synów żenił i córki 
wydawał za mąż. Pan mógł w każdej chwili 
oddać gotówkę szlachcicowi, i to się nazy­
wało okupić zastawnika, ale u dworu wie 
kiego trzymaj się choć klamki, powiada pi zy- 
słowie; szlachcic ani chciał tego, żeby g 
pan okupił; owszem, okupno było dla nie^  
wielkiem nieszczęściem, bo żeby lichwą s ę 
b aw ił, jeszczeby z sumki swojej me zys 
takiego dochodu, jaki miał z zastawy.

Co też to intryg było na pańskich 
rach o te okupna! Każdy chciał się; darta 
"  Iwabę klientów, to jest p r W *  _ !£ y 
skicń; jeden szlachcic drugiego ch ę tn ie j 
okupił, aby tylko dziedzic na to po 
Królowie rozdawali starostwa, PaIl0Y ';., n0 
dawali zastawy, i bogatsi robili to chęt w 
Wzrastali przez to w popularność i w 
lnaię pomiędzy bracią szlachtą, a a & 
powiększali siły swoje i znaczenie w_ p 
Zastawnicy albowiem oprócz płacenia 
raty dzierżawnej, mieli jeszcze olbowią e;
starczać panu na każde zawołanie p ^  
liczby zbrojnych na koniu. Łatwo poja ,

twie dawało bogatym panom na Li-
a Wiec 1 7 0  , fnaj wittee.i było patryarchalnosci,
rozruchów ^ nik°Wi w czasie np' J ■' ( ’ wojny domowej albo konfederacyi-

o w s z e m y S *  > f *ieden S1§ lepiej wyrazie, stanowiła
nóki szedł „Ze,clmy zastaw. Spokojni dotąd, 

"  ? or » dziedzictwo, teraz sie nie;

fAtn wysiadał t - c 1? edlciał zresztą tego. Za 
lalnm nn ? az? w Słucczyznie jak udziel- 

poddani jego nie byli to
w m eła°  CZfl’ al0 wszystko staie

•i§ ’ i a ? 0, dworze i w wojsku radzi" 
wdłowskiem. Słucczyzna nietylko z tytułu,
f  < n t , I Sam,ej W a udzieliłem księstwem, 
bo a p  ̂ ie każdy ziemianin mniej lub 
więcej od dziedzica zależał. Dlatego książę 
mógł tam tizymać nawet, li-ilt-n. nadwor-

. ,  r ~ s,§ - --
zrobić grzecznością i łaska. Ogromną mieli
siłę panowie na Litwie w rozległych dobrach 
swoich. Ordy by geniusz bvł, jak u niejedne­
go popularność była, mógłby powoli refor­
mować ku lepszemu Rplitę.

Miał Hieronim wiekie dochody, miał 
sześć tysięcy przeszło regularnego wojska, do­
skonale wyćwiczonego w robieniu bronią, po 
zamkach miał może drugie sześć tysięcy ko­
zaków nadwornych i strzelców, którzy słu­
żyli z gruntu. Miał jazdę i piechotę, a w niej 
moc generałów, pułkowników i majorów; mu­
sztra i zarząd wojska urządzone były na spo­
sób pruski. Sam Hieronim osobiście dowo­
dził swoją siłą zbrojną, a dowodem, jak tę 
siłę ceniono, była okoliczność, że komendant

księcia w Słucku liczył się do generałów wojsk 
litewskich.

Z takim panem nie było się co zadzie­
rać, zwłaszcza w czasach szlacheckiej rozpa- 
sanej swawoli. To wszystko jednało mu sza­
cunek nawet u dworu. Nieraz bywało zawa- 
kuje jaki urząd na Litwie; ze wszystkich 
s tro n , to od hetmanów, to od kanclerzów, 
to od wojewodów i kasztelanów lecą listy do 
Warszawy, prośby, instaneye i utyskiwania, 
dwór nie wie, kogo ma słuchać, naradza się, 
namyśla, a w tein ktoś podpadł księcia cho­
rążego, żeby list za nim do pana Bryla, albo 
do marszałka Mniszcha, lub do którego ze 
Zboińskich napisał. Książę pisze, i ten trzeci 
jego kandydat utrzymał się na miejscu. Po­
szły na bok instaneye hetmana księcia Ry- 
beńki. bo hetmana chociaż kochają na dwo­
rze, ale wiedzą, że gniewać się nie będzie, 
więc go można i nie posłuchać, w najgor­
szym razie słówko tylko żalu natrąci się he­
tmanowi i Rybeńko Radziwiłł ujęty już za 
serce. Wszystko z nim zrobisz, co zechcesz. 
Ale nie tak łatwo z podejrzliwym chorążym, 
który gotów zapomnieć się i zrobić jaki gwałt 
niechcący. Tak nieraz zwyciężał młodszy brat 
starszego, podwładny zwierzchnika, chorąży 
hetmana. Ale udając się za drugim i, Hiero­
nim nigdy za sobą nie prosił. Był do tego 
za dumny. Dwór sądził, że książę nie dba 
o crodności i dlatego nie spieszył się ze swo­
ja hojnością, owszem inne zaspakajał ambi- 
cye. To było przyczyną, że książę chorąży 
nigdy przez całe życie swoje nie zasiadł w
senacie.

Lubił się popisywać swoją potęgą, oba­
wą, jaką budził nawet na dworze królew­
skim. Heroizmem u niego było, być naprze- 
kór z władzą. Wojsko księcia nadworne ule­
gało zawsze pośrednio rozkazom władzy he­
tmańskiej , ale brat nie śmiał się wdawać 
do komputów i chorągwi księcia Hieronima, 
bojąc się, by go za to jaka ni ztąd ni zowąd

nieprzyjemność nie spotkała. Powolniejszy by 
nieco dziedzic Biały w tych okolicznościach 
w których sprawa domu Radziwiłłowskiego 
wymagała niejakich z jego strony poświęceń • 
hetman za wielkim był skrupulatem "żeby 
dla utrzymania jakich sejmików lub 'trybu­
nału przeciw Familii użyczał wojska litew­
skiego ; przysięgał na to, &  chorągwi naro­
dowych uzywac tylko będzie dla dobra Rplitej, 
\ “ e, dIa sw°Jej, K*3 przyjaciół korzyśei, i 
chciał wiernym byc przysiędze. Dlatego za­
wsze pizy łobotach sejmikowych i trybunal­
skich używał swojego wojska, a kiedy chciał 
jeszcze więcej zaimponować przeciwnikom, 
Drata jeszcze prosił o wsparcie i nigdy go 
wtedy pomoc z tej strony nie chybiła, cho­
ciaż się wiele i dużo musiał za to kłaniać i 
często gęsto nawet znosić przymówki.

Książę chorąży wojsko nadworne trzy­
mał dla siebie, więc też hetmańskiej władzy 
nad niem nie uznawał i jeżeli zdarzyło się, 
ze posłał kilka chorągwi swoich dla sprawy 
publicznej, na uśmierzenie np. chłopskiego 
buntu , króry tu i ówdzie w różnych stro­
nach Litwy czasami wybuchał, robił to za­
wsze jako pan niezależny, obowiązany tylko 
sumieniem, ale nie żadną powinnością; niósł 
pomoc zagrożonemu sąsiadowi, to jest wielkie­
mu książęciu litewskiemu , mieszkającemu w 
Warszawie. Ufny w potęgę swoją, za to że 
pomoc jego nieraz była bardzo skuteczna 
żeby się więcej łudzić, troszkę przez ska"’ 
Ńtwo, troszkę przez dumę, postanowił nie 
płacie Rplitej podatków na wojsko Było to 
nowe bezprawie, ale nikt nie umiał L  nie 
znaleźć stosownego lekarstwa, nawet ksiSe
za toa do kZ °iZyWaQ° ,wprawdzie Hieronima
noże w niovlv ^ f  ™ Jsk0w ych , ale książę na
na nipo-r>° Ł  i ’ W3§c kondemnaty
nic a nic n  sPadały, nasz książę zaś
dawałv ri i ^  ° me Hoszczył. Komisye wy­
dawały dekret® egzekucyjne, ale gdzie tam ?

a»i sposob na to, żeby Radziwiłła przywieść



według ich mniemania, w kwestyi tej tru- 
dnoby zebrać żywioły większości, a niebez- 
piecznem byłoby wywołać niezgodną w pun­
ktach mniej ważnych i lepiej byłoby skon­
centrować wszystkie siły przeciw siódmemu 
artykułow i; ale te rady nie znalazły przy­
chylnego ucha i wolność udzielania stopni 
akademickich przez zakłady wolne wyższego 
wychowania znajdzie wielu obrońców w se­
nacie po prawicy. W tej chwili nie podobna 
jeszcze przewidzieć ani obliczyć w przybli­
żeniu, czy znajdzie się większość za czy 
przeciw artykułowi 7.

To pewna, że gabinet nie postępuje o- 
twarcie i nie przyznaje się do rzeczywistych 
swoich zamiarów. Świeżo w senacie przy 
rozprawach nad petycyami przeciw artykuło­
wi 7 p. Pelletan zapewniał z polecenia rządu, 
że zarzut, jakoby zamierzano podkopać reli- 
gię, jest najzupełniej nieuzasadniony a tym­
czasem ministrowie ani jednem słowem nie 
zaprotestowali przeciw publicznemu oświad­
czeniu, ogłoszonemu na posiedzeniu Eady 
municypalnej przez prezydującego p. Hove- 
lacąue, które to oświadczenie według Jour  
nal Officiel mówi- „Zbytecznem byłoby tu 
powtarzać powody, jakie nas zmuszają u r a ­
żać za zgubne wprowadzenie nauki religii 
w szkołach. Jeżeli pragniemy, dla walczenia 
przeciw księżom i religii, żeby wychowanie 
było świeekie i obowiązkowe, powinniśmy 
przedewszystkiem nie dopuścić żadnego du­
chownego do szkoły. Moralność ludzka i re- 
ligia nie mogą się zgodzić z sobą i trzeba 
wybrać sobie jedną albo drugą. Panowie już 
zrobiliście ten wybór i żądaniem waszem jest 
stanowcze usunięcie z naszych szkół religii 
i powagi księży; ponieważ żadne prawo nie 
nakazuje wykładu religii w szkołach, mamy 
więc najzupełniejsze prawo nie dopuszczrć, a- 
by ten wykład psuł moralność i podkopywał 
inteligencyę młodzieży. W skutek tego przed­
stawienia, Rada municypalna wystosowała do 
prefekta Sekwany wezwanie, aby polecił za­
przestanie wykładów religii, dotąd istniały 
w szkołach miejskich."

Jeżeli rząd nie w taki sposób zapatru­
je się na tę kwestyę a jednak nie występuje 
przeciw podobnym cynicznym wybrykom ra­
dykałów municypalnych, to chyba przypu­
szczać należy, że Rada miejska paryska sta­
nowi państwo w państwie i że wedle niej 
Izba deputowanych i senat stanowią prawa, 
których ona nie myśli słuchać, zdecydowana 
rządzić się własnem widzimisię.

Pokazuje się jednak, że ludność Pary­
ża nie tak się zapatruje na tę kwestyę, jak 
ci, którzy uważają się za reprezentantów o- 
pinii publicznej. W tych dniach prefekt Se­
kwany zawiadomił zakonnice, utrzymujące 
szkołę żeńską w cyrkule Cliąuaucourt, że 
szkoła ta zostanie im odebraną od dnia 1 
kwietnia. Natychmiast jeden z właścicieli w 
tym cyrkule ofiarował grunt pod budowę no­
wej szkoły pod kierunkiem tych zakonnic. 
Jeden z architektów zrobił obliczenie kosz 
tów tej budowy na 60.000 fr., ofiarując im, 
że zrobi potrzebne plany i zajmie się kie­
runkiem i nadzorem robót zupełnie bezpłat­
nie; dwóch zamożnych mieszkańców dało po

do posłuszeństwa? Żadna chorągiew kompu- 
towa nie odważyła się nigdy iść do księcia 
z egzekucyą. Dawniej, bywało, kiedy to je­
szcze nie tyle znano charakter dziedzica Bia­
ły, chorągwie łapały się na frycówkę i szły 
na pewno, nie sądząc, że bez pieniędzy po­
wrócą. Ale książę czuwał i zuchwalców pło­
szył , g rom ił, wypędzał — i wstyd połknąw­
szy, wojsko bez skutku odchodziło.

Kiedy tak raz i drugi uszło księciu bez­
karnie, nikt nie śmiał zajrzyć do niego. Sta­
rali się niektórzy odważniejsi urzędnicy i oby­
watele przekonać księcia Hieronima, że naj­
przód, odmawiając podatków na wojsko, nie­
sprawiedliwy jest, a potem , że najwyższe 
przez to samo okazuje lekceważenie dla wła­
dzy królewskiej, ale to groch rzucali na ścia­
nę. Chorąży litewski po pańsku z góry im 
odpowiadał:

— Mam wojsko przedniejsze niż Rplita, 
gotów jestem służyć niem ojczyźnie; konser­
wując to wojsko, więcej płacę jak podatek.

A drugi raz na podobne przedstawie­
nie odpowiadał:

— Jeżeli król będzie potrzebować woj­
ska. dam m u, ale podatku nie zapłacę.

Królowi więc książę Hieronim tak chciał 
pomagać w sprawach R plitej, jak bratu w 
sprawach Radziwiłłowskich na trybunałach.

Dla brata rodzonego, dla księcia hetma­
na , był Hieronim bardzo niegrzeczny. Było 
to kiedyś, że po władzy rodzicielskiej sza­
nowano w Polsce władzę brata najstarszego, 
a to tembardziej. kiedy rodzinę jaką ojciec 
osierocił; wtedy jak kurczęta spłoszone zla­
tywało się to wszystko pod jedne skrzydła 
głowy domu , pod opiekę człowieka poważ­
niejszego wiekiem. Tutaj toż samo zachodzi­
ło położenie.

(Dokończenie nastąpi.)

J u lian  Ba r t o sz e w ic z .

3.000 fr. na pierwsze wydatki. Ale co bar­
dziej jesi jeszcze interesującem i znaczącetn, 
to, że robotnicy obojga płci na licznern zgro­
madzeniu podpisali składkę 5.000 fr.. którą 
wypłacić mają w kilku oznaczonych ratach, 
a tymczasowo złożyli 500 fr., które się nie 
będą liczyć w tej sumie subskrypcyi. Nie jest- 
że to wymowna protestacya ludowa przeciw 
samowolnej tyranii Rady municypalnej?...

SPRAWY ZAGRAHCZRE
(Z  senatu francuskiego).

W senacie francuskim rozpoczęły się 
23 lutego rozprawy nad ustawą Ferryego o 
wyższem nauczaniu. Pierwszy wystąpił prze­
ciw ustawie senator O h e s n e l o n g ,  z któ­
rego mowy podajemy ważniejsze ustępy. 
Cheianoby, powiada mówca, znieść zaprowa­
dzone ustawą z 1875 mięszane komisye, przed 
któremi studenci uniwersytetów katolickich 
składali egzamina. Działalność tych komisyj 
była zawsze błogą. Można je modyfikować, 
ale nie godzi się ich znosić. Byłoby to 
nie tolerancyą oddawać monopol uniwer­
sytetom państwowym ; rząd kieruje się 
tu największą stronniczością. Druga część 
projektu ustawy, a mianowicie artykuł 7 
sprzeciwia się powszechnemu prawu, pozba­
wia bowiem w kraju „równości" — całąka- 
tegoryę obywateli praw im przynależnych. 
Artykuł 7 mówi bez ogródki: „Siła przed
prawem", dlatego też wszyscy prawdziwie 
liberalni mężowie są jego przeciwnikami. 
Zkąd pochodzi ta reakeya przeciw ustawom 
z r. 1850 i 1875? Dlaczego zaprowadza się 
ten legalny ucisk w chwili, gd.y republikanie 
są u steru? Jak w r. 1875 wielu liberalnych, 
lak i dzisiaj minister oświadcza się w zasa­
dzie za wolnością nauczania, ale równocze­
śnie zwalcza ją, ponieważ ona katolikom jest 
na rękę. A przecież w naszych katolicki- h 
szkołach elementarnych znajduje się jedna 
czwarta wszystkich dzieci szkolnych a poło­
wa wszystkich studentów odwiedza nasze 
wyższe zakłady naukowe. Rząd chce więc 
połowie kraju narzucić swoją wolę. Ozy ży­
jemy w zdobytym kraju? Czy postanowiono 
stworzyć dwie Francye — Francyę Voltaira 
lub Gambetty i chrześciańską Francyę? Jeśli 
tak, należy to otwarcie powiedzieć! Ale ja ­
kiem prawem wyjmujecie wszystkie chrze- 
ściańskie siły nauczycielskie a wraz z uiemi 
wszystkie rodziny ebrześciańskie z pod ustaw? 
W sprawach religii należy stanowczo stanąć 
po jednej lub po drugiej stronie: należy bro­
nić religi i jej wolności, lub też prześladować 
ją. Konstytucya przyrzeka religii opiekę, ale 
wy panowie jesteście przeciwnikami chrze­
ścijaństwa. Do istoty wolności kościelnej na­
leży wolność kongregacyj, a do tego należy 
znowu wolność nauczania. Znosząc te dwie 
wolności wstępujecie na drogę prześladowa­
nia. Przechodzę teraz do postanowień usta­
wy. Mówicie, że kongregacye są zbyteczne- 
mi i robicie ich egzystencyę zależną od wła­
dzy. Przeciwnie kongregacye stanowią żywioł 
potrzebny dla kościoła. Czyż mam wam przy­
pomnieć, że zakonnicy wykarczowali ziemię 
francuską, przechowali tradycye nauk i sztuk 
i przygotowali cywilizacyę? Usługi te oddają 
jeszcze i teraz. Minister nie nazywa ich też 
nieużytecznymi, ale czynność ich według jego 
zdania jest za wielka. Wprawdzie potrzebo­
wali oni także za monarchii autoryzacyi, 
ale monarcha był także najstarszym synem 
kościoła. Czyż można to samo powiedzieć 
także o ministrze oświaty Lepere? Dzisiaj 
nie ma już ustawy, któraby zakazywała kon­
gregacyj. Śluby zakonne są rzeczą ściśle re­
ligijną i nie podlegają ustawie, gdyż jak wyka­
zał Portalis, byłoby to targnięciem się na 
wolność sumienia. Nie możecie też zabronić 
żadnemu obywatelowi wspólnego z innymi 
pożycia. Dlatego to występujecie z 7 artyku­
łem. Pozostawiacie zakonnikom prawo wspól­
nego modlenia się ale nie pozwalacie im u- 
dzielać nauki. Przyczyną tego zakazu jest to, 
że 10.000 uczniów znajduje się w wolnych 
wyższych szkołach katolickich a 40.000 u- 
czennic w zakładach klasztornych. Tych
60.000 uczniów gniewa was. Nie mówicie 
więc o prawie publicznem; chcecie go tylko 
użyć za narzędzie dla swojego despotyzmu. 
Musicie więc stworzyć nową klasę wydzie­
dziczonych : to jest nieautoryzowanych zakon­
ników, których całe życie jest poświęceniem 
na usługi ludzkości. Tych nazywacie nieuży­
tecznymi (indiynes), mimo że 1,800.000 
podpisów zaprotestowało przeciw temu. Po­
wiadacie, że będziecie umiarkowanymi i że 
pioruny będziecie rzucali tylko na Jezuitów. 
Czy jesteście wogóle zdolni umiarkować się? 
Nam chodzi o wolność religijną. Powołując 
się na postanowienie Klemensa XIII i u- 
chwały parlamentu z 17 wieku, nazywacie 
Jezuitów ludźmi niebezpiecznymi. Tu chodzi 
jednak tylko o obecną chwilę. Zresztą papież 
Klemens ustąpił tylko wobec nalegania mo­
carstw, ale nie potępił zgoła statutów i re­
guł jezuickich. Uchwały parlamentarne zaś 
były tylko aktami zemsty i nienawiści i o- 
pierają się na dziecinnych i śmiesznyoh argu­
mentach. Zakon proskrybowany przez Ludwika

XV, protegował taki Henryk IV a prawdzi­
wie liberalne państwa jak Anglia i Ameryka chę­
tnie go widzą w swoich granicach. Tylko sła­
be państwa wypędzają go. Nawet konstytuanta 
potępiła 1789 proskrypcyę Ludwika XV i przy­
znała zakonowi takie same prawa jak wszyst­
kim innym obywatelom. W roku 1844 chcia­
no przeszkodzić otwieraniu zakładów; dzisiaj 
idzie o to, aby pozamykać istniejące już 
szkoły. Wypędzenie Karola X i Ludwika Fi­
lipa jest karą za prześladowanie zakonów. 
Tak się rzeczy mają z przeszłością. .Jezuici 
mogli popełnić rozmaite błędy, ale religii i 
nauce wyświadczyli największe usługi a pod 
względem poświęcenia na polu szkolnictwa 
nikt im dotąd nie dorównał. Ich zakłady, 
których jest 29, posiadają 11.900 uczniów. 
Pytam: cóż im możecie zarzucić? Czyż oby­
czaje ich nie są bez skazy? Czyż wiara ich 
nie jest szczera"? Czyż nie są umiarkowani i 
posłuszni ustawom swojego kraju? Czyż mo­
żecie przytoczyć choćby jeden przykład nie­
posłuszeństwa z ich strony ? Nie jesteście w 
stanie uczynić tego. Zarzucacie Jezuitom, że 
swoje myśli podporządkują zawsze myślom 
swojego generała. Otoż posiadam pismo 
tegc generała, w którem zakazuje im 
wszelkiego mieszania się do polityki. Zagra­
nicznemu przełożonemu ulegaią Jezuici tylko 
w swoich stosunkach do Boga. I my podle­
gamy mu także, ale religia nigdy jeszcze nie 
szkodziła naszemu patryotyzmowi. Cytaty 
przytoczone w Izbie deputowanych niczego 
nie dowodzą. Ministrowi nie podoba się zna­
lezione w książce Jezuity Gazeau zdanie, że 
byłoby lepiej gdyby w roku 1789 przedsię­
wzięto reformy zamiast wywoływać rewolu- 
cyę. Czyż tak nie jest ? Szkoły zakonne na­
zwano socyalnem niebezpieczeństwem. Wła­
śnie nauka religijna trzyma tylko jeszcze spo­
łeczeństwo. Zbijanie zarzutów przeciw chrześ- 
ciańskiej moralności jest zbyteczne, można 
tylko zapytać, czy istnieje sprzeczność między 
naukami kościoła katolickiego a wolnościami 
publicznemi? Kościół jest także za rozumną 
wolnością a wolność sumienia jest jej niena­
ruszalnym spadkiem. Wolność tę narusza 
art. 7, który jest targnięciem się na prawo 
własności i konfiskatą, gdyż poszkodowany 
nie otrzymuje żadnego wynagrodzenia. Prze­
szkadza także rozszerzaniu się szkół, które 
rzekomo tak bardzo wam na sercu leży. 
Prawa rodziców są zagwarantowane publicz- 
nem prawem. Mówicie, że ojcom wolno ka­
zać uczyć w własnych domach swoje dzieci 
członkom zakonów. Jest to ironia. Na pozór 
pragniecie zabezpieczyć jedność narodową 
Jedność ta istnieje ju ż ; w dniach ciężkiej 
próby spełnili katolicy bez wyjątku najzu­
pełniej swój obowiązek ' względem ojczyzny. 
Tukże w naszych szkołach wychowują się 
mężowie, którzy są równie podobnymi patryo- 
tami jak chrześcianami. Nawet wy nie zga­
dzacie się między sobą we wszystkich kwe- 
styaeh politycznych. P- Bert nazwał tę ustawę 
ustawTą obrony socyalnej, w rzeczywistości 
zaś jest to ustawa socyalnej niezgody". (O- 
klaski.)

(FortyfikacT® rossyjskle uad  granica.)
National Zeitung otrzymała od osoby 

fachowej następujące uwagi o wartości i zna­
czeniu rossyjskieh planów fortyfikacyjnych, 
z powodu których Nordd. Allgem. Zeitung 
tak wielkiego narobiła hałasu. Nation. Ztg. 
pisze: „Najświeższe wiadomości donoszą o 
zamiarze Rossyi ulortyfikowania Białegostoku, 
Grodna i Kowna; wiadomości te zdaje się, 
poruszyły koła polityczne ale z czysto woj­
skowego stanowiska nie są one niespodzian­
ką, przeciwnie odpowiadają prostym strategi­
cznym rachubom , które powstać musiały od 
czasu, gdy uważana dotąd za niemożliwą 
wojna pomiędzy Rossyą a Niemcami stała 
się możliwą. Tą wiarą w niemożliwość woj­
ny tłómaczy się też^ dotychczasowe zanied­
banie obrony rossyjskieh granic zachodnich 
zwłaszcza w północnej ich części, która na­
wet dzisiaj, gdy już w ostatnich latach za­
prowadzono kilka ulepszeń, nie może być w 
żaden sposób uważana za strategiczny system 
obrony. Jedyne fortece rossyjskie, które ze 
względu na granicę niemiecką trzeba brać 
w rachubę, stanowią strategiczny trójkąt 
Modlin-Dęblin-Brześe Litewski, w którego 
jednym i to najsilniejszym boku leży jeszcze
Warszawa z swoją cytadelą. Fortyfikacyjna i 
taktyczna wartość każdej z tych fortec nie 
odpowiada zgoła nowoczesnym wymogom; 
jednakże strategicznej wartości tych trzech 
fortec razem wziętych nie można wcale lek­
ceważyć, bo może ona ważną odegrać rolę 
przy obronie tej części kraju, która klinem 
wrzyna się pomiędzy Szląsk i Prusy wscho­
dnie. Panem tej części kraju można być 
tylko w tedy, jeżeli się ma w posiadaniu ten 
trójkąt forteczny. Ofenzywa niemiecka mu­
siałaby zatem przedewszystkiem dążyć do 
tego celu. Należy zaś przypuszczać, że dla 
osiągnięcia tego celu atak zostałby wymie­
rzony przeciw zachodniemu i północnemu 
bokowi tego trójkąta Bok zachodni Modlin, 
Warszawa, Dęblin jest już z powodu leżącej 
w nim linii Wisły najzdolniejszy do oporu; 
bok północny Modlin-Brześć Litewski jest 
słabszy, potrzebuje przeto wysuniętej osłony,

która ma być stworzoną przez ufortyfikowa­
nie Białegostoku; tak więc dotychczasowy 
trójkąt zamieniłby się w czworobok z nowo 
stworzonenr dwoma bokami, mianowicie Mo- 
dlin-Białystok i Białystok - Brześć Litewski. 
Strategiczną siłę tego czworoboku podnosi 
to, że wszystkie cztery boki i wschodnio- 
zachodnia przekątnia są w nim połączone 
liniami kolejowemi. Jeśli po zamienieniu 
Białegostoku w fortecę wnętrze tego klinu a 
równocześnie do pewnego stopnia odnośna 
przestrzeń graniczna — a więc od Bogumina 
do Ełku, będą mogły być uważane za sil­
niejsze aniżeli dotąd, to granica od Ełku do 
Kłajpedy będzie zawsze jeszcze zupełnie bez 
obrony a dla umożliwienia tej obrony wzmo­
cnienie linii Niemna przy obydwóch głó­
wnych mostach pod Grodnem i Kownem 
wydaje się najodpowiedniejszem i z natury 
rzeczy samo się nasuwa. Ta nowa strategi­
czna linia defenzywna zasłoniłaby nietylko 
ważny punat kolejowy Wilno, ale nadto bar­
dzo ważną dla wspomnianego czworoboku 
fortecznego linię dowozową Mińsk-Brześe 
Litewski. Jeśli głównym celem zam.erzonego 
wzniesienia trzech fortec jest przedewszyst- 
kiem zapełnienie luk strategicznego systemu 
d e f e n z y w n e g o ,  to z drugiej strony nie 
można także zapoznać tego, że przez te for­
tece także system ofenzywny pośrednio zo­
stanie zuacznie wzmocniony przez to, iż za­
grożona dotąd w najwyższym stopniu na 
flance i na tyłach podstawa ofenzywnej ope- 
racyi przeciw Wrocławowi i Poznaniowi: 
Brześć Litewski - Warszawa - Kalisz zostanie 
do pewnego stopnia zasłon.ęta. Trwały i 
bardzo wielki wpływ na przebieg wielkich 
operacyj tak pod względem ofenzywnym jak 
i defenzywnym mógłby rozszerzony system 
forteczny dopierb wtenczas wywrzeć, gdyby 
Kowno, Białystok i Dęblin zostały zamienio­
ne w pierwszorzędne fortece w najnowszem 
tego słowa znaczeniu. Ale na to potrzebaby 
10 lat czasu."

K R O I I K A
—= Krajowa Rada zdrowia. Na dr«-

gi“tn posiedzeniu krajowej o. k. Rady zdrowia, 
odbyt-m dria 11 lutego b. r. uchwalono na 
zapytanie c k. Namiestnictwa, iż ze względów 
zdrowotnych należv zakazać panu Franciszkowi 
Obtułowiczowi urządzenia garbami w Żywcu 
w tealuości pod L. 108. — Na zapytanie c. k. 
Namiestnictwa czy można utrać zakład żęty- 
czny w Kulaszncm za publiczny, uchwalono 
uczynić wniosek, by jeden z członków Rady 
zdrowia został wysłany na miejsce, w celu prze­
konania się o stanie zakładu. — Bióro sani­
tarne c. k. Namiestnictwa prudkłada wynik 
obliczenia wykazów statystycznych śmiertelno­
ści we Lwowie i Krakowie, dalej w Brodach, 
Drohobyczu, Kołomyi, Przemyślu, Stanisławo­
wie, Tarnopolu i Tarnowie w ciągu roku 1879, 
które to wykazy na wniosek Rady zdrowia od 
początku roku ubiegłego przez lekarzy miej­
skich bywają sporządzane i w tygodniowych 
terminach Namiestnictwu przedkładane. Uchwa­
lono zużytkować odpowiednie daty w sprawo­
zdaniu zdrowotnem kraj. Rady zdrowia, które 
zwykle drukiem ogłaszane bywa. — Na trze- 
oiem posiedzeniu dnia 17 lutego b. r. uchwa­
lono w sprawie dozwolenia panu Stillerowi je 
zmianę nazwy zakładu w Morszynie, jako też 
na pobieranie tamże taksy kąpielowej, zażądać 
bliższych szczegółów no do ilości solanki tamże, 
i co do sposobu przyrządzania borowiny, a po 
drugie uczyniono wniosek, by na przyszłe po­
siedzenie Rady zdrowia na którem ponownie 
sprawa Morszyna traktowaną będzie, zaproszeni 
zostali prof wszechnicy dr. Radziszewski i prof. 
Bogdan Hoff, z których pierwszy dokonał roz­
bioru chemicznego solanki morszyńskiej, drugi 
zaś tamtejszej borowiny. Dalej uchwalono jak 
wiatach poprzednich, przedstawić świetn. Wy­
działowi krajowemu czterech lekarzów do wyna­
grodzenia za odszczególnienie się przy zeszło- 
rooznem oebronnem szczepieniu od ospy. — 
Prośby p. Józefa Kamińskiego, właściciela Btaw- 
ku kąpielowego we Lwowie, aby kraj. Rada 
zdrowia wpłynęła na Radę miejską o odsprze­
danie za niską cenę proszącemu gruntu, będą­
cego własnością gminy, z powodu, iż tenże za 
mierzą na tym gruncie wykopać stawek kąpie­
lowy, nie uwzględniono, gdyż petitum nie wcho­
dzi w zakres czynności c. k. krajowej Rady 
zdrowia.

— P ię k n ą  owacyę zrobiono z okazji 
imienin ustępującemu prezydentowi p. Aleksan­
drowi Jasińskiemu. Udał* się do solenizant!, 
dnia wczorajszego w południe deputacya rady 
szkolnej okręgowej i całego nauczycielstwa, a 
inspektor p. Baranowski przemówił do pana 
Jasińskiego jako do opiekuna szkół, który bar­
dzo wielką część swej działalności oświacie po­
święcał i około szkół niepospolite położył za­
sługi. Wręczył mu przytem imieniem oałegc 
gremium wspaniale oprawny adres bardzo pię­
knej i serdecznej treści z podpisami wszystkich 
członków staun nauczycielskiego. O godzinie 1 
przvbyła deputacya urzędników magistratu J 
kilkunastu starszych urzędników złożona i pc 
szczerem przemówieniu radcy p. Łyszkowskieg'



je
dzisiej-

Wręezyła p. Jasińskiemu ozdobnie oprawny ar­
kusz gratulacyjny. Solenizant do łez wzruszony 
dziękował obu deputacyom za tyle objawów 
szacunku i przyjaźni, jakich ustępując z urzę­
du ze wszystkich stron doznaje.

§ Towarzystwo zaliczkowe urzędni­
ków odbyło w środę ubiegłą drugie walne zgro­
madzenie, którego główm-m zadaniem był wy­
bór uzupełniający członków dyrekcyi i rady nad­
zorczej. W głosowaniu wzięło udział 287 człon­
ków a walka była gorąca, chociaż dotychcza­
sowy prezes dyrekcyi, starszy radca skarbowy 
Hu b r i c h ,  stanowczo zrezygnował. Wybrani 
zostali do dyrekcyi: pp. radca sądu krajowego 
Teodor Zubrzycki, radca skarbowy Józef Bała- 
ban i radcy rachunkowi Sahanek Adolf, Pappee 
Jan. Blauth Edmund i Piżl Jan członkami, a 
pp. Niżałowski Ludwik, Dobrowolski Wincenty 
i Wolański Michał zastępcami. Do rady nad­
zorczej wybrani: radca prokuratoryi skarbowej 
dr. Alfred Zygadłowicz, radca rachunkowy Ka­
rol (iracka i konoypista Wydziału krajowego dr. 
Bronisław Łoziński członkami, a docent uniwer­
sytetu dr. August Balasits i starszy komisarz 
skarbowy Leopold Wittek zastępcami. Towa­
rzystwo urzędników, zmieniwszy skład dyrekcyi 
i rady nadzorczej, przebywa widocznie kryzis, 
gdyż 10 marca ma się odbyć znowu nadzwy 
czajne walne zgromadzenie, którego porządek 

zienny obejmuje oprócz wznowionej kwestyi 
wysokości odsetków i najwyższej liczby udziałów 
także wybór komisyi dla rewizyi statutu.

— Przedstawienie amatorskie ko-
Baedyi A. Urbańskiego Podlotek na rzecz fun­
duszu stowarzyszenia rękodzielników lwowskich 

wiazda“, odbędzie się jutro, w niedzielę, w 
lokalu „Gwiazdy".

* Zapiski policyjne. Pani B. N. skra 
dziono na placu św. Ducha z kieszeni pugilares 
z perłowej masy, w którym się znajdowały 
cztery srebrne monety dwureńskowe i kwota 11 
zł. w papierowych pieniądzach. — Złożono w 
polieyi kilka sztuk podrobionych z ołowiu 
dnoreńskówek, które były w obiegu na 
szym targu.

(m ) Niepożądani goście. Do sądu po­
wiatowego w Bukowsku sprowadziła żandarme- 
rya dnia z4 lutego 17 włóczęgów z Węgier 
między którymi dwie kaleki, jedna staruszka 90 
letnia, ciemna i głucha, a druga o nogach spa 
raliżowanyeh. Gromadka tych włóczęgów przed 
stawiała widok prawdziwie przerażający -1  nie 
szczęśliwi ci. padający od głodu, zimna i nedzv 
zaledwm podobni byli do istot ludzkich Jako 
powód włóczęgostwa podawali, że ginąc z »jó- 
du w miejscu Bwego zamieszkania, udali się do 
Galicji za żebranym chlebem. W gromadce tych
i n s T l f i  iy!° CZW0l'° uied°rosłych dzieci od 
10 do 16 lat u wszystkich dawał się słyszeć

okolicach Węgier i n u j e ^ Ł u w a ^ S r  skoro 
jnź obecnie napływają do Galicji tacy gośJe 
smutni a nawet niebezpieczni gdv Ł Sosc.ie, 
to »  „sdz, . głudem & , S l . d A S , ” £  
demiezne. J r

= - Walka z  dzikiem. O następującym 
ciekawym wypadku donoszą nam z Buczaoza- 
Żandarm Jan Strzałkowski, wysłany na patrol 
przechodził dnia 20 b. m. przez wieś Jarhorów’ 
którą znalazł w popłochu i przerażeniu. Olbrzy­
mi dzik, postrzelony poprzednio przez p. Wi 
tołia Starzyńskiego, rozjuszony i wściekły od 
bolu wpadł do wsi, wdzierał się na podwórza 
i rzucał na ludzi, siejąc trwogę do koła. Gro­
mada mieszkańców uzbrojona w siekiery i drą­
gi usiłowała ubić rozwścieklonego zwierza, a 
ujrzawszy żandarma prosiła go o ratunek. Żan­
darm strzelił kilka razy do dzika i zadał mu 
kilka ran ale rozjuszona bestya rzuciła się ku 
niemu, tak że zagrożony musiał się bronić ba­
gnetem. Pchnięty bagnetem w głowę dzik z tern 
większą furyą rzucił się na żandarma powalił 
go na ziemię i zadał mu dwie ciężkie rany.
W tej chwili jeden z włościan spiesząe z ra­
tunkiem powalonemu ugodził siekierą dzika tak 
Bilnie, że siekiera utkwiła w cielsku a zwierz 
wraz z nią popędził dalej. Na polach za wsią 
dopadł włościanina, obalił go i podarł na nim 
odzież, nie zadając mu na szczęście cięższego 
uszkodzenia, poezem popędził na pola zado- 
rowBkie, gdzie osłabiony ranami padł i został 
dobity. Dzik ten miał 1 metr wysokości a prze­
szło półtora metra długości. W cielsku jego 
znaleziono 20 kul.

—  Pierwsze bociany pejawiły się .jnż
dnia 18 b. m. w okolicy Frankfurtu uad Menem.

— Wielki pożar nawiedził, jak donosi 
depesza telegraficzna dnia 26 b m., Budapeszt. 
Po południu dnia tego wybuobł ogień w maga­
zynie materyałów kolei państwowej, które do 
wieczora zgorzały do szczętu tak, że tylko pi­
wnico zostały ocalone. Można i to jednak na­
zwać Bzczęściem, ponieważ właśnie w piwni­
cach znajdowały się bardzo znaczne składy na­
fty. Z warsztatów lakierniczych pozostały tylko 
mury. Inny magazyn także już zaczynał się 
palić, ale ogień zdołano stłumić w zarodzie. 
Pożar byłby w ogólności nie przybrał takich 
rozmiarów, gdyby nie to, że wodociąg kolejowy 
zawiódł w stanowczej chwili. Szkoda wynosi 
100.000 zł., była jednak ubezpieczona

-)- Na wystawie międzynarodowej 
sztuki zastosowanej w przemyśle (arts appli- 
queś) otrzymał p. M. Schalit, zegarmistrz lwow-

Gizata Lwowska z dnia 28

ski, list pochwalny (mention honorable) za 
wyrób zegarka własnego systemu.

  Tjy płomieniach zginęło dnia 26
b. m w Salburgu pięć osób, a mianowicie pe­
wien urzędnik pocztowy z żoną i dzieckiem, 
pewien szewc i kucharka — podczas pożaru, 
który wybuchł nad ranem podczas gwałtownego 
wiatru Z największem wysileniem tylko zdo 
łano ograniczyć polar, który zagrażał całemu 
miastu.

_  O tajemniczym wypadku, po- 
od kilku dni w Strasbnrgu,

„Od czwartku wieczora
wtarzającym 
pisze Els. Journ. 
kreci sic w mieście naszem pomiędzy godziną 
8 a 11 wieczorem jakieś indywiduum, które 
spotkawszy samotnie idące dziewczęta i kobiety, 
biegnie im naprzeciw, uderza je niby przypad­
kiem i rani sztyletem, a zanim ofiara ma czas 
przyjść d« przytomności, jego już nie ma Pe­
wnego wieczora ranił w ten sposob pięć mło­
dych dziewcząt, i tak codziennie a zawsze na 
innych ulicach. Kany zadane ofiarom me są 
wprawdzie śmiertelne najczęściej w pierś pra­
wa zadane do dwóch centimetrów głębokie. 
Wiadomo że rany zadanej sztyletem lub innem 
ostrem bardzo narzędziem nie czuje się w pierw­
szej chwili, dlatego też złoczyńca ma czas ujść 
bezkarnie, zanim ofiara zawoła o pomoc. Przera­
żenie w mieście jest ogromu* polioya przezna­
czyła 300 m. nagrody na wykrycie zbrodniarza; 
S t a .  18 ranlouych.-

W tunelu św. Gotarda pozostawa­
ło d 25 b m., według depeszy z Lucerny, do 
przebicia tylko jeszcze 35 metrów W nocy na 
1 marca miało być przebicie zupełnie dokona- 
ne 3000 robotników, pracujących w tunelu, o- 
trzyma na pamiątkę dokonania wiekopomnego 
dzieła osobno na ten cel wybite przez rząd 
szwajcarski medale.

2 Izby sądowej.

(Proces socyalistów) ■

(O ry g in a ln e  sprawozdanie Gazety lw ow skiej).

K raków , 27 lutego.

(h .) Wczoraj, jak jut wspomn cłem 
w p o p r z e d n i m  liście, rozpoczął trybunał prze- 
-łuthanie szóstego oskarżonego. Stanisława 
W a r y ń s k i e g o ,  młodszego brata Ludwika.

P r  ze w. pizedstawia mu, ż* stoi pod 
zarzutem zbrodni zakłócenia spokoju publicz 
nego, popełnionej w Krakowie.

Stanisław W a r y ń s k i : Żyję 23 lat i 
w tym czasie nie popełń łem żadnej zbrodm 
ani też nic karygodnego w ogóle; nie pe 
czuwam się przeto do żadnej winy. Upraszam 
zresztą przytoczyć mi chociażby jeden fakt, 
któryby popierał oskarżenie. Do tej ehwui 
nie wiadomo mi za co zostałem aresztowany 
po dziesięciodniowym pobycie w Krakowie 
i za co siedzę w więzieniu do tej chwih. Po 
ukończeniu Fmłei cerawi wy-, . gimnazyum w Bmłej cerawi wy 
jechałem w jesieni 1876 r. do Wiednia, ce­
lem wstąpienia tam na wydział medyczny 
B jłem  tam przez jedno półrocze, poezem 
^yje.hbłeuj do lipska, gdzie bawiłam dwa 

słuchając medycyny. W listopadzie r.
z Lipska, bo

1K78 aaui'naJąc medycyny.
1878 musiałem wyjechać _
ną z^t^**110 nin*e 0 propagandę socyalisty^z-

po-

r J eg° powodu, iż pod adresem R&zimie 
»  Krasoskięg0 wysłałem książki do Lwowa 
w / A  adresem Piotrowskiego książki oo 
n o c S Wla- j e c h a ł e m  więc z Lipska na
początku grudnia 1878 do Genewy, gdzie 
q?e n t r ! St bar<Lo drogie tak, że n.e mogąc
k a r s k ie i^ l6’ 2aez^ em si(* 
kmWali’- ostatecznym celem moim by o
Wiłem mJ  R y c y n y ,  dlatego więc postano-
m / T f t  yjeebać do Krakowa i przybyłem

w „ r marca 187»- Piekarskiego znałem 
szawy j dla tego sprowadziłem się do 

mef ! i t mie8/kał przy ulicy Szewskiej. Kurs 
w Krakowie n ie rozpoczynał się *  czasie, 
w Przyjechałem,  ale przyjechałem
wcześniej, bo dowiedziałem się, że mój brat 
Ludwik jest aresztowany. Tu w Krakowie 
byłem członkiem Stowarzyszenia Gwiazda, 
ale tylko jedyny raz tam byłem. Do wstą­
pienia do Gwiazdy zachęcił mnie Ludwik 
Straszewicz. Ni© wiem. czy p- prokurator 
przytoczy choćby jeden fakt, że brałem w 
czynnościach tego stowarzyszenia jakikolwiek 
udział, bawiąc w Wiedniu, należałem do sto­
warzyszenia Siła  ale tylko dlatego, że są 
w nim Polacy, a na obcej ziemi miło spo- 
kać się z rodakami. W czynnościach socya 

listów nigdy żadnego udziału nie brałem ; 
nie propagowałem nigdy tych zasad; nie na­
leżałem i nie należę do żadDego stowarzy­
szenia socjalistycznego, a zasa ■, jakie wy- 
znaję, _ nie propaguję nigdy wobec nikogo. 
Nie mięszam się w ogóle do żadnych agita- 
cyj socjalistycznych Z kwestyą socjalną po­
znałem się w Lipsku. Wiadomo panom, że 
,am są tak zwani socyalni demokraci. Wobec 
tysięcy robotników występują tam członko­
wie parlamentu i wykładają publicznie, wobec 
reprezentantów władz, te smne zasady, jakie 
są zawarte w odczytanym tu programie so­
cyalistów. Działo się to oczywiście wówczas,
Lutego 1880.

gdy bawiłem w Lipsku i gdy nie było je­
szcze ustawy przeciw soeyaiuym demokratom.

Przew ód, zwraca uwagę oskarżonego, 
że to. co się dzieje w Niemczech, nic nas 
nie obchodzi, w Austryi obowiązują inne 
ustawy

O s k a r ż o n y  W Lipsku nie widziałem 
się z żadnym z obenie oskarżonych. Z Mer 
delsohnem poznałem się w Genewie.

P r z e w ó d .  Dlaczego, przybywszy do 
Krakowa, nie chciałeś się pan przyznać do 
aresztowanego już brata?

Os k.  Dowiedziałem się od prowadzą­
cego inkwizycyę, ie  brat mój ukrywa się 
pod obeem nazwiskiem. Nie mogłem go 
zdradzić.

P r z e w ó d  Są poszlaki, że u pana 
odbywały się rewolucyjne posiedzenia.

Os k .  Nie widzę na to żadnych do­
wodów.

P r z e w ó d .  Stanie tu świadek na to. 
Jak się ma rzecz z wysyłką książek do Lwo­
wa i Wrocławia z Lipska?

Os k.  Wszystkie te książki otrzymałem 
od Hilda, który już teraz nie żyje.' Prosił 
mię, ażebym je wziął do siebie i wysłał na­
stępnie pod adresem, który mi wskaże. Była 
to z mojej strony tylko przyjacielska usługa. 
Do Lwowa wysłałem na wezwanie pakę 
z książkami: Opowiadanie o biedzie i Cieka­
wa htstorya. Obie te książki — przekonacie 
się panowie przy ich czytaniu — mówią 
tylko o Bossy i.

P r  z e  w. To wezwanie było wystoso­
wane przez brata pańskiego Ludwika, który 
doniósł panu, że skonfiskowano we Lwowie 
7000 takich broszur i prosił o dalszą prze­
syłkę.

Osk.  Zrobiłem tylko przyjacielską przy­
sługę Hilaowi. We Lwowie nigdy niebyłem  
a z Krasuskim, do którego wysłałem tę pa­
kę z broszurami, poznałem się dopiero tu 
w więzieniu. Dicksteina poznałem w Lipsku 
i bawiłem z nim tam tylko dwa dni.

Dzisiaj (w IX dniu rozprawy) przed 
dalszem przesłuchaniem Stanisława Waryń­
skiego, zabrał głos obrońca dr. M ac h a l  sk i 
do następującego oświadczenia: Wczcraj sta­
nęliśmy’^  tern, że ma być odczytany list 
ojca Waryńskich, pisany do Stanisława W a­
ryńskiego a traktujący o stosunkach Ludwi­
ka Waryńskiego z pewną kobietą. Ludwik 
Waryński, pytany już o te szczegóły dał od­
powiedź taką, jaką w ogóle człowiek hono­
rowy dać może. Pan oskarżyciel domaga się 
kunieezme odczytania tego listu. Nasza usta­
wa karna jest liberalną do tego stopnia, że 
zezwala, ażeby członkowie jednej i tej samej 
rodziny nie świadczyli przeciwko sobie. 
W myśl tego postanowienia ustawy może 
ojciec zrzec się świadectwa przeciwko syno­
wi, syn przeciwko ojcu. Otóż w tej sprawie 
nie mamy tutaj p. Waryńskiego (ojca) przed 
sobą i nie możemy go zapytać, ażali chce 
świadczyć przeciwko swojemu synowi, czy 
nie. Przypuszczać jednak należy, że p Wa­
ryński (ojciec), pisząc poufnie do swojego 
syna Stanisława o drugim swoim synie L u­
dwiku, nie przypuszczał, ażeby ten list miał 
się stać kiedyś aktem dowodowym. Ponieważ 
tedy, w myśl ustawy, nie wolno bez zezwo­
lenia ojca słuchać go w sprawie jego syna, 
przeto mniemam, że bez wyraźnego zezwo­
lenia jego nie wolno także czytać opinii, ja ­
ka wypowiada o synie. Wnoszę więc. ażeby 
trybunał nie czytał listu pana Waryńskiego 
(ojca).

P r o k u r a t o r  domaga się czytania te­
go listu.

P r z e w o d n i c z ą c y  oznajmia, że za­
sięgnie w tej mierze uchwały trybunału a 
tymczasem musi oświadczyć, że na ręce jego 
nadeszła skarga Antoniego K o z i a ń s k i  e g o ,  
dzierżawcy drukarni w Krakowie, przeciw 
oskarżonym Ludwikowi W a r y ń s k i e m u  i 
Józefowi B i e s i a d o w s k i e m u  o obrazę ho­
noru. Przewodniczący oddaje tę skargę do 
odczytania protokolantowi. Treść jej jest na­
stępującą : Z Czi.su z d. 23 b. m. dowiedział 
się p. Koziański, że Józef B i e s i a d o w s k i  
nazwał go przy rozprawie „szpiegiem", a Lud­
wik Waryński „brzydką osobistością której 
nie chciał wciągać do tego procesu". Temi 
wyrażeniami czuje się p. Koziański ob­
rażonym i domaga się ukarania potwarców.

P. p r z e w o d n i c z ą c y  zarządza od­
czytanie tego ustępu sprawozdania Czasu, 
który jest oznaczony bliżej w skardze Ko­
ziańskiego a następnie sądowego protokołu, 
spisywanego podczas rozprawy i konstatuje, 
że sprawozdanie Czasu co do tego ustępu nie 
zgadza się z protokołem sądowym, poezem 
trybunał udaje się na ustęp.

Po dłuższej przerwie oznajmia przewod­
niczący, że trybunał nie uwzględnił wniosku 
dr. Machalskiego, albowiem list, o którym 
mowa należy do rzędu dokumentów, kmre w 
myśl §§. 143 i 146 proc. karn. muszą być 
odczytane. Oo się zaś tyezy skargi p. Ko­
ziańskiego, oświadcza przewodniczący, że try­
bunał uchwalił zwrócić ją skarżącemu z o- 
znaj mieniem, że ani Waryński ani Biesia­
dowski nie wypowiedzieli opinii swojej o nim 
w taki sposób, w jaki to przedstawił dzien­
nik Czas. „Wogóle muszę oświadczyć, po­
wiada p. przewodniczący, jako spostrzeżono, 
iż Czas nie podaje wiernych sprawozdań.

Pytania przewodniczącego i odpowiedzi os ta r- 
żonych nie są dokładne."

Dr, M a c h a l s k i  zgłasza ewentualnie 
zażalenie nieważności.

Po tym epizodzie przystąpił trybunał 
do czytania tego ustępu listu p. Waryńskiego 
(ojca), o który chodzi p. prokuratorowi, a 
który tak opiewa: „Mówią tu, że zabrał F i­
li pcie i z nią się ożenił; szczęście, że to ślub 
fikcyjny".

Ludwik Wa r y ń s k i .  Owoż ten ustęp 
nie ma zgoła żadnego związku z sprawą t>- 
beeną. Ja  nie dawałem i nie dam w tej mie­
rze żadnego wyjaśnienia i dać go nie mogę, 
bo wiadomo mi — mam na to dowody — że 
proste wymienienie pewnego nazwiska pocią­
ga za sobą złe skutki dla osoby, która je nosi. 
P. prokurator ściąga do tej rozprawy z umy­
słu i niepotrzebnie rozmaite osoby, „a potem 
wzywa władze rossyjskie, ażeby przesięwzięły 
rewizye u osób tam zamieszkałych". Z tego 
powodu musimy odmawiać wszelkich wyjaś­
nień. Na poparcie mojego twierdzenia, iż p. 
prokurator znosi się z władzami rossyiskiemi, 
upraszam o odczytanie jego odezw do 1. 3527 
i 3454. P r o k u r a t o r  na twierdzenie Lud­
wika Waryńskiego, jakoby odczytany ustęp 
listu nie miał związku z niniejszą rozprawą, 
uprasza o odczytanie całego listu p. Waryń­
skiego (ojca) pisanego d. 12 lutego 1878 do 
Stanisława Waryńskiego. Ludwik W a r y ń ­
ski  zgadza się z tern, mniema bowiem, że 
właśnie cały temat tego listu udowodni, jak 
dalece nie ma on żadnego związku z tym 
procesem.

P r o t o k o l a n t  czyta tedy cały ten list, 
pisany do Stauisława Waryńskiego z Wi- 
szenki dnia 12 lutego 1878. Ojciec uprasza 
pomiędzy innemi syna swego Stanisława, a- 
i e b y  u c z ę s z c z a ł  n a  m e d y c y n ę  a 
pomagać mu będzie z całych sił do utrzy­
mania; dalej skarży się na syna Ludwika, 
który z swojomi ideami jest już „na drodze 
do czubków" i brnie coraz dalej, a którego 
zagadkowe dzisiejsze położenie i utrzymywa­
nie się kosztem cudzym a nie pracą, zasmu­
ca go (ojca) ogromnie. Przy końcu tego li­
stu jest wzmianka powyższa o „Pilipce".

P r z e w o d n i c z ą c y  przystępuje do dal­
szego przesłuchania Stanisława Waryńskiego. 
Mamy tu list pisany do pana z Paryża dnia 
18 marca przez Kazimierza Dłuskiego. Wier­
na treść tego listu jest następującą: „Dłuski 
dziękuje Stan. Waryńskiemu za udzielone 
wiadomości, z których szczególnie wiadomość 

c h o r y c h "  bardzo go zm artwiła; dalej 
mówi o pisemku, które zdaniem piszącego, 
nie będzie obpowiadało celowi, bo pisemko 
legalne nie może jasno i stanowczo postawić 
kwestyi, obiecuje jednak za dni kilka przy­
słać jaki mały artykulik, tudzież kronikę ru­
chu francuskiego; prosi następnie o przysła­
nie adresu, pod którym mógłby wysłać cały 
komplet Revolution francaise, który mu o- 
biecał dać redaktor w zamian za broszury 
polskie, o które już napisał do Szpaka (Men- 
delsohna); donosi nakoniec, że wysłał na rę­
ce adresata (Stanisł. Waryńskiego) 200 fran­
ków, ponieważ — jak powiadc — u was 
brak grosza. W końcu zapytuje adresata, czy 
wstąpił już n a  m e d y c y n ę ? “

Oskarżony Stan. W a r y ń s k i  daje na 
powyższy list następujące wyjaśnienie: Z 
Mendelsoknem i Dłuskim poznałem się w Ge­
newie. Ostatni z nich przyrzekł mi, że da 
pieniądze, ażeby pomóc uwięzionemu już 
Ludwikowi. Gdy wyjechałem z Genewy, aby 
udać się do Krakowa na medecynę, wstąpi­
łem do Wiednia i tam widziałem się z Brze­
zińskim i Lubiczankowskim. Nie wiedziałem, 
gdzie będę mieszkał w Krakowie, prosiłem 
ich tedy, aby list Dłuskiego z owemi 200 
frankami mógł przyjść pod ich adresem. 
Przyjechawszy do Krakowa, dowiedziałem się, 
że już 4 naszych zamknięto; doniosłem więc 
o tem Dłuskiemu, i do tego odnosi się 
wzmianka Dłuskiego o „chorych" W moim 
liście do Dłuskiego podałem także moją myśl 
o wydawaniu socyalistycznego dziennika w 
sposób legalny. Owóż w odpowiedzi powiada 
Dłuski, że się nie zgadza z tą myślą, bo wo­
bec cenzury tutejszej byłoby to rzeczą nie­
możliwą. Ale wszystkie te szczegóły me są 
jeszcze dowodem mojej winy.

P r z e  w. Całkiem słusznie; pan żądasz 
dowodów. Przyznaję, że istotnie nie ma świad­
ków klasycznych, aie z drugiej strony zna­
jomość pańska z Piekarskim, bywanie na po­
siedzeniach kółka rewolucyjnego, znoszenie 
się z wybitnymi socyalistaini, świadczą prze­
ciw panu.

Osk. Nie ma dowodu, Ż6 ja bywałem 
na posiedzeniach kółka rewolucyjnego i 
w ogóle kółko takie istniało.

P r  ze w. Stanie tu świadek, Barwiński

d S a c h  ’ “  b ,W !tó  m
Osk. Otóż w całych aktach nie jest

avłałaFrZ e Wi ^ o m i a s t  są dowody, ie  prze- 
y ^  pan książki socyalistyczne z Lipska 

co Lwowa, że mieszkałeś u Piekarskiego, któ­
ry w zastępstwie brata pańskiego prowadził 
dalej organizacyę.

Otóż
wymienioną ani
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Osk. przeczy temu wszystkiemu i twier­

dzi, że do Krakowa przyjechał jedynie w tym 
ce lu , aby zapisać się na wydział medyczny. 
Dowodem na to jest list jego ojca, z 12 lu­
tego, list Dłuskiego, list Brzezińskiego.

P r z e  w Dłuski pisze do pana pomię­
dzy innem i: .Pamiętaj, że prócz spraw o g ó l ­
n y c h  łączą nas jeszcze sprawy prywatne". 
Cóż to znaczy „sprawy ogólne" ?

Osk. Tak jest, ja mogłem istotnie in­
teresować się sprawą socyalistów, ale to nie 
jest jeszcze dowodem, że popełniłem coś ta­
kiego, coby stanowiło zbrodnię z § 65 lit. c. 
ust. kar

P  r  z e w. Przy przesłuchaniu Piekarskie­
go słyszałeś p a n , że ten oskarżony utrzymy­
wał co do niektórych listów i notesika Men- 
delsona, u niego znalezionego, że pan dasz 
w tej mierze wyjaśnienia; proszę więc o te 
wyjaśnienia.

Osk. St. W a r y ń s k i .  Co do listu pro­
szę o skonstatowanie, że na kopercie jest mar­
ka szwajcarska. (Przewodniczący konstatuje 
ten szczegół). Owóż list ten z adresem : Me 
L a k , Varsovie, rue Czysta 6, jest własnością 
St. Mendelsohna i on da w tej mierze stoso- 
sowne wyjaśnienia. Co się zaś tyczy tej oko­
liczności , że list ten wraz z notesikiem Men­
delsohna znalazł się w pomieszkaniu zajmowa- 
nem przezemnie i przez Piekarskiego, to rzecz 
tak się m ia ła : W Genewie mieszkałem ra­
zem z Mendelsohnem. Wyjeżdżając ztamtąd, 
zabrałem przez nieuwagę powyższy list i no­
tesik. Spostrzegłem tę pomyłkę dopiero w 
Krakowie, i natychmiast zapytałem listownie 
M endelsohna, co mam zrobić z listem ? Nim 
jednak odpowiedź nadeszła, zostałem areszto­
wany i oczywiście zabrano ten list i notesik. 
Do Piekarskiego nie należy istotnie ani ten 
list ani notesik.

Na to wstaje M e n d e l s o h n  i przy­
znaje, że rzecz ma się istotnie tak, jak opo­
wiedział St. Waryński. Treść listu zaś obja­
śni później.

P r z e wo ć L  konstatuje, że wszystko, co 
mówił St. Waryński, jest prawdą, poczem 
nadmienia, że już po aresztowaniu St. Wa­
ryńskiego nadszedł do Diego list z Wiednia 
od Lubinczakowskiego z kwotą 200 franków, 
o których wspomniał w jednym z listów 
Dłuski. Zapytuje tedy oskarżonego, z jakiego 
źródła czerpał Dłuski, i czy nie są to przy­
padkiem pieniądze przeznaczone na organi- 
zacyę?

W a r y ń s k i  St. odpowiada, że są to 
pieniądze prywatne Dłuskiego i że o istnie­
niu pieniędzy na organizacyę nic nie wie. 
Dłuski jest majętny i żyje w wielkiej przy­
jaźni z Ludwikiem Waryńskim. Co do ksią­
żek socyalistycznych, wysłanych z Lipska do 
Lwowa, oświadcza oskarżony, że nie były 
drukowane we Lwowie.

P r z e w o d n i c z ą c y  reasumuje ze­
znania oskarżonego St. Waryńskiego. Przy­
znajesz pan, że jesteś socyalistą ale twier­
dzisz zarazem , że bawiłeś tu w Krakowie 
zanadto krótki czas (10 dni), ażebyś mógł 
rozwinąć jakąkolwiek działalność. Oświadczasz 
pan dalej, że nie należałeś do żadnego stowa­
rzyszenia ani tu w kraju ani zagranicą i tylko 
z tego nie możesz się pan wytłumaczyć, 
dlaczego mieszkałeś z Piekarskim, u które­
go odbywały się posiedzenia kółka rewolu­
cyjnego.

W a r y ń s k i  St. I  owszem, wytłuma­
czę się także z tego. Tu w Krakowie byłem 
całkiem obcy a Piekarski był moim znajo­
mym. Przyjemniej mi więc było mieszkać 
z znajomym niż z ludźmi nieznajomymi.

Na tem skończyło się przesłuchanie 
szostego oskarżonego.

L w ów , 27 lutego.

(Demon kobiecy.)
(Ciąg dalszy.)

Z uzasadnień aktu oskarżenia dowiaduje­
my się następująeyoh szczegółów o zbrodniach 
Onyszkiewiczowej:

Dnia 11 września z. r. przyszła ta sama 
kobieta do domu szewca, Dmytra Chrouowioza 
w Załoścach, a powiadając, że powraca z od­
pustu z Podhorzec, prosiła, aby jej uastręozo 
no jaką chatę, w której by przenocować mogła; 
Taćka Chronowiczowa, litu jąc się nad nią , przy­
jęła ją do siebie na nocleg i przyniosła za jej 
własne pieniądze wódki i kamfory, ozem nie­
znajoma wysmarowała sobie nogi. Nieznajoma, 
która w ciągu dnia udawała bardzo nabożną 
wyszła nazajutrz rano około godziny 7 do mia­
sta i przyniosła dia dzieci trochę śliwek i dro­
bnych cukierków. Padał wówczas deszcz i 
bardzo się zasłociło, wobec czego prosiła nie­
znajoma kobieta, aby ją u siebie zatrzymali 
dopóki się nie wypogodzi, na co się zgodzono. 
Nieznajoma haftowała w dzień, a wieczorem 
zaczęła gotować w garnuszku jakieś drobne 
płaskie nasienie, podobne do gorczycy, o któ- 
rem powiadała, że dostała od siostry swej. j a ­
ko dobry środek na ból zębów. Przecedziła 
odwar oiemno-brudno żółtawy przez ceoidełko i 
wlała go do flaszeczki którą miała przy so­
bie. Na drugi dzień wstała dość wcześnie i 
haftowała dalej, po południu wyszła do miasta 
a powróciwszy wieczorem przyniosła kawał

wieprzowego mięsa i wyszła napowrót do mia­
sta, aby kupić sobie na drogę masła, gdyż od- 
jedzie dnia następnego bardzo rano do Tar­
nopola.

W tym właśnie czasie zajęty był sędzi­
wy gospodarz załozieeki, Hryńko Podolan, na 
progu swojej chaty rąbaniem drzewa, a właśnie 
w chwili, gdy jego córka, Maryanna, z ogrodu 
do chaty wróciła, nadeszła do nich także owa 
nieznana kobieta. Pozdrowiwszy Podolanów, 
zwróciła się do Maryanny i poczęła jej zaraz 
opowiadać, że powraca z Podkamienia, z odpu­
stu, w towarzystwie swego brata kaprala, któ­
ry prosił ją, aby wstąpiła do Podolanów i u- 
dzieliła im wiadomości od Danyły Podolana, 
syna Maryanny, służącego w tym eamym puł­
ku. Opowiadała, że jest gospodynią na folwar­
ku Sióstr Miłosierdzia w Trościańcu i że idzie 
do klasztoru w Załoźcu. Przytem rozpowiadała
0 stosunkach rodzinnych i majątkowych Podo­
lanów tak dokładnie, jak gdyby żyła z nimi 
od lat dawnych. W skutek tego przyjęli ją 
Podolan i jego córka z największą życzliwo­
ścią, zwłaszcza że udzieliła im także i rady, 
w jaki mianowicie sposób można Danyłę Po­
dolana uwolnić z wojska. W czasie tej rozmo­
wy posłała Maryannę po wódkę i ofiarowała 
Podolanowi Hryńkowi 1 zł., a powiedziawszy, 
że nie ma czasu, gdyż musi pójść na noc do 
klasztoru Sióstr Miłosierdzia, odeszła, zapowia­
dając, że jutro przyjdzie, aby się z nimi „za­
bawić". Zamiast jednak do klasztoru, udała 
się nieznajoma do Chronowiczów, gdzie poło­
żywszy się spać, prosiła, aby ją bardzo rano 
obudzono.

Chronowiczowa nazajutrz obudziła ją bar­
dzo rano, a nieznajoma, pożegnawszy się i 
wziąwszy ze sobą wieprzowe mięso i flaszeczkę 
z odwarem, wyszła od Chronowiczów.

W tym samym prawie czasie, kiedy się 
jeszcze szarzało, przyszła nieznajoma do chaty 
Podolanów i ofiarowała im przyniesione wie­
przowe mięso, powiadając, że je otrzymała od 
przełożonej w klasztorze, postawiła zarazem na 
oknie flaszeczkę i garnuszek z gęstym płynem, 
objaśniając, że znajdują się w nich leki na ból 
zębów i opuchnięcie nóg, i że otrzymała je 
również od przełożon-j. Maryanna Podoian zgo­
towała zaraz przyniesione w ieprzow e mięso, a 
gdy je zjedzono, położyła się nieznana kobieta 
spać.

Po przechadzce po sadzie nieznajoma zja­
dła ofiarowany jej objad, a wieczorem wręczyła 
Maryannie Podolan 1 zł. i kazała jej przynieść 
z miasta rumu, cukru, herbaty, cynamonu i wódki, 
powiadając: „Dzisiaj możemy się jesze zabawić, 
a jutro do dnia odejdę do Tr< śoiańca". Grdy 
jej wszystko z wyjątkiem wódki przyniesiono, 
zabrała się nieznajoma do sporządzenia herba­
ty, mówiąc iż przygotuje ją lepioj od Maryan 
ny, gdyż „pomiędzy panami się obracała". 
Przecedziła herbatę przez szmatkę i wypiła sa­
ma pierwszą szklankę, zaś drugą podała Hryń­
kowi Podolanowi, który ją do dna wychylił. 
Zaraz potem przyrządziła znowu jedną szklankę 
herbaty i podała ją znowu Hryńkowi Podola­
nowi, prosząc go aby wypił i zapewniając, że 
go herbata rozgrzeje... staruszek wziął podany 
sobie napój i począł pić, gdy jednak zaraz po 
skosztowaniu poczuł nieprzyjemny smak i za­
pach wylał na ziemię. Niezrażona tem wcale 
owa kobieta napełniła napowró.t szklankę i 
podała ją Maryannie Podolan, która wypiwszy 
trzecią cześć szklanki, poczuła również jakiś 
nieprzyjemny smak i dziwny zapach. Niechcia­
ła  pić więcej pomimo usilnych próśb kobiety. 
W kwadrans potem kobieta obca poszła niby 
spać do szopy, powiadając, że jej w chacie za 
duszno.

Zasnąwszy obudziła się Maryanna Podo­
lan po raz pierwszy dopiero na drugi dzień 
rano z dziwnym bólem głowy, wielkiemi nud­
nościami i silnemi dreszczami. Podniosła się 
wprawdzie z pościeli, lecz nie mogła się na 
nogach utrzymać i za każdym razem upadała 
na ziemię, przyczem ją przytomność zupełnie 
opuszczała. Leżąc na ziemi, spostrzegła poroz­
rzucane po izbie małe pudełko ze zasuwką, 
chustkę jednę, drobne pieniądze i t. p. Spostrze­
gła następnie, że nie ma pięciu sznurków ko­
rali, które na szyi nosiła i jeszcze dzień przed 
tem z wieczora na sobie je miała —  Zaczęła 
szukać pn izbie i przed domem, przyczem je­
dnak tak ją pamięć opuściła, że nie mogła się 
zoryentować i zdać sobie sprawy z tego, co się 
z nią dzieje. Nie znalazłszy korali, powróciła do 
izby, gdzie zastała śpiącego jeszcze ojca, który 
przewracając się niespokojnie, szarpał koszulę swą 
rękami na piersiach. Przystąpiła do niego i 
wzięła go za rękę, która była zatrważająco 
zimna, usta zaś starca były gorączką spalone 
jak gdyby sadzą obłożone. Obudziła go natych­
miast, on jednak zupełnie był bezprzytomoym,
1 nie mógł córki swej w żaden sposób zrozu­
mieć. Dopiero po upływie kilku godzin, dostaw­
szy silnych wymiotów, przyszedł nieco do sie­
bie, a otworzywszy na prośbę córki kufer prze­
konał się, że oprócz pięciu sznurków korali, 
które córce z szyi zginęły, brakuje jeszcze o- 
śmiu sznurków korali, kożucha, katanki sukien­
nej, kaftanika sukiennego i innych drogich 
rzeczy.

(Dokończenie nastąpi.)
U $*

Sprawozdanie z samej rozprawy podamy 
dla braku miejsca dopiero w poniedziałek —

dziś opisujemy tylko rezultat. Pytania posta­
wione przez trybunał ławie przysięgłych brzmia­
ły : (w streszczeniu)

I. p y t a n i e  g ł ó w n e :  czy Katarzy­
na Onyszkiewiczowa jest winną, że w skutek jej 
działania doznał Hryć Podolan ciężkiego u- 
szkodzenia ciała, które zostało zadane zdra­
dziecko i podstępnie. •* a nadto w taki sposób i 
takiemi środkami, z któremi pospolicie niebez­
pieczeństwo życia iest połączone?

II. p y t a n i e  g ł ó w n e :  czy Onyszkie- 
wiozowa jest winną, że w skutek jej działania 
Maryanna Podoian doznała lekkiego uszkodzę* 
nia, które jednak i t. d. (jak w I. pytaniu).

III. p y t a n i e  g ł ó w n e :  czy Ony­
szkiewiczowa jest winną, że w skutek jej dzia­
łania Polinka Frasotycha, Marya Poburkowa 
i Jaśko Orłowski doznali... (dalszy tekst py­
tania jak w I. pytaniu głównem)?

IV. p y t a n i e g ł  ó w n e : czy oskarżo - 
na Onyszkiewiczowa jest winną, że będąc już 
kilkakrotnie za kradzież karaną, zabrała dla 
własnej korzyści bez zezwolenia właściciela z 
pomieszkania Hryóka Podolana w Załoźcach, z 
jego zamkniętej skrzyni rzeczy wartości nad 
25 zł. i ze szyj Maryanny Podolan korale war­
tości nad 5 zł.?

V. p y t a n i e  g ł ó w n e  analogiczne z 
poprzedniem, odnosi się do kradzieży w Miku- 
łińcaoh przez Onyszkiewiczowa popełnionej 
— W razie potwierdzenia dwóch pytań po­
przednich

VI p y t a n i e  d o d a t k o w e :  czy 
powyższe kradzieże były przez K. OnyBzkie- 
wiczową z osobliwszą zuchwałością i podstę­
pem popełnione — i czy popełnianie kradzie­
ży stało się u tejże oskarżonej nałogiem ?

Odpowiedź przysięgłych po całogodzinnej 
przeszło naradzie wygłoszona przez wybranego
zwierzchnikiem p. Bened. Płoszczańskiego.

Na I. pytanie główne : 8 głosami t a k ,
3 głosami tak z wykluczeniem ciężkiego u- 
szkodzenia, a 1 głos n i e ;

Na II. pytanie główne : ’ 0 głosami t a k ,  
1 głosem ta  k z wykluczeniem zdradzieckiego 
podstępu, a 1 głosem n i e :

Na III. pytanie główne: 7 głosami t ak,
1 głosem t a k  z wykluczeniem ciężkiego u-
szkodzenia ciała, a 1 głosem n i e ;

Na IV. pytanie główne: 11 głosami t ak,  
a 1 głosem n i e ;

Na V pytanie główno: 1 1 głosami t a k ,  
a 1 głosem n i e.

Na VI pytanie dodatkowe: 10 głosami 
t a k ,  1 głosem t a k  z wykluczeniem zdradzie­
ckiego podstępu, a jednem głosem n i e.

Na podstawie tego werdyktu przysięgłych  
trybunał, wysłuchawszy .jeszcze wniosku p 0- 
skarżyciela o zaostrzenie kary, i wniosku p. 
obrońcy o przyjęcie łagodzących okoliczności, 
skazał Katarzynę Onyszkiewiezową na d z i e s i ę- 
c i o l e t n i e  c i ę ż k i e  w i § z j e n j e zao­
strzone p o s t e m  raz w tygodniu, zwrot ko­
sztów postępowania karnego i t. d. — Tym 
sposobem okropna ta kobieta, mając jeszcze z 
dawniejszego wymiaru kary odsiedzieć lat 11, 
jeśli tak długo żyó będzie — aż do r. 1901 pozo­
stawać musi w więzieniu.

O n y s z k i e w i c z o w a  wysłuchała wy­
roku spokojnie , lecz na zapytanie p. przewo­
dniczącego, czy wyrok ten przyjmuje, jeszcze 
raz wybuchła płaczem błagając, żeby jej tylko nie 
dawano dc zakładu M. Magdaleny. „ Wyrok proszę, 
łaski sądu woła padając na kolaua i wzno­
sząc ręce (nawiasem powiedziawszy małe i de­
likatne) wyrok jest łagodny i miłosierny
jak na tyle złego, co ja ponarabiała, ale bła­
gam, abyście mnie nie odsyłali znowu do Ma­
gdaleny. W Stanisławowie jest także zakład, 
tam będę dobra i będę się tylko modliła, do 
Magdaleny nie dawajcia mnie, bójcie się Boga, 
bo będzie nowe nieszczęście".

W godzinę później osadzono trucicielkę 
napowrót w murach, z których przed 5 miesią­
cami potrafiła się wymknąć. Tym razem cze­
kała na nią w zakładzie M. Magdaleny osobno 
przebudowana „bezpieczna" cela.

GOSPODARSTWO I SA N D E L

I i i
(Dokończenie.)

(aw) Nastąpił z koląji wybór siedmiu 
członków  ̂ komitetu, z których czterech ma 
urzędować cztery lata, jeden trzy, a dwóch — 
dwa. Podczas skrutynium członek komitetu, 
p. H e n z e l ,  zdawał sprawę z wydawnictwa 
Rolnika. Przyznaje on że pismo to w po­
równaniu z tem, czem było przed rokiem, 
zrobiło znaczny postęp i redagowane jest le­
piej, zatem wnosi, aby dalsze wydawnictwo 
i redakcyę jego na rok jeden powierzyć prot. 
Tynieckiemu; ponieważ zaś dla oszczędności 
budżetowych zmniejszono teraz subwen<?vę 
dla Rolnika  o 200 zł., należałoby, aby komi­
tet w imieniu Towarzystwa udał się z pe- 
tycyą o pomoc do Sejmu.

P. R u d n i c k i  uznaje potrzebę dalszego 
wydawnictwa Rolnika  i żądałaby  członkowie

Towarzystwa gorliwiej wzięli go w swoją 
protekeyę. a ci którzy dotąd otrzymują go 
bezpłatnie (to jest uiszczający wkładki po 
I ó zł. rocznie) aby przyjęli obowiązek do­
płaty za Rolnika  po 3 zł. rocznie.

Ks. S t o j a ł  o w s k i, jako wydawca pism 
ludowych Wieniec i Pszczółka, podnosi spra­
wę wydawnictwa pisma rolniczego dla wło­
ścian. Lud wiejski garnie się bardzo do czy­
tania i oświaty, a mówca wydając od nieja­
kiego czasu jako bezpłatny dodatek do Wieńca 
pismo pod tytułem Gospodarz W iejski, ma 
przeszło 1200 czytelników. Jakkolwiek wy­
dawnictwa jego opłacają się dotąd mimo nie­
zmiernie nizkiej ceny prenumerŁcyjnej, jed­
nakże dla polepszenia Gospodarza i zamiesz­
czania w nim ilustracyj, objaśniających wy­
kład nauki rolnictwa, uprasza, aby komitet 
przedłożył Sejmowi potrzebę subweneyono- 
wania, choćby małoznaczącą kwotą jego wy­
dawnictwa.

P. G u b r y n o w i c z  jako administra­
tor Rolnika  czyni uwagę, że redakeya tego 
pisma mimo ogłoszonej ceny prenumeracyj- 
nej dla wielu zniża cenę do połowy

P. O n y s z k i e w i c z ,  uznając po­
trzebę wydawnictwa Rolnika, wyraża życze­
nie, aby wszyscy członkowie Towarzystwa 
mogli go otrzymywać bezpłatnie choćby w 
pomniejszonej objętości, podczas gdy dla 
członków płacącyeh 15 zł. wkładki możnaby 
dawać osobny dodatek. Jeżeli Towarzystwo 
ochrony zwierząt, pobierając tak niskie składki 
od swywh członków, może dawać raz na mie­
siąc bezpłatnie swój organ — dlaczegożby 
Towarzystwo gospodarskie, reprezentując! 
najważniejsze interesa kraju, nie mogło zro­
bić tak samo.

P. S k a ł k o w s k i  odpowiada ks. Sto- 
jałowskiemu, że nie znając wydawnictw a tem 
samem i pożyteczności jego, nie może komi­
tet protegować Gospodarza Wiejskiego, tem- 
bardziej, że nie podziela wcale tendencyi. 
jakiej się trzyma ks. Stojałowski w wvdawa 
nycti przez siebie pismach ludowych.

Ks. S t o j a ł  o w s k i dziwi się. że ko­
mitet nie zna Gospodarza Wiejskiego, skoro 
cały komplet jego złożył już dawno komite­
towi, a jakkolwiek nie jest rutynowanym go­
spodarzem, to jednak do pisania artykułów 
treści rolniczej używa ludzi fachowych.

Hr. G o i e j o w s k i mniema, że niepo­
dobna komitetowi zarzucać Sejmu petycyami 
cudzemi jeżeli organ Towarzystwa sam potrze­
buje poparcia.

Po przemówieniach jeszcze w tej mate- 
ryi pp. Swieżuwskiego, SkałLow6kiego i 
sprawozdawcy, w głosowaniu zgromadzenie 
przyjmuje wniosek komisarza i p. Rudnickie­
go, a wnioski pp. Onyszkiewicza i ks. Sto- 
jałowskiego upadają.

Według rezultatu skrutynium na człon­
ków komitetu wybrani zostali większością 
głosów na lat cztery : pp. W y b r a n o  w sk 1 
jednomyślnie 45 głosami, dr. B i l i ń s k i  44, 
H e n z e I 43, A n r a h a m o w i c z 4 1 .  Na 
lat trzy: p B o j a r s k i  40 głosami. Na lat 
dwa: profesor T y n i e c k i  3b głosami, p. 
N o w o s i e l s k i  28 głosami.

Na porządku dalszym wniosek p. S k a ł ­
ko  w s k i e g o ,  aby ze względu, iż rolnicy 
po większej części są u nas przemysłowcami, 
stan rolniczy w Izbach handlowych był re ­
prezentowany Wniosek sformułowano w na­
stępujący sposób: Wzywa się komitet, aby 
po porozumieniu z Izbami handlowemi w 
Galicyi, udał się do ministerstwa handlu z 
żądaniem zapewnienia rolnikom odpowiedniej 
w Izbach handlowych reprezentaeyi

P- G u b r y n o w i c z  przedstawia wy­
czerpująco poruszoną wnioskiem tym kwe- 
styę i wyjaśnia, o ile udz.ał rolników w 
Izbach handlowych byłby użytecznym. Jako 
przykład przytacza mówca, iż w roku 1877 
sprawę ożywienia przemysłu górniczego w 
Stryjskiein, przekazaną przez ministerstwo 
Izbie do zbadania, pominięo obojętnie dlate­
go, że w Izbie miała podówczas większość 
partya niezbyt gorliwa o rozwój przemysłu 
krajowego. Dziś położenie jest mne ; skład 
Izby więcej przychylny sprawom krajowym, 
zatem nie trudno będzie przeprowadzić reor- 
ganizacyę. któraby słuszne żądania rolników 
uwzględniła.

Bez dalszych rozpraw zgromadzenie je ­
dnomyślnie wnioski przyjmuje.

Z powodu zbyt przewlekłych obrad 
liczba obecnych coraz bardziej się pomniejsza. 
Na porządku staje sprawa wspólnych pastwisk 
włościańskich, przekazana przez Wydział kra­
jowy Towarzystwu do opinii, a mianowicie, 
w jaki sposób takie pastwiska .jak najkorzyst­
niej dla gminy mogą być zużytkowane.

Sprawozdawca p. W y b r a n o w s k i  
zaznaczywszy wielką ważność tej sprawy dla 
włościan, nie zgadza się na podziały, ale żą­
da, aby wszyscy członkowie w równy spo­
sób mogli z tych pastwisk użytkować, gdyż 
jak dotąd przewaga korzyści była po stronie 
tych, którzy większą posiadają ilość inwen­
tarzy. Komitet jest zdania, że gmina powin­
na nałożyć pewne opłaty od sztuki wpędza­
nej na pastwisko, a fundusz, zebrany z tego 
źródła, użytym być może na potrzeby gmi­
ny. Sprawozdawca zaleca tedy: 1) Wydanie 
surowego nakazu naczelnikom gmin, aby byż 
dło na wspóluem pastwisku pasione byłu
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przez jednego ugodzonego przez gminę pa­
sterza; 2) aby władze gminne oznaczyły 
pewną opłatę od sztuki, a dochód zląd o- 
trzymany szedł na opędzenie wydatków gmin­
nych.

W dyskusyi zabiera głos hr. K r u k o -  
w i e c k i i dowodzi, że taka metoda w 
Przemyskiem, już od dwóch lat się prakty­
kuje.

P. L e k c z y ń s k i  zapytuje, czy i u- 
gory pod wspólne pastwiska mają być pod­
ciągnięte ; p. O n y s z k i e w i c z  zwraca u- 
wagę na wspólną własność gminy i rozróż-

^ zwane d o b r o  gminy; hr. Golejew- 
ski oświadcza się za wnioskami sprawoz­
dawcy.

Wnioski te w głosowaniu przyjęto.
Ostatnim przedmiotem do obrad jest 

komunikat Towarzystwa gospodarskiego Niż­
szej Austryi, który wzywa galicyjskie Towa 
rzystwo, aby przyłączyło się do jego zapa­
trywań w kwestyi uprawmy tytoniu w Gislita- 
wu na warunkach, obowiązujących w Wę-

ACLii.
Sprawozdawca p. W y b r a n o w s k i 

konstatuje, że opinie oddziałów wyraziły się 
pizyebylnie w tej kwestyi, a tylko pp. H. 
■Jas i n  s k i i K r z y s z t o f o  w i e  z sprze­
ciwiali się temu, pierwszy ze względu, iż u- 
piawa tytoniu wiele rąk zajmuje ze szkodą 
innych prac rolnych, drugi, że dochód rządu 
mającego monopol tytoniowy może się zmniej­
szyć z tego powodu, a zatem będą powięk­
szone podatki. Sprawozdawca mniema, że na­
tęży poprzeć petycyę niższo-austryackiego To­
warzystwa gospodarskiego i w tym wzglę­
dzie formułuje cztery następujące wnioski: 
/ .  °Przec petycyę Towarzystwa gospodar­

skiego Niższej Austryi o wolnej uprawie ty­
toniu, jak to ma miejsce w W ęgrzech; 2) je- 
zeli się zgłosi w pewnej okolicy dostateczna 
iczUa plantatorów, która uinożebni rządowi 

^on iolę, należy im zezwolić na plantowanie;
• )  p antującym tytoń służy prawo wywozu 
Za £,an .lcy > 4) wyrazie życzenie ściślejszej i 
porządniejszej niż dotąd kontroli przy odbio-
rZe ^Jin 'u przez adm inistrację rządową.

V\ rozprawie nad temi wnioskami za­
bierali głos, p. H u b i c k i ,  żądając wyjaś­
nienia, jaka to rzeczywiście manipulacya ist- 
niem p!-Zy uprawie tytoniu w Węgrzech.

P- L e k c z y ń s k i  przypomina, że i 
dziś rząd dozwala uprawy tytoniu wszędzie, 
gdzie kto zaproponuje uprawiać 50 morgów 
tytoniu.

Pp. G o 1 e j  o w s k i i K r u k o w i  e- 
c k i popierają zapatrywania komitetów, 
łożeniem 19“ “^ f nie prayjmuje wnioski z po­
za granicę. 1 Da " olny w? wóz tytoniu

ee że u p ra w a ^ f t^ 8' S a p i e h a  robi uwa-
ści wiejskiej korzystną, skoro skoi s^ i IUdn°" 
iż w tych gminach, gdzie sie ^  ’
nie ma obawy głodu. ^ zajmują

W końcu na wniosek p. o  n  y 8 z k i e- 
W i c z a zgodzono się zostawić komisve ra­
chunkową na rok 1880 w tym samym skła­
dzie co w roku 1870. Na tein się skończyło 
walne zebranie ogólnej rady Towarzystwa 
gospodarskiego.

Od prof. Tadeusza P i ł a t a  oirz.m uje- 
ruy następujące sprostowanie: „Ogłoszone w 
Gazecie Lw om /dej sprawozdanie z posiedzeń 
rady ogólnej galic. Towarzystwa gospodar­
skiego zawiera w ustępach, odnoszących się 
do moich referatów, obok niektórych pomniej­
szych  niedokładności, błąd ważniejszy, o 
którego sprostowanie mam zaszczyt prosić
szanowną Redakcyę.

Nie wnosiłem bynajmniej, aby Rada o- 
gólna uznała potrzebę utrzymywania stałego 
agenta towarzystwa przy ministerstwie rol­
nictwa, lecz przedłożyłem a Rada ogólna 
przyjęła wniosek tej treści: Zgroinadzouie u- 
znąje potrzebę dalszego istnienia stałego wy 
działu kongresu rolniczego, jaki na ostatniem 
posiedzeniu kongresu został prowizorycznie 
ustanowiony jako organ mający za jąć s ę wy­
konaniem uchwał kongresu i pozostawia komi­
tetowi korzystanie z pośrednictwa tego wy­
działu w innych sprawach".

Nordd. Allg. Ztg. odpowiada dziś na 
zarzuty, jakie spotkały ją  z powodu umie­
szczenia dwóch wpiost pizeeiwnyeh sobie 
artykułów o znaczeniu nowych fortyfikucyj 
rossyjskich. Zapewnia ona przedewszystkiem, 
że jest dziennikiem „zupełnie niezawisłym" 
a następnie usiłuje wykazać, że między obu 
artykułami nie było właściwie „zasadniczej1* 
różnicy „My także, powiada Nordd. Allg. 
Ztg  dalecy jesteśmy od tego, aby z obron­
nych zarządzeń jakiegoś państwa wnosić o 
zaczepnych jego planach." Jestto więc for­
malny odwrót, proste wyparcie się własnego 
zdania wiadomo bowiem, że właśnie z „o- 
bronnych zarządzeń" Rossyi wnioskował or­
gan berliński o wojowniczych tego mocar­
stwa zamiarach. Na zarzut, że przecież tak­
że Niemcy podjęły w ostatnich czasach roz­
ległe roboty fortyfikacyjne na swej granicy 
wschodniej', odpowiada dziennik berliński cy­
tatem- Śi duo faciuut idem, non est idem1'. 
Miedzy Rossyą a Niemcami zachodzi wielka 
różnica Rossya jest zabezpieczona już samą 
przestrzenią swoją i swoim klimatem, nie po­
trzebnie więc granic swoich obsaezac i for- 
tyfikować, gdy "  Niemczech armia i twier­
dze zaledwie wystarczą, aby się obronić. 
Niemcy były przymuszone prowadzić wojnę 
w roku 1870, a zabór Alzacyi był tylko od­
biorem tego, co należało niegdyś do Niemiec 
i co było i111 koniecznie potrzebne dla za­
bezpieczenia granic." Na to mogłyby dzien­
nikirossyjskie odpowiedzieć, że taki sam ar­
gument możnaby przytoczyć na usprawiedli­
wienie ewentualnego zaboru kurlandyi i In-

 A łnirn " 1—

„Precz z roztropnością, precz z polityką wy­
czekiwania, umiarkowania i spokoju, hańby 
i szyderstwa. Nie będziemy tak dzikimi jak 
nihihści rossyjscy, którzy wale/ą przeciw 
swojemu władcy i z r a ż a j ą  własnej ojczy­
źnie. Będziemy wiernie stali po st onie na­
szego ukochanego monarchy, po stronie dy 
na-tyi. króla, zwanego mężem honoru; me 
będziemy zagrażali własnym braciom, ale za­
niesiemy n i h i l i  s t y c z n e  s p u s t o s z e n i e  
na  n i e p r z y j a c i e l 5 ką z i e m i ę  i nie za 
przestaniemy go, dopóki ostatnia oiędź ziemi 
włoskiej nie zostań e zwrócona Włochom".

wienie e r a iu » .» . .B.  —  
fiant. Zaznaczyć wypada, że prasa rossyjska 
przyjęta prowokacyjny artykuł Nordd. A lla  
Ze.it.uiu! z wielkim spokojem. Journal de S t  
Petersbourg w odpowiedzi na ten artykuł 
przypomina swej berlińskiej koleżance słowa 
pewnego oficera niemieckiego przytoczone w 
broszurze, że poczucie Rossyi, i i  uiepotrzp 
bu je obawiać się Niemiec, wypływać może 
jedynie z przekonania, że Niemcy okazywały 
się zawsze najpotężniejszym przyjacielem 
Rossyi i nie istnieje żaden zasadniczy powód** 1 ' l - i .

O S TATIIA  POCZTA
. . Wiener Abendpost p isze: „Jak już do­

niesiono w dziennikach , zaszło w p o bl i ź u 
l e w l a  s t a r c i e  między jedną kompanią 

amtejszej załogi a uzbrojoną bandą. W  ogniu 
arabinowym nikt z c. k. wojsk nie został 

aii' nabity ani raniony. Wskutek tego starcia 
j dalszych wiadomości o gromadzeniu się 

and w pobliżu Plewią i Prjepola, c. k. ko- 
enda generalna w Serajewie zarządziła woj-
owe środki zaradcze, aby szybko i skute­

cznie zapobiedz dalszym zakłóceniom pokoju.
ysłano patrole, które jednakże znalazły już 

y ko bandy rozprószone. Jedna z nich za­
orała trzodę baranów. Odtąd spokój publiczny 

le został już więcej zakłócony. 0. k. ko-
endy wojskowe porozumiały się. bez włócznie 

z władzami wojskowemi Porty.11

W p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  wniósł 
lord N o r th  co te  przedłożenie rządowe o 
zmiauie regulaminu Izby. W edług dotych­
czasowego regulaminu zamknięcie dyskusyi. 
jest niedopuszczalnem, jak dhigo choćby 
jeden członek parlamentu sprzeciwi się temu. 
Korzystali z tego Irlandczycy, aby ud.- 
remniać niedogodne dla siebie ustawy i ta­
mowali w ten sposób tok czynności parli 
mentarnych. Z tego powodu' nazwano ich 
obstrukeyonistami. Otóż projekt rządowy 
zmierza do ograniczenia tego nadużycia po­
stanawiając, że członek Izby, który rozmy­
ślnie tamuje tok rozpraw, może być wyklu­
czonym od udziału w posiedzeniu dnia na­
stępnego, a jeżeliby trzy razy dopuścił się 
tego przekroczenia, może być suspendowa 
cym na cały tydzień. Frakcya obstrukeyo- 
nistów, pragnąc jeżeli już nie przeszkodzić 
to przynajmniej odwlec ile możności uchwa 
lenie tego bilu, zapowiedziała około 40 po­
prawek, a Izba musi nad każdą z osobna 
głosować, R ą d  ma być zdecydowany ro 
wiązać bezwłocznie Izbę, jeżeli przewódcy 
poozyeyi nie będą go popierać w tej sprawie.

T E U M r  GiZETF LWOWSKIEJ

A lek san d ra , nie pociąga tego aa sobą, 
żeby wszystkich kierujących m ężów  
stan u  w Rossyi u w a ż a ć  miano za 
przyjaciół Niemiec.

P a ry ż , 27 lutego. Temps powta­
rza, że Niemcy wcale nie interwenio­
wały w sprawie H a r t m a n n a  i po­
legają tak samo jak Rossya na lojal­
ności rządu francuskiego.

W s e n a c i e  Jules Simon prze­
mawiał przeciw ustawie Ferrego, ja­
ko naruszającej wolność wyznaniową. 
Kraj mógłby się zrzec republiki, która 
oddala się od wolności.

P e te rsb u rg , 27 listopada. W i e ­
r ę  Z a  z u l i  o z ó w nę  m i a n o  t u t a j  
a r e s z t o w a ć  w pomieszkaniu jej 
przy jació łk i.

Goniec urzędowy ogłasza p r o k l a ­
m a c j ę  L o r i s - Me l i k o w a  do mie­
szkańców Petersburga zapowiadającą 
stanowcze środki celem stłumienia 
żywiołów zagrażających porządkowi 
społecznemu. Proklamacya wyraża na­
dzieję, że wszyscy uczciwi mieszkańcy 
poprą rząd i prosi ich, aby spokojnie 
patrzyli w przyszłość nie dając się o- 
bałamueić złośliwemi pogłoskami.

Rossyi i »*» ; u: : ; : ; awdę zagrażać obustrou- 
któryby mopj n V jaeiplskim. Przytaczają* 
nym s t o s u j  / p.n J ar,,ybnhi. stwierdza ten 
zaś trese ^ ^ tó iw e m  było upatrywać
dZ7?iUelnk«bracyi zapowiedzi wypadków, 

Ł ry a l .  ”  mysl' ,

w Właściwi rab rjo . 
la t  s p r a w o * ™ r .  praw, ^

“ . “ “ ' ‘S  F e r r y  ego . Ni.
u s t a w ą  e d u k a  t y j  lnrzvri0inuieć tu czy 
od rzeczy może będzie p t • ustawy.
telnikowi główne postanów j:atojickini 
Oto odbiera ona przedewszy ctonni aka- 
uuiwersytetom prawo u^zie ll ‘ ^ J to n i  P°‘ 
d‘ mickich, zabrania tym " N a ­
bierania opłat od studentów i y , przez 
tów kongregccy.i
państwo od udzielania nauki Ult pu»
.jak prywatnie. Djskusya 
trwa prawdopodobnie bardzo dłue , ^0
czas bowiem zapisało się do głosi ■ok*> 
mówców, miedzy którymi znajdują - ę ^  
znakomitsze imiona. Przeciw ustawie 
W %  ^ o g lie , Lucjan Brun, Baft*
Laboulaye i sprawozdawca Jules p 0
ustawą Ferry i sam F r e y c 1 a  . 
C h e s n e l o n g u ,  którego mowę wy* J P 
dajemy, przemawiał 24 b. m. P ? 1.*®1 
ktorego mowa była gwałtowną „ tońcu 
ciw Jezuitom. Mówca oświadczył 
jakby z wyższej inspiracji, że w ia7' ' ec;w 
rzucenia art. 7 zastosowane zostaną P z 
Jezuitom obowiązujące dotychczas ustawj 
czasów rewolucyi, na podstawie który 
kon ten może być wygnany z hrancyi-

Italia Irredenta mimo zawodów,
doznała w o-tatnim czasie i bez wzg ; 
kompromitujące skutki, nie przestaję ■ j 
mniej agitować jak rzedLm. Ale na. 
takie zachowanie się Irredcnty urn v ‘ 
jeszcze zapaleńcom. Założone w najmiWb y ^  
czasie w Neapolu stowarzyszenie „Kei-uni , 
ski związek miłości i wolności", które po^ 
nawet własny organ U  Bibcllo, i starii  c
przewyższyć Irrcdcntę, gdyż w brosz’orz .
rA-U’ ertap- (Baczność!) daje młodzie .y 
skiej radę, vby nie trwoniła swoich s 
rzecz Irrcdenty. Serafini z obozu J>'rca £  
odpowiadaiąe na to w piśmie zatytułowan 
tnkże „AIV erta!“ pisze między u,n‘ • j 
„Fortyfikowanie granicy ze strouy Aus1t y 
głosy dzienników wiedeńskich są wyzw 
mi, na które koniecznie trzeba 
powiedzieć. Irredenta musi wejsc w 
czynu. Jeśli Włochy nie wy-tąpią zaf Ẑ t „r,j 
to należy ogłosić republikę choćby ko _ . 
nowej Menmny lub Aspromontu Mona
okryje się przez, to tylko hańbą a dróg
Kapitol, to jest do republiki, bidzie kr ą 
Ale nie dość na tem odgrażaniu się, b° K.
nocnych Włoszech rozszerza rezydujący
ronię Comitcto Lombardo po wszystkich 
stach wzdłuż pół-ocnej granicy od ez jj, 
Której w słowach niesłychanie zuchwały^ 
t l w a  wprost do akcyi w duchu 
delta. Odezwa ta, o której donmsł nam juz

tZ w ltelegram, k . t a J . H  ■»»»»■

Wiedeń, 27 lutego, w I z b i e  
d e |» u t o w a n y c h minister spraw 
wewnętrznych wniósł przedłożenie o 
kredycie dodatkowym 35.000 zł. na 
oc l e  s p i s u  l u d n o ś c i .  Isbary in­
terpeluje w sprawie niejednolitego po- 
stępowania cłowego z przywożonym z 
zagranicy potażem. Haase interpeluje 
w sprawie wr/ekomego prześladowa­
nia protestantów w Czechach pytajag 
rząd, czy wie o tem i jakie stanowi­
sko zajmuje w tej mierze. Minister 
handlu odpowiada na interpolację Gu- 
denaua o budowrie czeskiej kolei trans­
wersalnej. Budowa ta wymaga na wię- 
ltszej przestrzeni kosztów w kwocie 

milionów. Trudno przypuścić, żeby 
się. znalazł prywatny przedsiębiorca. 
I onieważ państwo także nie może pod­
jąć tej budowy, przeto nie pozostaje 
mc innego, jak tylko wybudować za 
su iweneyą rządową pewną część prze­
strzeni jako kolej lokalną. 'Siegl inter­
peluje w sprawie rozporządzenia wy­
danego do §. 25 ustawy o podatku od 
wódki. W szczegółowej rozprawie nad 
ustawą o uwolnieniu now'ych budowli 
°d podatku, przyjęto §§. 1 i 2 bez 
zmiany. Uchylono poprawkę o dłuż- 
szern trwaniu uwolnienia dla budowli
regulacyjnych.

Na konferencyi prezesów' klubów 
Izby deputowanych odbytej w obecno­
ści hr. Taaffego i b r /  Kriegsaua u- 
chwalono, że rozprawa b u d ż e t o w a  
rozpocznie się dopiero po feryach wiel 
kanocnych, któi^e potrwają od 20 mar­
ca do 2 kwietnia. Przedtem załatwio­
ne zostaną inne przedłożenia z wyją­
tkiem ustawy o taksie wojskowej. S e j ­
m y z w o ł  a n e z o s t a n ą najpóźniej 
przy końcu maja a delegacye w jesieni.

Berlin, 27 lutego. Post dowia­
duje się, że dotąd jest rzeczą zadecy­
dowaną, iż H o h e n l o l i e  o b e j m u j e  
p o s a d ę  s e k r e t a r z a  s t a n u  dla 
spraw zagranicznych na razie na sześć
miesięcy.

Nord. Allg. Ztg. p [emizując z 
Kreuzztg. i Beichsbote podnosi poi i-

•' W II i ’UVV llrtlił"  ) ----- ---------
monarchii austryaeko-węgierskiej. Ze 
niemiecka polityka temu oprzeć się po­
winna., to zakenclerzem państwa uznaja 
całe Niemcy. Cześć dla pokojowo u- 
sposobionego, szlachetnego cesarza

Wiedeń, 28 lutego. (Tel. pr.) 
P o d o l s k a  d e p u t a c y a  bawiąca tu 
w sprawach projektu budowy koleji 
żelaznej s t a n i s ł a w o w s k o - h u s i a -  
t y ńs k i  ej . nie mogła być dotąd na 
posłuehaniu u Najj. P an a , gdyz nie 
znajdowała się w Wiedniu w całym 
komplecie. Dziś deputacya będzie u 
pp. ministrówZiemiałkowskiego,Kriegs­
aua i Falkenhayna. jutro u hr. Taaf­
fego i u br. Korba. W poniedziałek 
prawdopodobnie będzie miała posłu­
chanie u Najj. Pana. Deputacya zło­
żoną jest z reprezentantów sześciu 
powiatów. W skład jej wchodzą ks. 
Aleksander Czartoryski, Emil Torosie- 
wicz (Podhajce); hr. Karol Lancko- 
roński i Kalikst Ochocki (Czortków); 
marszałek powiatowy Brykczyński , 
dr. Ignacy Kamiński (Stanisławów); 
hr. T. Lanckoroński i dyrektor cu­
krowni Bredt (Tłumacz); hr. Bonda 
(Zaleszczyki); Jakób Romaszkan (Ho- 
rodenka); hr. Emil Potocki, Włodzi­
mierz Gniewosz, marszałek powiatowy 
B łażow sk i, kupiec Jeżewski, buimistiz 
Stern, Władysław Wolański, Stanisław 
M atkow ski (Buczacz).

W iedeń, 28 lutego. (Tel. pr.) 
Na wczorajszej konferencyi przewodni­
czących klubów u prezydenta Izby, 
lir. Coroniniego, zgodzono się w kwe­
styi p r o g r a m u  c z y n n o ś c i  p a r­
l a m e n t a r n y c h  na to, aby obrady 
odroczone były od 20 marca do 2 
kwietnia i aby rozprawy budżetowe 
zamknęły się do połowy maja, poczem 
nastąpiłyby s e s y e  s e j m o w e

Wszystkie dzienniki rozbierają naj­
nowszy u k a z  c a r s k i  i mianowanie 
generała L o r i s - M e l i k o w a  najwyż­
szym szefem służby bezpieczeństwa z 
nieograniczoną niemal władzą. Prawie 
wszystkie dzienniki zgadzają się w tem, 
że środek ten nie odniesie dobrego 
rezultatu Jest to rodzaj dyktatury, 
niemal abdykacya cara. Komisya, na 
c<;ele której stoi Loris-Melikow, będzie 
rządem terroryzmu; jest to „wielki 
wezyrat", niepraktykowany w Europie. 
Dzienniki zagraniczne krytykują także 
to postanowienie. Vossische Ztg. mnie­
ma, że absolutyzm znalazł się w Ros­
syi na schyłku swej mądrości i wy­
czerpał wszystkie środki; tylko kon­
stytucja może dziś zaradzić złemu. 
Pall - Mali - Gazette uważa nominacyę 
Loris-Melikowa za abdykacyę cara.

Paryż, 28 lutego. (T e l pryw.) 
Mi raster sprawiedliwości Gazot udzie­
lił H a r t m a n n o w i  dokumentów, do­
starczonych przeciw niemu przez rząd 
rossyjski. Policya rossyjska utrzymu­
je, że to Hartmann najął ów dom w 
Moskwie , z którego podłożono minę 
pod szyny kolejowe. Świadkowie, któ-
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rzy to potw (rdzą,, mają przybyć do 
Paryża do konfrontacyi z Hartman- 
nera Na zgromadzeniu radykalnych 
deputowanych, które odbyło się u 
LudwisaJ Blanca, uchwalono wezwać 
rząd, aby o d m ó w i ł  w y d a n i a  a 
w razie potrzeby poruszyć całą kwe­
sty? w parlamencie
Telegrafowany kurs wiedeński.

W ied eń , 27 lutego 1880, godzina 2 
min. 26. Losy kredytowe 178-80, Węg. akcye 
kredyt. 282-50, Akcye anglo-austr. 155*—, 
Akcye bankn Union 120-—, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 261'50, Akcye kolei północnej 
236 25, Akcye kolei południowej 87 50, Akcyi 
koiei Alfóld 149 50, Akcye kolei Elżbiety 
190-—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 157-— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 141-50, 
Akcye kolei Rudolfa — — , Akcye kolei Al­
brechta — "—, Węg oblig. państw, w złocie 
82 30, Galie, oblig. indemn. 97 50, Lo0y z r. 
1864 174 75, Akcye kelei siedmogrodzkiej 
133-50, Akcye banku obrotowego — •—, Losy 
tureckie 1S 30, Akcye kolei węg.-galic.— '—, 
Akcye kolei państwowej —•— , Akcye banku 
związkowego 155 25, Rubel papierowy l-24*/4, 
Wiedeńskie losy 119-40 Węgierskie losy 112*60, 
Mark. niemieck. — •—, Węgierska renta 100 60, 
Usposobienie przytłumione.

W iedeń, d 27 lutego 1880, godzina 5, 
mmut. 43. Akcye kredytowe 302 30, Anglo 
Austr. —1— , Unionsbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika 262 25, Południowa — —, Renta 
pap. 70.80, Rubel papierowy — •—, Gal. listy 
zastawne 100 80, Gal. indemnizacyjne — ■—, 
Mark ni cm. — •—, Gal. bank rustykalny 100 75, 
Losy z r 1860 —•— , Napoleonsdor 9-421/*, 
Usposobienie —

W ied eń , 2 8 lutego 1880 godz. 10 m. 
50, Akcye kredytowe 303-50, Anglo-austr.

! 157-60, Akcye banku Union 121-90, Kolej 
j Kar. Ludw. 262 50, Południowa 89 —, Na­

poleonsdor 9-417,, Rubel papierów. l"24*/4, 
Renta pap. — , Galic. bank hip. — •— 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw. 

! banku włość. — ■—, Losy z r. 1860 — , 
j Usposobienie silne.

T elegram y zbożow e z d. 27 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica 14-— do 15‘— zł., ży­
to 11-25 do 11-75 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 36 75 do 37 — zł. — Buda-  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14-40 
do 14-45 zł., rzepak (styczeń — luty) 13-50 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (nakwiecień — maj) 
230-—, żyto —•—, spiritus loco 59*50, olej 
rzepakowy 54-70. S z c z e c i D  : Pszenica — , 
rzepik — —. P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6850  
olej rzepakowy 79’75, spiritus —■—. Wr o ­
c ł a w :  Pszenica — ■—, żyto — •— , owies 
— , spiritus — •—, kukurudza — —, K o­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: W ła d y s ła w  Ł ozińsk i.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik głównego składu nasion p. Teofila 
Łuckiego.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 28 lutego 1880.

H otel E u ro p e jsk i.
Pp. J. br. Brunicki ze Stryja. Dr. W. 

Zakrzewski, z Boobni. H. Czajkowski z Bóbrki. 
W Dąbrówek' z Medyki. J. Korwin z Jureoz- 
kowa.

H otel G e o r g a .
Pp. A. hr. Dzieduszycki z Gródka M. 

Ostrowski z Łosiacza
H otel L anga.

Pp. M. Liebsehutz z Oświęoima K. Un- 
gar z Wiednia. O. Leuschner z Berna.

H otel W a rsz a w sk i,

Pp. Stanisław Wysoezański z Laszek. 
Stefan Wysoezański z Bertyszowa.

H otel K rak o w sk i.
Pp. J. Kraus z Sokala. J. Ender z Szum- 

lan. F. Rychowski z Królestwa. L. Winogrodz- 
ki z Królestwa

H otel N arodow y.

Pp. J. Hermanowicz z Petersburga. K. 
Sedlmaier z Wiednia. T. Weinert z Bursztyna. 
S. Flintenstein ze Stanisławowa.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. A. br. Brunicki do Stryja. W. Czaj­

kowski do Swirza. S. Dorożyński do Rossyi. 
K. Kopczyński do Tarnopola. J- Skolimowski 
do Przemyśla. A. Sozański do Sambora. K. 
Tuczyński do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
• 28 lutego !880 o godzinie 7 rano

Barometr 728.45nim. Psyhrometr suchy _  0.9’C. 
Psychrometr wilgotny — 1.4 C. Prężność pary 3.9mm. 
Wilgoć 90J/o. Zachmurzenie 10. Wiatr NWl Ozou 10. 

Temperatura powietrza — 0.7JR.
Barometr idzie w górę.

Stan haromotru nad poziom m„rza 754.65mm.

P r x y e l t « d x ą  d o
Według południka PeszteńskieKc.

X  C i e r n l o n l e c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); 0 go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany)

X  f t r a a o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1] przed

południem pociąg mięerauy).
Z  P o d w e l o « * y s k : (nadworzec w Podzam 

czu): o gadzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godziaie 8 min. 1 po połud­
niu (pociąg mięszany);

X I*odwoI«Ciiiysk : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (pc. 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min* 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 8 niin. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Ze Śtauiwławowa : (na Stryj) do Lwsw? 
o godz. 8 min. 24 wieczór

Odchodmą ze Lw ow a .
Według południka Peszteńskiego: 

C ieru low lec  r o srodz 6 min. 1(1 rv

no (poo ąg pospieszny) ; o godzinie 11 mm 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 mm 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o e z y s k ;  (z dworca w Pod­
zamczu) . o godz. 10 m. 39 w nooy (pociąg 
mięszany), o g. 12 m. 32 w południe 
(pocuąg mięszany).

D o  F r a k o w a :  o godzinie lOtąj min. 30 
w nooy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

Dra S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

N A D E SŁ A N E .
_  __ Zwracamy uwagę szanownych czy­

telników na ogłoszenie f a b r y k i  s u c h a r ­
k ó w  i  p i e r n i k ó w  I<. C z y ó s k i e g o  
w  J a r o s l a w f n .

1880.
! Z n iż o n e  c e n y !

j ł G l E L s j j

f i S ^ O D Z l E C ^ ł

poleca zawsze w świeżym 
gatunku

t
we Lwowie. (14881

Cenui klwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 27 lutego 1880

1. Akcye za sztukę. et
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g. 
Kol. lwuw. czer.-jas. po 200 zł. m. k _g 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł w a. ^

S .  L i s y  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr w. a. _  
_ 4 pr. w. a. g 

B „ „ B pr. okresowe Js
L liku hip. galic. 6  pr. w. a. J  
Listy łużne g. Z. h  vl. 6  pr. w. a. d

g
S. Listy dłużne za 100 złr. ji-

©góln. roln. kred. Zakład dla Bal. 3 
i Buków. 6  pr. los. w 15 lat -“

4 .  O b l l g i  za 100 zł.

Indsmmz galic. 5 proe. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włość suskiego 6  proc. w. a. 
Poiyszki kr. z r. 1873 po 6  pr w. a.

5 .  L e s y  mjąsta Krak sra. . .
„ „ Stanisławowa .

O. Monety.

płacą żądają
walutą austr

złr. ct. złr. ct,

Dukat holenderski . . . 
Dukat Lesarski
Napoleondor.....................
Półim peryał.....................
Rubel rossyiski srebrny .

papierowy
100 m a re k  m em ieck ieh  . 
Srebro ................................
Kupony w srebrze

---------------

261 50 
157 — 
292 50 
240 -

96 60 
89 70 
96 60

100 50
101 -

264 50 
160
296 50

91 6 0  
90 70 
97 60

101 50
102 50

92 - 94 -

97 25 98 25

98 - 1 0 0  —
99 - 1 0 1  -

2 0  - 2 2  -

5 43 6  53
5 48 5 58
9 37 9 47
9 60 9 72
1 60 1 72

1 23V, 1 251/,
57 60 58 20
99 6 -J 100 50
99 25 100 25

F a r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 25 lutego 1880.

1. D ług pad. twa. płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-Ustopad................................ 71.40 71.56
luty sierpień...............................  71.40 71.55

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . . . .  72.20 72.40
kwiecień-październik.....................  72.20 7Ż.40

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 123.50 124.
„ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 1 3 0 .-  130.50
„ 1860 po 1 0 0  złr. 5 pr.. 132 50 133.

„ „ 1864 (z premią) po 100 złr. 176 — 1.76.25
” „ 1864 „ po 50 „ 176—  176.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 29.— 30—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc..........................................  147.50 —
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 101.50 102.50
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 85.50 85.65

3. O blłgacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ..................................................... 103.— 104—
B ukow iny............................................... 95—  —.
G a lioy i....................................................  97.80 98.30
Niższej A u stry i..................................... 104.75 105.25
Siedmiogrodu..........................................  88.75 89.25
W ęgier ....................................................  90 75 92—

3. Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 159.10 159.30
Inst. kred. dla handlu pr. 160 złr. . 306.40 306.70
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820—  825—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 4'J pr. ——  ——
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — _ . —
Banku narodowego a. 60 0 zł. . . . _ . . .  ._ .—
Kol Albrechta a 220 zł. w srebrze . ——  ——
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 621—  622—
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 191.25 19176
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 z ł . . — . _
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2365—  2370. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 263.60 264. -

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gal. a 2 0 0  zł. w srebrze

płacą żądają. 
159—  160.—
274.50 275—  
89—  89.50

132.50 133—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicji i Buśowiny w 15 1. 6  pr. 102.— —. —

Po wsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 105.50 —.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6  pr. —. .—

„ n n w 201. 7 pr. 101—
w 361.5%  pr. 95.50 _ —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 9 9  3 5  _  _
po 5 proct. . 9 0  7 5  9 7  _
po 5 proct. w 

37 latach zwrotne . . . . . .  96.75 97 —
Gal. banku hip. po 6  proc. . . . 101—  10).50
Gal. Zakł. kred. włość po 6  proc. . 1 0 1 .7 5  102.25
Banku narodowego po 5 proc. . . — — — _
Węg. Tow. ziem. po 5*/s proc. . . 102 25 102 75

» P° 5  Proe- • • • 98.75

ó. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po IW zł. m. k...

po 1 0 0  zł. w. a. . .
Kol gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5  pr_

• - :  m ""r ■ ■
” ” , IV.

Bfol Lwow-Czer.-Jass. III emis a 30Ó 
zł 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867
z r. 1868

z r. 1872
Węg. gal- kol-a 300 • 5 Proc- w sr.

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k...................
Tow żegl. par, na Duraju po 190 zi

IM Ml   — ■

85.75 86.25

85.50
104.50
101.75
103—
103—
10 2—

103.50
103.50

88.60
91.75
86.75
83.75 
84.50

89.60
92—
87—
84—
8-5.

'. m.k.

179.75 180.25 
43.50 44.50 

107—  107.50

Keglecicha po 10 zł. m. k...................
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Sarnia po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 
Pożyczka m Stankla.ro wa (pr JO zł. w. 
Poż. Tryestu po IOO zł. w . .

„ „ po 50 zł. n . £.
Waldsteina po 2 0  zł. m. I 
WindiscL{;-a,tza po 20 zł. m. k"

płacą żadaj? 
13—  ' —
20.50
43.50 
43. 
lt.25  
5J.50 
45—

a ) —.
“ 1 2 2 —  123—

62.50 65—  
33—  34—  
37.75 88.25

21 -  

44—  
43.25 
18 75 
53—  
4-5.50

1 —. —

Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . -  —  —. _
Berlin za 1 0 0  mark w. p. n. . . .  ._ _. 
Frankfurt za 1 0 0  mark p......................  —.—  . 
Hamburg za 1 0 0  mark w. p. n. . . ------
Londyn za 1 0  ft. szt................................. 117.75 117.95
Paryż za 100 f r , .................................... 46.70 46.75

Kurs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . • 
2 0 -ffankówka . • 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro .....................

5.56. -  
5.54—

9.43—
9.65—

5.58 -  
5.56—

9.43.50
9.67—

Z lw ow skie] Izby h and low ej I p rz e m y sło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 2 / lutego 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

». 1 ». n w srebrze
Renta w z ł o c i e .....................
Losy pożyczki z roku 1860 ’.
Akcye banku austro-węgierskiego
,  n n kredytowego Londyn . .
Srebre . .
Napoleondor ! ! ' ! ! !
Dukat cesarski men. . . . .
1 0 0  marek niemieckich

zł ot.
70 80
71 85
85 35

129
837 —
301 40
117 HO

9 42%
5 5 4 -

57 90

(1883 1 - 3 )  E  d  j  k  U
L. 4598. W d iaeh 20 kwietnia, 20 

maja i 18 czerwca 1880 o godzicie 10 prze 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacji realności Onufrego i Antoniego Czu- 
czmanów własnej pod Nr. k. 28 w Wierz- 
bląnsch powiecie Kamioneck;m położonej, 
meintabulowattej, oelom zaspokojenia sumy 
490 zł. a. w. z pn na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie.

Cen» wywołania 1000 zł. a. w. wa- 
dyum 10 prc.

Przy trzecim terminie realność ta także 
niżej cepy wywołapia sprzedaną zostanie.

Akt op.sania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Busk dnia 15 grudnia 1879.

(1342 1—8) E d y k t ,
L. 789. O. k. sąd obwodowy w Rzeszo­

wie zawiadamia niniejszym edyktem p. Szy­
mona Surma, że w sprawie Naftalego j 
Kranzlei" przeciw niemu o 80 zir. termin I

na 8 kwietnia r. b. wyznaczonym został.
Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 

jest wiadome, przeto c. k. sąd obwodowy 
w celu zastępowania pozwanego jak równie 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. dr. Alia z substytucyą dr. Reinesa 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym
spór wytoczony według ustawy postępowania
sądowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokument 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i 
o tern sądowi obwodowemu doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył wrazie bowiem prze­
ciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać by musiał.

' Rzeszów 5 lutego 1880.
(1334 1 - 3 )  E d y k t .

L. 6343. W dniach 20 kwietnia, 20 
maja i 18 czerwca 1880 o godzinie 10 przed

południem odbędzie się w tutejszym sądiie 
licytacja realności Wawrzyńca i Ro/alieMo- 
taków własnej pod 1. k. 80 w Buskn po­
wiecie Kamioneckim położonej, nieintabulo- 
wanej celem zaspokojenia gum; 234 złr. 39 
ct. z pn. na rzecz zakładu kredytu włościań­
skiego we Lwowie.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 10 prc.
Przy trzecim terminie realność ta tak­

ie  niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć lub 
w odpisie podnieść w registraturze.

O k. sąd powiatowy 
Busk dnia 15 grudnia 1879.

(1290 1—8) E d y k t ,
L. 1234. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

sku podaje do wiadomości, że Anna Kępska 
pod dniem 10 lutego 1880 1.1234 wytoczyła 
przeciwko niewiadomemu z miejsca pobytu 
Józefowi Wicięszowi i innym pozew o unie­
ważnienie kontraktu drzierzawy 16tu morgów

gruntu pod nr. 112 w Niska, na który wy­
znaczonym został termin do rozprawy na 
dzień 6 kwietnia 1880 o godzinie 9 rano.

Gdy dla Józefa Wicięsza ustanowiono 
kuratorem tutejszego c. k. notaryusza dr. 
Zygmunta Ruckiego przeto wzywr się po­
zwanego aby albo innego zastępcę sobie 
wybrał, albo o miejscu swego pobytu doniósł, 
iub wreszcie kuratorowi potrzebnych środków 
do obrony dostarczył, gdyż inaczej powstałe 
z tego zaniedbania złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Nisko dnia 10 lutego 1880.
(1355) E d y k t

L. 53261 C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszem wiadomo czy­
ni, że celem likwidacyi wierzytelności do 
masy rozkiorowej upadłej firmy Urich & Mahl 
i członków tej firmy już po ogólnym terminie 
likwidacyjnym dodatkowe zgłoszonych termin 
na dzień 22 marca 1880 o godzinie 10 przed 
południem wyznaczony został.

Lwów dnia 13 lutego 1880.



(1488 2—3) Obwieszczenie.
L. 7768. C. k. 8ąd powiatowy w Za­

leszczykach uwiadamia odnośnie do swego 
edyktu z 13 m ajal$79 1. 3381 w numerach 
179, 180 i 191 „Gazety Lwowskiej11 ogło­
szonego, iż realność pod 1. k. 6 w Lesiecz- 
nikach położona dnia 12 marca 1880 o go­
dzinie 10 rano nawet niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i protokół uszacowzma można w tutejsze 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. pocztmistrza Schillera.

Zaleszczyki dnia 14 listopada 1879.
(1439 2—3) Obwieszczenie.

L. 4636. W celu zabezpieczenia wyko­
nania budowli konserwacyjnych na gościń­
cach państwowych w zaleszczyekim okręgu 
budowniczym w latach 1880, 1881 i 1882 
odbędzie się w dniu 16 marca 1880 o go­
dzinie 12tej w południe w c. k. Starostwie 
w Zaleszczykach licytacya publiczna przez 
składanie ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1880 wy­
konać się mających wynosi 5601 złr. 22 c i

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące jak również plany, wykaz cen 
lednostkowych i kosztorys sumaryczny, przej­
rzane być mogą w wymienionem Starostwie 
w godzinach urzędowych, gdzie także oferty, 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące 5 odsetek od sumy fiskal­
nej, z wyrażeniem ceny nietylko cyframi ale 
takie i literami na dniu licytacyi najpóźniej 
do godziny 12tej w południe wnoszone być 
mają.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 18 lutego 1880.

(1434 2— 3) E d y  It t.
L. 7417. C. k. sąd powiatowy w Tur- 

ce zawiadamia niniejszem, iż wskutek odezwy 
c. k sądu obwodowego w Samborze z dnia 
25 listopada 1879 1. 13512 na zaspokojenie 
pretensyi Sruia Lieb przeciw masie po Pediu 
A^afajło pto 48 złr. 40 ct w. a. z pn od­
będzie się w sądzie tutejszym w dnia b  10 
marca, 12 kwietnia i 12 maja 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze 
kucy.ina sprzedaż \  części realności podnr 
75 w Michnowcu położonej z tem, iż na 
pierwszych dwóch terminach nieruchomość 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim Lrm inie także poniżej tej ceny 
sprzedaną zostanie.

złr w° 7  W* wołania 120 złr- wadyum 12

Resztę warunków licytacyjnych można 
w reg.straturze tutejszego sądu przejrzeć.

O. k. sąd p ow iatow y
Turka dnia 31 giudnia 1879.

(1431 2— 3) E  d y fc t.
L. 6876. C. k. sąd powiatowy w Sano­

ku ogłasza, że w dniach 17 marca, 21 kwie­
tnia, 26 maja 1880 zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa licytacya realności włościańskiej pod 
J. kous. 21 we Wujskiem położonej, ciała ta -I 
bularnego niestanowiącej, dłużnika Piotra 
Gregi własnej.

Cena wywołania wynosi 130 złr.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
Sanok 30 sierpnia 1879.

(1418 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 288. C. k. sąd powiatowy w Podbu- 

źu podaje niuiejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 50 zł. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
konsk. 100 subrep. 35 w Zalokciu położonej, 
d łużników Cbosmy i Katarzyny Ołeksyn wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia 11 ma­
ca, 7 kwietnia i 22 kwietnia 1880 każdym 
razem o godziuie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trz w m  terminie także i niżej ceny wy­
wołanie sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Podbuż dnia 6 listopada 1880.
(1430 2— 3) E d y b t .

L. 7747. C. k. sąd powiatowy w Sano­
ku ogłasza, źe w dniach 18 marca, 22 kwie­
tnia, 28 maja 1880 zawsze o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w tutejszym sądzie na rzecz 
uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego ce­
lem zaspokojenia sumy 98 zł z pn. przymu­
sowa licytacya realności włościańskiej 1. kons.
15 subr. 36 w Siemuszowie ciała tabularne­
go niestanowiącej Waska i Fedka Mazurezy- 
ków czyli Mazurczynów własnej.

Cena wywołania wynosi 400 zł. wa- 
dyum 40 złr.

Gtazsta Lwowska Nr. 48 z dnia

Warunki li^yta yjne i akt oszacowania 
są w tut szej registraturze do przejrzenia.

Kuratorem dla wb rzycie!, ktorzyby do 
rzeczonej realności pra'.vo zastawu nabyb, lub 
którymby rezolucyi. ' cytacyiua doręczj^ą 
być nie mogła, ustinuw a się Dr. Alek audra 
Iskr.yckiego adwokata w San, ku.

Sanok duia 31 gru bi u  1879.
11498 9 3 @ 9 t t (•

Rt 7282 23om f. f. Sejirflgeridjte Mul -  
niea toirb hen fauftuftioen k fann t gem ajt haft 
Sur £erein&rittgung ber bu rg  Abr, ham As.ch n- 
dorf a ll i M  tśnrfjmer bel N u y  m A.ch ndorf 
uttb Mn b :ł  ksjko .sk . gegen Pr, 
rcditSfraftia erficgteu gorberung pr. 45 o. 2B. 
T ® b ? e u n  Mielnic.. | {  l  9Ł 510 g t a t e ,

bner eiaentuinlidł . fSL,. t w  i r
13 Slnril uitb om 25 Sftai I8b0 jebesmcljl urn
11 Ubr iBormittagl aut tefeen and) uuter
bem all Slulrufpretl bteneuben Sdjafeungśwerttje 
tor 410 il óffentlidj feilgcbotcn tucrben wtrb. 

$ a l  SSabiitm betrdgt 41 f!
S e r ©dnbungl unb 

audi bfiubnaengeilbietlnnglbebtngmffefonnen
t? n  b e r  ?iergcri*id)en Stegijtratur emgefeljen

Werben, ber g}eĉ te ber^unbefonnten

M *  ® V", s“t ś ,br wEiml Rad aul Mielnica befteUt.
Mieln ca 13 ®ejember lto79.

11372 2  3) ® J  ł I t»
ar 5241 SBom f. f. Sejirfśgeric^te in Ty-

t ó s ę i a 8? p 5 & t*
S9żC28 fiegettben fetnen S obukrf orper bitbenbeu 
im iBfenbS^rtotofoUe j. &  *«50 eE 1819
a b g e f c Ł  9?ca£itat ju ©unften bel A brakm
Mn-ji bewiWgt u. ju r f  
tu m  orei Senuine auf ben c4 2ftarj, óen 23 2L- 
hrb ,, hon -24 SJłai IM80 jebelmafjf urn 10 Utjr 
SBormittag! mit bem beftimmt, ba^ binfe ^ealitat 
k  ben ?wet erften Sermtnen nur uber ober urn 
betm bntten 2 ermu.e audj unter bem ©djafi 
ju n g l tu e ^  totaugegeben werbenmnb. 

aSabium betrugt 34 f£r 0. 1w 
^nnftiae Sijttattonlbebtngmffe fonnen tn 

b a iReaiftratur unb bie etwaigen ©teucrriiif* 
ftanbe bet bem f f. ©teneramte tn Tłumacz em=

gefefjen wex^ m j j $8cjirfl*®ericf)te 
Tyśmieuitz 30 ©ejember 1879.

(1426 2—3) •  » t f t
31. 6436. SSom f. f. Scjirflgendjte ut 

Mieluica wirb funbgemadjt, b a | jur §ercin* 
bringuttg ber §orberuug bel Abraham Ascbea- 
dorf non 66 fi. 0. 23. (. 9ł. ©• ejecuttoe 
^eilbiettjnng ber bem ©djulbner Androas Jakow- 
, zuk getjórigett feinen ©runbbui^lforpcr bu5 
benben jub. 9lr 19 tn Oledio^i-u gelcgenen 
iftealitdt am 16 3Kdrj, 13 Stpiil unb J o  
2Raj 1880 jebelmal urn 11 Bljr SS3K. im ©r 
riĄtlgebdube unb an bem lefcten biefer Jer*  
mtne aud, unter bem ©cbdfcuttg!* jugletc^ S2lu»s 
rufśpreife 125 ff o 23 abgeljaltcn werben 
Wirb.

gabtum  betrdgt 12 fi. 50 fr.
Sejcfireibuttgl* unb @ # p n g la f t  10

wte aucfi bie ubriaen Stjitattonlbebingimgen
d ,sJłegiftratur einjufefjen.

MielniCa 25 9łotoember 1879.
(1427 2—3) m  d  y  u  u

, 6384. C. k. sad powiatowy Mielni-
?a ch.?e kupienia mającym wiadomo czyct, 
tWialL6111 zasP°kojenia przez Anastazyę Pura- 
lyuiką przeciw Hryckowi Pyłypec wywalczo-

2 0 0  **• dłużni ka ,  c ia ła
tabdarneg0 niestanowiąca, pod ! k. 62 na 
1880neJi ? lnh° Wie-kiej Poł9Żoca dnia 16 marca 
W łn kwietnia 1880 i dnia 25 maja 1880 
każdym razem o godzinie 11 rano, na ostat­
nim terminie i niżej ceny szacunkowej 230
Zł. sprzedaną zo,tanie

Wadyum wynosi 23 zł 
Aki zastawniczego opisania i oszacowa- 

straturze Warunki licytacyjna leżą w regt- 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
hipotecznych jest Emil Rad.

Mielnica 13 grudnia jg79.
(1429 2— 3) K  ii  |  I t t<

L. <957. C. k. sąd powiatowy Mielni- 
ca w sprawie Mechla Fasslera przeciw Ny 
kole Petraszczukowi pto. 48 zł. niniejszym
edy1 .era chęć kupienia mającym wiadomo 
czyni, że dnia 16 marca, 13 kwietnia i dnta 
25 maja 1880 każdym razem o godzinie 11 
rano, posiadłość dłużnika pod !  k. 94 w Ho- 
roszowie położona, wykazem hypot. 332 księ* 
gi gruntowej gminy Horoszowa objęta, z parc. 
budwl. 14 i p. gr 4.3 składająca się, P°* 
wyższej pretensyi za hipotekę służąca, ua 
ostatnim terminie nawet niżej ceny szacun- ■ 
kowej 150 zł. w drodze publicznego prze- t 
targu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo- ! 
łania 150 zł

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki li. ytacyjne leżą w registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiono kuratorem Fedora Ho- 
łyka z Mielnicy. 1

Mielnica 8 stycznia 1880.

28 lutego 1880.

(1416 2 - 3 )  E d y k t
L. 503. C. k. Sąd powiatowy w Dro­

hobyczu podaje niniejszym do publicznej 
wiadomości, że ua zaspokojenie sumy 115 
zł a. w. z pn. przymusowa Sprzedaż real­
ności pod 1. k. 21 w Dobrohostowie położo­
nej dłużnika Fed.a Iwauiszyna władnej w 

, tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz Mojżesza Liebrrinana pra- 
wonabywcy SalamonaMiinzerapi&wonabywcy 
Da .rida fiuhdorfera d. 18 marca 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano w B. N. 6 z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 340 zł. w. a. lub wyżej tejże zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzed ną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze

Drochobycz 18 stycznia 1880 
(1403 2 —3) E  d  j  fe u

L. 5936. 0. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem , iż na zaspokoje­
nie pretesyi Dyrekcyi Zakładu kredytowego 
włość, we Lwowie przeciw masie nie obję­
tej po Nastuni Spugauicz Mikołajowi i An- 
dryjuwi Spuganiezom, pto 100 zł a. w. z 
pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
23go marca, 23go kwietnia i 24 maja 1880, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 25 
rep. 25 w Szumiaczu położonej z tem, iż na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś na 
trzecim także poniżej tej sprzedaą zostanie. 

C.nę wywołania 200 zł 
Wadyum 20 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych możne 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 22 październ ka 1«79.

(1257 2—3) E  «i y  k  Ł.
L. 55970. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie podaje niuiejszem do pu­
blicznej wiadomości, że wskutek prośby 
Estery Wclzer dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pozwanych Filipa i Katarzy­
ny Śeltenreich tudzież Michała Ungeheuer 
w sporze Estery Walzer przeciw tymże pto 
338 z!r. w, a. z pn. adw. dr. Siterski kura­
torem zaś adw. di. Szwedzicki tegoż substy­
tutem ustarowiony został. Jest zatem rzeczą 
pozwanych kuratorowi odpowiednich infor- 
macyi udzielić, lub innego zastępcę sądowi 
w czss przedstawić, ileże skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli,

Lwów dnia 6 grudnia 1879.
(1216 — 3) E  d  y  k  t .

L. 12426. Na podstawie wyboru przez 
wierzycieli 25 paźd ziernika 1879 uskutecz­
nionego ustanawia się Samuela Reicha ?a- 
rządcą, zaś Meudla Scheinbacha zastępcą 
zarządcy masy rozbiorowej Mojżesza Billsta.

C. k sąd obwodowy 
Przemyśl i2  listopada 1879.

(1254 2 —3) SE a  y  a*
L. 50292. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie w sprawie Józefa Selzera, prawonabyw- 
cy Elie Druek przeciw Annie z Lipskich
B. duarskiej celem ściągnięcia sumy 288 złr. 
a. w. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż 
13ln  czt-ści budynków 1 13/3g części gruntów 
pod 1. 2544/a we Lwowie położonych Anny 
z Lipskich Bednarskiej własnych a powyż 
szej wierzytelności Elie Druck a względnie 
jego prawonabywcy Józefa Selzera wedl Dom. 
137 pag. 347 n. 6 on. za hipotekę służą jeb  
przez publiczną licytacyę w dwóch terminach 
dnia 15go kwietnia i i3  maja 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w sali 
rozpraw tutejszego c. k. Sądu krajowego od­
być się mającą, na których to terminach 
rzeczone części realności pod 1. 2544/4 tylko 
wyżej lub za cenę wywołania sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa w kwocie 1436 zł. 56 ct. a. w 

Wadyum wynosi 250 zł. a. w.
Alit oszacowania i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w registraturze tutejszego 
sądu |

W końcu oznajmia się, że dla wszyst- 
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu ta­
bularnego, to jest po dniu 3 września 1879 
rzeczowe prawa na częściach realności pod ; 
1. 2544/4 sprzedać się mających nabyli, lub 
który mby uehwały niniejszej sprzedaży się j 
tyczące z jakiegobąź powodu doręczone b y ć 1 
niemogły. adw. Dr. Zukotyński, kuratorem, | 
a jego zastępcą adw. Dr. Szwedzicki miano- ! 
wany został. !

Lwów 17 stycznia 1880.
(1224 2—3) E d y k h

L. 4464. C. k. sąd krajowy we Lwowie j 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu p. : 
Petronelę z S/.ankowskich Smolikowską, że 1 
wskutek prośby p. Antoniny z br. Eumuic- 
kich Lodjńskiej w sprawie tejże przeciw c. 
k. Prokuratcryi Skarbu i współpozwanym o 
wykreślenie sum 150 duk., 1543 złr., 9833 
złp. 10 g r ,  4096 z łp , 2700 z łp , 5600 złp 
i 2100 złp ze stanu biernego d'>br Prusinow i 
p. adwokat dr. R om anow ski w e Lwowie k u - j 
ratorem z substytucyą p. adwokata dr. Jano- 
wieza ustanowiony został, i wzywa ją by ' 
temuż kuratorowi środków do swej obrony

dostarczyła lub wymieniła sądowi innego
zastępeę.

Lwów dnia 31 stycznia 1880.
(1202 2—3) OgloNzenle.

L 55315. 0. sąd krajowy zawiada­
mia niuiejszem niewiadomych z miejsca po­
bytu Ludwika Baraacha i Józefa Schaffa, iż 
wyrok klasyfikacyjny wydany w masie roz­
biorowej Antoniego Jędrzejęekiego z 13 
września 1879 1. 3o447 dia nich wygotowany 
do rąk ustanowionego dla nich kuratora 
adwokata krajowego dr. Zukolyńskiego dorę­
czonym został.

Lwów dnia 3 stycznia 1880.
(1322 2—3) E  d  y  k  t .

L. 527. 0. k sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza uiniejszem, iż celem zaspoko­
jenia pretensji Fischla Biasera w kwocie 22 
złr. z pn. odbędzie się dnia 5 kwietnia, dnia 
7 maja i d J a  8 czerwca 1880 zawsze o 10 
rano publiczna eprzedaż połowy realności 
pod nr. 30 w Przeworsku niestanowiącej 
ciała hipot. Chaima Szillera własnej.

Cenę szacunkową stanowi 336 złr. wa­
dyum wynosi 33 złr. 60 ct. w. a. przy pierw­
szym i drugim terminie przedmiot ten n.żej 
ceny szacunkowej sprzedanym nie będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Jana Wodeckiego, reszta warun­
ków może być przejrzaną w registraturze 
sądowej.

Przeworsk 27 stycznia 1879.
(1482 2—3) E d y k t .

L. 8564. C. k. sąd powiatowy w Sano­
ku podaje niniejszym edyktem do wiadomo­
ści, iż celem zaspokojenia kwoty 2100 złr. i 
600 złr. z pn- dozwoloną została publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 26 i 27 w Sano­
ku położonych, Peizacha Langsama własnych 
na rzecz Wysokiego c k. Skarbu pod nastę- 
pujacemi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 14380 złr. 72 ct. wal. austr.

2) Licytacya odbędzie się na dwóch 
terminach, a mianowicie dnia 17 marca i 
21 kwietnia 1880 zawsze o godzinie 10 
przed południem z tem, że realności te wy­
żej lub za cenę szacunkową sprzedane zo­
staną.

3) Gdyby realności te na wyznaczonych 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
nie zostały sprzedane, natenczas do ułożenia 
warunków ułatwiających wyznacza się ter­
min na dzień 26 maja 1880 o godzinie 10 
rano, ua który się wszystkich wierzycieli za- 
wzywa pod tym rygorem, iż niestawający 
uważ&ni będą jako przystępujący do uchwały 
większości stawających wierzycieli hipotecz­
nych.

4) Chęć kupna mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi 10 proc. ceny szacun­
kowej jako wadyum złożyć

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można w tut. sąd. registratu­
rze przejrzeć lub odpisać.

O tem uwiadamia się wszystkich wie­
rzycieli tabularnych, którzy po duiu 14 lipea
1879 prawo hipoteki w rzeczonych realno- 
ściaeh uzyskali, lub którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, przez usta­
nowionego kuratora adwokata dr. Iskrzyckie- 
go i przez edykta.

C. k. sąd powiatowy
Sanok d. 31 grudnia 1879.

(1487 2—3) E d y k t .
L. 358. C. k sąd powiatowy w Zale­

szczykach, podaje do wiadcncości, że ustanc- 
1 wia dla niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Lewitesa, z powodu wniesionego prze­
ciw niemu pozwu pod dniem 21 sierpnia 
1876 1. 6068 przez Judę Treistera pto 71 
złr. 24 ct. niemniej też dodatkowej prośby 
de pr. 15 stycznia 1880 r. 1. 358 kuratorem 
pana Wincentego Złochowskiego z Zaleszczyk. 
Wzywa się Józefa Lewitesa, by wcześnie 
przed terminem na dzień 4 marca 1880 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie tutej­
szym do rozprawy wyznaczonym, ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił, lub innego zastępcę prawnego sobie wy­
brał, i o tem sądowi oznajmił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie mui!i8łby przypisać.

C. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki dnia 18 stycznia 1880. 

(1193 2—3) r  d y k t .
L. 986. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jone Mayer w zgiędnie tegoż nie­
znanych prawo nabywców, że Władysław Res- 
sel, Aniela Maślankiewicc i Emilia Ressel 
przeciw nim skargę pod dniem 21 stycznia
1880 1. 986 o ekstabulacyę poz. Dom I pag 
194 n. 11 on. z stanu biernego realności
N r - ’ ;L W W 8amb° ™  położonej
w n i e ś k t ó r ą  to do pisemnego postępowania
dekretowaną skargę celem wniesienia obro­
ny w 90 dniach doręczono ustanowionemu 
kuratorowi adwokatowi Dr Kohnowi z za­
stępstwem adwokata Dr Ehrlicha, którym 
pozwani należyte środk, do obrony udzielić 
lub innego zastępcę z powiadomieniem sądu 

anowić mają, gdy inaczej złego wyniknąć 
mogące złe skutki sami podnosić będą ma-

Sambor dnia 27 stycznia 1880.



(1864 8—8) E d y  k t
L. 8046. C. k. Sąd powiatowy w Kal- 

waryi podaje do publiczne) wiadomości, iż 
w drodze dalszej egzekucyi ugody sadowej 
de pr. 26 kwietuia 1813 1 1125 dozwala się 
celem zaspokojenia sumy 500 zł. wraz z 
przyznanymi koszami 16 zł. 13 ct. 6 zł. tu­
dzież obecnie przyznających się dalszych ko­
sztów egzekucyjnych w kwocie 5 zł. 30 ct. 
w. a. egzekucyjnej sprzedaży w drodze pu­
blicznej licytacji realności pod 1. k 16/13 
w Leśnicy położonej, dłużnika Jana Olekse­
go własnej, a protokołem de pres. 28 listo­
pada 1878 1. 5846 egzekucyjnie oszacowanej 
w 3ch terminach w sądzie powiatowym w 
Kalwaryi, mianowicie w dniu 8go marca w 
dniu 31 marca i w dniu 28 kwietnia 1880. 
każdym raz m o godzinie 9 rano, a to pod 
warunkami następującemi:

1) Za cenę pierwszego wywołania o- 
znacza się sumę 1010 zł. w. a. to jest cenę 
szacunkową realności sądowem oszacowaniem 
wynalezioną

2) De licytacyjnej sprzedaży wyznaczo­
ne zostają trzy terminy, na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną będzie ta realność tyl­
ko za cenę szacunkową lub za wyższą, na 
trzecim terminie może też poniżej ceny sza­
cunkowej być sprzedaną.

8) Wadyum wynosi 110 zł. w a. i 
złożone być winno przed rozpoczęciem licy­
tacji w gotówce.

4) Najwięcej ofiarujący obowiązany jest, 
złożyć w przeciągu dni 30 po prawomocnem 
zatwierdzeniu aktu licytacji jedoą połowę o- 
fiarowanej ceny kupna do depozytu sądowe­
go w gotówco do czego wadyum wliczone 
będzie.

5) Po dopełnieniu tego warunku od­
daną będzie sprzedana realność licytacyjne­
mu nabywcy w fizyczne posiadanie, gdyby 
tego nawet nie żądał.

6) Od dnia odebrania fizycznego posia­
dania winien będzie nabyw ca, opłacać oć 
pozostałej u niego drugiej połowy ceny ku­
pna proceat po 6 prc. półrocznemi ratami 
z góry i składać tenże do depozytu sądo­
wego.

Niemniej wiuien będzie nabywca 
tegoż dnia opłacać wszystkie podatki, i po­
nosić ciężary do posiadania tej realności przy­
wiązane.

7) Licytacyjny nabywca winien będzie 
złożyć drugą połowę ceny kupna w gotówce 
do depozytu sądowego w 14 dniach po wy­
daniu tabeli płatniczej, a po dopełnieniu te­
go warunku będzie mu dekret własności z 
prawem do intabulacyi wydany

Równo-ześnie zostaną wszystkie długi 
hipoteczne ze stanu ciężarów kupionej real­
ności wykreślone i na cenę kupna przenie-
*ione. , ,

8) Naleiytość od przeniesienia własno­
ści zapłaci kupujący z własnych funduszów.

9) Realność sprzedaną będzie ryczałtem 
jak stoi i leży, bez żaduego zaręczenia za 
jej stan i inne przedmioty.

10) Gdyby licytaeymy nabywca które­
go warunku nie dopełnił, zarządzoną i rozpi­
saną będzie aa jego koszt i niebezpieczeństwo 
relicytacya poayższej realnośai i w tym celu 
wyznaczony zostanie termm tjlko jeden, na 
którym realność także po niżej ceny wywo­
łania sprzedaną być może.

W takim razie przepada wierzytelnemu 
nabjwcy złożone wadyum na rzecz masy 
egzekucyjnej, a nadto odpowiada tenże za 
różnicę w cenie i wszelkie szkody swo;m 
ruchomym i nieruchomym majątkiem.

11) Wyciąg z księgi gruntowi j i akt 
szacunkowy m ogi w registraturze sądowej 
być przejrzane.

Kalwarya dnia 18 grudnia 1879.
(1374 3—3) Obwieszczenie.

L. 4080. C. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
ii  w celu zaspokojenia należącej się c. 
k. uprzyw. zakładowi kredytowemu włoś. od 
Kazimierza Polka sumy 90 złr. 92 ct. w. a. 
wraz z procentem po 12 proc. i kosztami 5 
złr. 11 ct. w. a. zostanie realność pod 1. k. 
54 a sub. 21 w Piotrkowicach położona, eiała 
tabularnego nie mająca, Kazimierza Polka 
własna przez publiczną lieytacvę w 3 term i­
nach, a t o : dnia 9 marca 1880, dnia 13
kwietnia 1880 i dnia 25 maja 1880 każdym 
razem o 10 godzinie z rana na miejscu w 
Tuchowie sprzedaną:

Cena wywołania 500 złr. w. a.
Wadyum 50 złr. w. a
Inne wsrunki licytacyjne w tut. sąd. 

registraturze przejrzeć lub odpisać można.
Tuchów dnia 23 listopada 1879.

(1375 3 - 3 )  K  d  y  h  t .
L. 16387. C. k. Sąd obwodowy w Sta­

nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko 
jenia sumy 900 zł. a. w. z pn odbędzie się 
na rzecz Stani ławowekiego banku zaliczko­
wego przymusowa publiczna sprzedaż jednej 
czwartej części realności pod 1. 8V4 w Sta­
nisławowie położonej dłużnika Józefa Jac­
kowskiego jak Dom. II  p. 250 n. 6 haer. 
włamej a to ze względu, iż długi na tako­
wej ciężące przewyższają cenę szacunkową 
przy dwóch terminach t. j. dnia 3go marca 
i dnia 17 marca 1880, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tem, iż real­

ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

W razie niewykonania przetargu usia 
nowionym został do ułożenia łatwiejszych 
warunków term in do na 18 marca 1880 o 
10 rano w biurze IV.

Cena wywołania wynosi 493 zł. 38 ct.
Zakład 49 zł. 33 ct.
W arunki przetargu i wyciąg tabularny 

są do Drzej-.zenia w tusądowej registraturze.
Dla niewiadomych z życia i mujsea 

pobytu wierzycieli hipotecznych Heleny Jar- 
tymowiczowej, Reginy i Franciszki Kałuszo- 
wych i Jana Srobezyńskiego, dla tje h  nie­
wiadomych wierzycieli, którzy możliwie pra­
wa hipoteczne po 23cim grudnia 1879 uzy­
skali, jako też dla tych wiadomych, którym- 
by uchwała licytacyjna bądź wcale bądź 
wcześnie doręczoną nie została, ustanowiono 
kuratorem adwokata Rosenberga z zastępst­
wem adwokata Bardacha w Stanisławowie.

Stanisławów 10 styczniaH880- 
(1363 3— 3) K o n k u r s .

L. 195/E s. o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na posadę starszego nauczyciela z 
płacą roczną 450 złr. w. a. przy szkołach 
4 klasowych w Haliczu i Tłumaczu.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swoje prośby należycie udokumentowane za 
pośrednictwem swej bezpośredniej władzy 
przełożonej w terminie sześciotygodniowym 
od pierwszego umieszczenia tegoż ogłoszenia 
w dzienniku urzędowym do c. k. okręgowej 
Rady szkolnej w Stanisławowie.

Z c, k. Rady szkolnej okręgowej
Stanisławów 19 lutego 1880.

(13-36 3— 3) <t>0rwl«"»*e*«nłer
L. 170. C. k, sąd powiatowy w Ulano­

wie podaje do wiadomości, że w dniach 30 
marca, 3 maja i 7 czerwca 1880 zawsze o 
godz. 11 rano przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod n. k. 40 w Ulanowie 
położonej do Tomasza Czajki należącej.

Cena szacuukowa wynosi 838 złr., po­
niżej której ta realność dopiero przy 3 ter­
minie spm daną  zostanie, wadyum zaś 33 
złr 80 ęt. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania i oszacowania można w t8. re­
gistraturze przejrzeć.

Ulanów dnia 5 lutego 1880.
(1399 3— 3) E d y k t .

L. 339 Uchwałą c. k. sądu obwodowe­
go w Przemyślu z dnia 31 grudnia 1879 1. 
15042 uznano Wojciecha Kubgę z Korczyny 
za umysłowo niedołężnego. Kurator Antoni 
Gazda.

O k sąd powiatowy
Krosno ć. 23 stycznia 1880.

(1404 3— 3) tPfcewDKwgsffwoukfr.
5334. Annę Bołtyk ze Zbaraża uznano 

za obłąkaną, kuratorem mianowano jej męża 
Pawła Bołtyka.

C. k. sąd powiatowy
Zbaraż 16 września 1879.

(1348 3—8) &ttttht«adjuttg
31. 4086. SSom Jannwer f. f- SejirfS* 

gericfjte tutrb jur 58efriebtgmtg ber ©umme pr. 
156 fi. bie ejecutibe getf&ietljung ber
feinett Dabularforfier bilbenben ber HJiaria 
Truszak gef)ortgett ©fjahtpe unb % Dfjeile ber 
©riinbe sub £onź. 91r. 36 trt Jamelna, ju  
©unften be§ Sorenj V#tter. hiergerićtjtś ant 
18 3Rćirj, 15 2lprU 13 3ftai 1880 jebeSmaljl 
nut 10 Ufjr 2$ormittag3 bffentlicf) bargenom= 
men werben.

Der 21n§ruf§prei§ betrdgt 301 fi. 667, 
fr., bas SSabium 30 fE. 16 tr.

Der SBerfauf unter bem (sdjatjungSwertfje 
ift er[t beim britten SijitationStermine julaffig.

Die i|3rotofolle ber pfatibiueifen wefdfjret* 
bung unb 2IbfćĘ)a|ung ber ?Heatitat ju r 3 , 2848/ 
78 unb 2854/79 erliegen t)fergericf)tS @iuficfjt.

Janów ben 29 Slonember 1879 
(1353 3— 3) L. 280/pr.

O głoszenie k on k u rsu
Przy c. k Dyrekcji policyi we Lwo­

wie jest do obsadzeuia posada strażnika cy- 
wilno-policyjnego z płacą roczną 360 złr. i 
dodatkiem aktywalnym w kwocie 90 złr. 
wal. austr.

Ubiegający się a tę posadę, do której, 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872
D. u. p. 1. 60 wysłużonym podofteorom jest 
zastrzeżone pierwszeństwo przed innymikom- 
oetentami, mają wnieść swoje podania jeże­
li się nie znajdują w stosunku służbowym, 
bezpośrednio, w przeciwnym zaś razie, za 
pośrednictwem sw j przełożonej Komendy 
wojskowej lub swego przełożonego urzędu, 
do prezydyum c k. Dyrekcyi policyi naj­
później do końca marca 1880 r.

Przy tem nadmienia się, że każdy kan­
dydat winien w m jśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z duia 12 lipea 1872 D. p. p.
1. 98 załączyć do podmiaświadectwo moral­
ności, tudzież świadectwo uzdolnienia fizy­
cznego, wystawione przez lekarza rządowego; 
nakoniec dowody znajomości tutejszo krajo­
wych języków i czytelnego pisma, wysłużę 
ni zaś wojskowi winni prócz tsgo dołączyć 
certyfikat, stwierdzający ich uprawnienie.

Rzeczona posada która w myśl rozpo­
rządzenia Wysokiego Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 30 grudnia 1876 licz 
16804 przez czas 6 miesięcy będzie prowi­
zoryczną, może być nadaną tylko uprawnio­

nemu kandydatowi wojskowemu, wyjąwszy, 
gdyby się żaden kandydat uprawniony (po­
siadający certyfikat) nie zgłosił, lub gdyby 
żaden że zgłaszających się uprawnionych nie 
był do tej posady uzdolnionym.

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi
Lwów dnia 20 lutego 1880.

(1400 3—3) E d j k k
L. 5415. I I I  11093. C k. sąd powiato­

wy w Niepołomicach przeprowadzi celem za­
spokojenia należytośei w kwecie 80 złr. w. 
a. z pn. na rzecz małoletniej Katarzyny z 
Trzeplów Sekundowej egzekucyjną publicz­
ną sprzedaż realności pod 1. k. 169 w Woli 
batorskiej położonaj, ciała tabularnego nie- 
posiadającej a własność dłużnika Jędrzeja 
Szewczyka stanowiącej w trzech terminach 
licytacyjnych mianowicie: dnia 30 marca,
dnia 29 kwietnia i dnia 31 maja 1880 ka­
żdym razem o godzinie lOtej przed połud­
niem.

Cena wywołania wynosi 940 złr.
Wadyum zaś 94 złr.
Protokół zastawniczego op ran ia  tej re­

alności i resztę warunków iicytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 27 grudnia 1880. 

(1338 3—3) E  d  y  fc *•
L. 4717. O. k, sąd pcwiatcwy w W i­

śniczu pdaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 180 złr. a. w. z 
pn. na rzecz galie. zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie odbędzie się w tutej­
szym sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod 1. 38 w Bo- 
rowny położonego, dłużników Teresy Kru- 
k&wej i Józefa Kruka własnego, ciała ta­
bularnego nie mającego, a na 370 złr. a. w. 
oszacowanego w trzech terminach a miano- 
W1C18 *

dnia 31 marca 1880 
dnia 28 kwietnia 1880 
dnia 2 czerwca 1880 

każdym razem o godzinie 10 rano, w tutej­
szym sądzie powiatowym.

Cena wywołania ustanawia się na 870 
złr.; wadyum zaś wynosi 37 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo8ądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz duia 20 grudnia 1879.
(1339 3—3) E d y k t .

L. 4718. C. k. sąd powiatowy w W iś­
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 200 złr. w. a. na 
rzecz galic. zakładu kredytowego ziemsdego 
w Krakowie odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna s p z z e d & ż  gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 9 w Borcwny położone­
go, dłużnika Jana Berety własnego, ciuła 
tabularnego nie mającego, a na 509 złr. w.
a. oszacowanego w trzech terminach a mia­
nowicie :

dnia 31 marca 1880 
dnia 28 kwietnia 1880 
duia 2 czerwca 1880 

każdym rasem o godzinie 10 runo, w tutej­
szym sądzie powiatowym.

Cena wywołania ustanawia się na 500 
złr.; wadyum zaś wynosi 50 złr. w a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub 
w odpisie podtieść.

Wiśnicz dnia 20 grudnia 1879 
(1898 8— 3) E  d  y  k  8.

L. 4570. O. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu przeprowadzi na zaspokojenie preten- 
syi Leiby Elster 125 zł. w. a. z pn. 4 mar­
ca, 8 kwietn.a i 18 maja 1880 zawsze o 10 
rano w sądzie publiczną licytację nietabu- 
larnej realności Stefana Pasławskiego pod 
Nr. k. 21 w Młynach.

Wadyum 33 zł. a. w.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność za lub wyżej, na trzecim także niżej 
ceny szacunkowej będzie sprzedana.

Reszta warunków licytacyjnych i akty 
egzekucyjne w tut. sąd. registraturze przej­
rzane być mogą.

Krakowiec 15 listopada 1879.
(1377 8 3) Obwieszczenie.

L 15135. C. k. sąd powiatowy m- del. 
w Kołomyi, sprzedaje w sprawie egzekucyj­
nej Salamona Jungermana przeciw Pawłowi 
Jasinczukowi pto 41 zł. realm ść dłużniczą, 
ciała tabularnego niestanowiącą 1. k. 181 w 
Iwanowcach położoną przy 3 terminach t. j. 
w dniu 14 marca, 29 kwietnia i 28 maja 
1880 iażdym razem o godzinie 10 rano w 
zabudowaniu tusądowem.

Cena wynosi 50 zł. w. a. zakład 5 zł.
Inne warunki licytacyjne, akt opisan a 

i oszacowania, mogą być w tu sądowej regi­
straturze przejrzane

Z c. k. m. del. sądu powiatowego 
Kołomyja 14 listopada 1879.

(1401 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 130. 0. k sąd powiatowy w No- 

wymtargu sprzedaje przez publiczny przetarg 
w dniach 15 marca 1880, 1 kwietnia 1880 
i 10 maja 1880 realność gruntową pod Nr. 
64 w Murzasichlu w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Henryka Goldmaua w kwocie 31 
zł 45 ct. w. a.

Cenę wywołania oznacza się na 360 zł. 
a zakład na 86 zł. a. w.

Bliższe warunki sprzedaży jako też akt 
zjjęcia i oszacowania przejrzeć wolno w re­
gistraturze sądowej.

Nowyterg dnia 13 stycznia 1880.
Ogłoszenie k on k ursu .

(1406 3— 3) L. 2037.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela języka niemieckiego, mają­
cego prócz tego w myśl przep sów egzami­
nacyjnych dla szkół realnych z 24 kwietnia 
1858 i z dnia 6 października 1870 także 
kwalifikacyę, przynajmniej na niiszą szkołę 
realną z historyi i geografii, w c. k. szkole 
realnej w Jarosławiu.

Do posady tej przywiązaną jest płaca
1.000 zł. i dodatek aktywalny 250 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania, zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
ta do Prezydyum Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem przełożonej Dyrekcyi najpó­
źniej do dnia 24 marca b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 21 lutego 1880 

(1408 3—3) Obwieszczenie.
L. 4032. C. k. wyższy sąd krajowy 

we Lwowie oznajmia niniejszem, że Broni­
sław Narłowski reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 9 grudnia 1879 
1. 18449 notaryuszem w Skolem w okręgu 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego mia­
nowany urzędowanie swoje nu dniu 6 marca 
1880 w Skolem ma rozpocząć.

Lwów dnia 17 lutego 1880.
(1405 3—3) L. 2036.

Ogłoszenie k n k n rsn .
Niniejszem ogłasza się konkurs.
1. na dwie posady nauczycieli filologii 

klasycznej w c. k. gimnazyum w Brzeżanach;
2. na jedną posadę nauczyciela filologii 

klasycznej w c. k. gimnazyum akademickiem 
we Lwowie;

3. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w połączeniu z językiem niemiec­
kim w c. k. gimnazyum w Nowym Sączu;

4. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w c. k. gimnazyum w Rzeszowi;

5. na jedną posadę nauczyciala filologii 
klasycznej w c. k. gimnazjum w Samborze.

6. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej, tudzi ż na jedną posadę nauezy- 
ozycieia filologii klasycznej w połączeniu z ję­
zykiem polskim w c. k. gimnazyum w Tar­
nopolu ;

7. na jedną posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w c. k. gimnazyum w Złoczewie.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca i dodutek ak tyw aln y  w myśl ustaw 
% dnia 9 kwietnia 1870 i z dnia 15 kwie­
tnia 1873. Podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumentu, a mianowicie w świadectwo cu- 
pełnej kwalifikacji nauczycielskiej nahży 
wnieść do Prezydyum Rady szkolnej krajo­
wej za pośrednictwem przełożonej wh ozy 
najpóźniej do 24 marca b. r

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwów dnia 21 lutego 1880.

(1285 3—3) E d y k t .
L. 1284. O. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Józefa Eirscbberga z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanego tudzież spad­
kobierców z imienia życia i nrejsca pobytu 
n iezn a n y ch , że przeciw mm o wykreślenie 
ze stnnu biernego połowy dóbr Dziwiniacza 
górnego ut. Dom. 461 p. 457 n. 66 on. cią­
żącej sumy 901 zł. w. a. Julian ks. Swidry- 
gieło Swiderski pozew wytoczył na co u- 
chwałą z dnia dzisiejszego do 1. 1284 po­
zwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tyeh pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. Dra Doliń­
skiego z zastępstwem p. adw Dra. Tarnaw­
skiego i poleca pozwanym, ażeby eo do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli, lub in- 
nego pełnomocnika sąaowi w czas przedsta­
wili. inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl 4 lutego 1880.
1253 1— 3) E  d  y  k  l .

L. 1199. C k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Joanny i Edwarda Gaska z dnia 11 Paździer­
nika 1879 do 1. 48132 dozwolono uchwałą 
z dnia 25 Października 1879 1. 48132 na 
podstawie deklaracji Maryanny Pomianowskiej 
* daty Lwów 30 maja 1841 inlabulaeyę wy­
kreślenia kwoty 100 zł. m. k. jako resity ze 
sumy 494 zł. 54 kr. m. k. na częściach re­
alności Nr. 111 ro. dom. 45 p. 468 n. 11 
on. dla Maryanny Pomianowskiej intabulo­
wanej.

PowjŻBza uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej Maryannie Po­
mianowskiej do rąk obecnie w osobie adw. 
rJr. Krowczyńskhgo z zastępstwem adw. Dr. 
Popławskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Maryan- 
ną Pomianowską, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub teł w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
siła, i że celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła, lleże z zaniecha­
nia wyniknąć mógące niekorzystne skutki 
sobie przypisać musi.

Lwów dnia 24 stycznia 1880.

L
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. L 81730. 0. k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z 20 mar­
ca 1874 1. 29 Dz ust. kraj. wygotowany dla 
następujących posiadłości tabularnych i gmin­
nych od dnia 1 stycznia 1880 za nową księ­
gę gmntową uważanym być ma.

I. Dla posiadłości tabularnych:
1. Z aszkow  w  okręgu c. k. sądu po­

wiatowego m del. Sek II  we Lwowie.
2. Stradcze
3. Wroców w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Janowie.
4. Humieniec w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Szczere*.
5. Winuiki
6. Zachodni ogród w W innikach
7. Wschodni ogród w Winnikach 

(ciała tabularne 5, 6, 7 położone są w gmi 
nie katastralnej Winniki Weinbergen) w o 
kręgu c. k. sądu sądu powiatowego w Win' 
nikach.

8. Smolin
9. Kolonia Smolin

10. Jamnica (ciała tabularne 8 , 9, 10
położone są w gminie katastralnej Smolin' 
w okręgu c. k. sądu powiatowego w Niemi 
rowie.

12. Hohołów w okręgu c. k. sądi 
powiatowego w Sokalu.

13. Wierzbowiec w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Rossowie.

14. Huatkowice
15 Kosienico
16. Krowniki w okręgu c. k. sądu po 

wiatowego m. d. w Przemyślu.
17. Rokietnica górna i  folwarkiem 

Dutkówka
18 Rokietnica dolna (ciała tabularne 

17. 18 położone są w gminie katastralnej 
Rokietnica.)

19. Roźwienica w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Jarosławiu.

20. Aksmanice w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Niżankowicach

21. Kłokowice w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w Niżankowicach.

22 Raczkowa I część
23. „ II ,  (ciała tabularne

22, 23 są położone w gminie katastralnej 
Raczkowa) w okręgu c. k. sądu powiato­
wego w Sanoku.

24 Manaslerzec w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Lisku.

25. Część Waniowice Dom 55 pag. 
295 Siemiakowa i Siemiaczowska.

26 Część Waniowice Dom 78 pag. 301
27. ,  „ „ 78 „ 3t>5
28. Waniowice Dom. 70 pag. 298 (cia­

ła tabularne 25 , 20 , 27 , 28 położone są w 
gminie katastralnej Waniowice.)

29. Głęboaa w okręgu e. k. sądu po­
wiatowego miej. del w Samborze.

80 Niechowice
31. Austerya w Niechowicach (ciała 

tabul. SO, 31 położone są w gminie katast­
ralnej Niechowu-e.)

82. Koropuż
33. Szeptyce w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Rudkach.
34. Uhelna
35 Hania (ciała tabular. 34, 35 poło­

żone są w gminie katastralnej Uhełna) w 
okręgu e. k. sądu powiatowego w Stryju.

36. Malechów
37. Malechów część (ciała tab. db. tf/ 

położone są w gminie katastr. Maiechów) w 
okręgu ck. sądu powiatowego w Mikołajowie.

88. Dołczka czyli Dołżka Dom. 18 pag.
202

89. Dołżka górna Dom. 503 p. 4l5.
40. Majętność „Proboszczówka" Dom-

603 pag. 218 (ciała tabułar. 38, 39, 40 po­
łożone są w gminie katastr. Dołżka) w o 
kręgu c. k. sądu powiatowego w Wojniłowie.

Al pActi/iwIfii
l i  Iwanikówka w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Bohorodczanacb.
43. Zastawie
44. Baworóir
45. Proczowa
46 Smolauka w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Mikulincach.
47. Krzywe
48. Horodnica ,
49. Ztrebki królewskie w okręgu c. k. 

sądu powiatowego w Skałacie
50. Berezowica mała
51. Zarubińce
52. Kapuśeińce
53. Lisiczyńce ,
54 Romanowe sioło część „Mazurowa

czyli „Czołhań<zczyzna.“ , .
55. Romanowe sioło część „Nohoje 

szczyzna,, czyli „Bajki"
56 Romanowe sioło część „Hilarowka 

(ciała tabul. 54, 55, 56 położone są w gnu - 
nie katastralnej „Romanowe sioło) w okręgu 
c. k. sądu powiat, w Zbarażu.

57. Hucisko brodzkie
58. Wołochy w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Brodach.
59. Szołomyja
60. Staresioło w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego w Bóbrce. ‘ _
61. Fraga w gminie katastralnej Fraga

położone w okręgu c. k. sądu powiatowego księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
-  - ażeby z t«mi prawami zgłosili się, a to co

do majętności tabularnych wyżej wymieno-
w Rohatynie. , ,  , .

II Dla mniejszych posiadłości w 
gminach katastralnych:

1. łaszków podlegających ck. sądowi 
powiatowemu na d. Sek. II we Lwowi-.

2. Stradcze
3. Wroców podlegających c. k. sądo­

wi powiatowemu w Janowie
4 Humiemec podlegających c. k. są­

dow i p o w ia to w em u  w Szczercu.
5 Winniki Weinbergen podlegają 

cych c. k sądowi powiatowemu w W inai-

kaCh' 6 Smolin podlegających c. k. sądowi 
powiatowemu w Niemirowie.

7 Hohołów podlegających c. k. sądo 
wi powiatowemu w Sokalu.

8 Wierzbowiec podlegających c. k, 
sądowi pow iatow em u w Kossowie.

9. Huatkowice
10. Kosienice , .
11 Krowniki podlegających c. k. 

dowi powiatowemu m. d. w Przemyślu.
12. Rokietnica
13 Roźwienica podlegających c. 

sądowi powiatowemu w Jarosławiu.
14. Aksmanice
15 K łokow ice podlegających c. k. są

d o *  k
fe  B M ilo m  p o d le g ły c h  c. 

w Sanoku.

sądo-

dowi podlogojjcjoh 0. k. 8 ,
dom powi.towomu w Łisko.

18 Waniowice
19- Głęboka podlegających c. k. 

i wistowemu m. d. w Samborze.
20. Niechowice.
21. Koropuż
22 Szepty^ podlegającymi c. k.

wi powiatowemu w Rudkach.
23. Uhełna podlegających

wi

c. k. sądo'

k.

c. k.

k.

wi Dowiatowemu w Stryju. ^
24 MalecLuw podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Mikołajowie
25 Dołżka podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Wojniłowie.
26. Pochowka _
0 7 . Iwanikówka podlegających c. 
ripowiatowemu w Bohorodczanach.
28. Zastawie
29. Baworow
30. Proczowa
31 Smolanka podlegaiących c. k 

dowi powiatowemu w Mikulincach
32. Krzywe z miejscowością Malinowka
83. Horodnica
84. Żerebki królewskie 
36. Żerebki szlacheckie podlegających 
sądowi powiatowemu w Skałacie
36. Beuazowica mała
37. Zarubińce
38. Kapuśeińce
39. Lisiczyńce . , ,
40. Romanowe sioło podlegających 1 

sądowi powiatowemu w Zbarażu
41. Hucisko brodzkie
42. W ołoch y  z m iejscow ością  Huta no­

wa podlegających c k. sądowi powiatowemu 
— Brodach

43. Szołomeja 
. 44. Staresioło podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Bóbrce.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

irzejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych wymienionych pod 1 od 1 do

W krajowej c. k. s j,du krajowego
dla spraw cywilnych we Lwowie, 

pod 1 13 w urzędzie hipotecznym c. k. są­
du obwodow. w Kołomyi pod I od 14 do 
24 w urzędzie hip. c. k. sądu obwod. w 
Przemyślu, pod I 0d 25 do 40 w urzędzie 

j  j   ̂ obwod, w Samborze, pod 1 
j  u w urzędzie hipotecznym c. k- 

sądu obwod. w Stanisławowie, pod I od 43 
do 56 w urzędzie hip. c. k. sądu obwod. w 
Tamo poi o, po^ j  od 57 do ^  w urZędzie
kiP; k. s^du obwod. w Złoczowie zaś dla 
posiadłości pod I I  poszczególnionych w biu­
rze dotyczącego c. k. sędziego powiatowego.

Gd dnia wyżej wspomnioaego wszelkie 
nowe Prawa czy to własności, czy zastawu 
czy jakiebądi inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości księgę gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

1) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych, odnoszących, się do stosunków włas­
ności lub posiadania, a to bez różnicy czyby 
ta zmiana pr^ez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych lub w jaaibądź inny sposób nastąpić 
miała;

2) już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub d ■ 
jej tzęści jakie prawo zastawu, śłużebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile te prawa jako

nyeh pod 1 1—12, do c. k. sądu krajowego 
dla spraw eywiiuych we Lwowie, pod I 13, 
do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi, pod 
1 14 do 24 do ces. kr. -ądu obwodowego w 
Przemyślu, pod I 25 do 40 do c. k. sądu 
obwodowego w Samborze, pod I  41 do 42 
do c. k.sądu obwodowego w Stanisławowie,, 
pod I 43 do 56 do c. k sądu obwodowego 
w Tarnupoiu, pod I 57 do 61 do c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie, zaś co do posia­
dłości wyżej pod II  poszczególnionych de 
dotyczących c. k sądów powiatowych naj­
dalej do dnia 1 stycznia 1881, gdyż w prze­
ciwnym razie utracą prawo do poszukiwania 
zgłesić się mającej pretensji przeciw osobom, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze zawartych, prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub roz- 
szczemami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo było już zapisana w 
dawniejszej księdze hipotecznej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje lub że było wia­
dome z jakiej rezolucyi sądowej lub iest 
przedmiotem dochodzenia wskutek podsnia 
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 30 grudnia 1879.
(1381 1—3) t t i c w l m c s e n t o .

L. 674. G, k. Sąd powiatowy w Do 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
teluości Zakładu kredytowego włość, przeciw 
Fedkowi ‘Bełej w kwocie 130 zł. 11 et. w 
dniach 9 kwietnia, 7 Maja 1 11 czerwca 1880, 
pubiiczna sprzedaż realności pod 1. 91 w 
Ardamowie położonej, każdym razem o go­
dzinie 10 rano w kaucelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 300 zł. a zakład-m 30 
zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż pouiżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po iicytacyi złożyć.

Resztę warunków wolu o w ts. registra- 
turzo przeglądnąć kuratorem wierzycieli u- 
stanow ono Antoniego Richtera z Dobro- 
mila.

Dobromil duia 8 lutego 1880.
(1385 1—3) O bw ieszczen ie .

L. 678. G. k. Sąd powiatowy w Do­
bro milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kred. włość, przeciw spad­
kobiercom Piotra Fries, Katarzynie, Piotro­
wi, Franiszbowi, Adamowi i Janowi Fries w 
cwocie 150 zł. w. dniach 16go kwietnia, 14 
maja i 18 czerwca 1880, publiczna sprzeduz 
realności pod 1. 15 w Rosenbergu położonej, 
rażdym razem o godzinie 10 rano w kance- 
laryi tutejszego sądu z ceną wywołania 600 
zł. a zakładem 60 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupua zsraz po Iicytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stauowiono Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
1378 1—3) Obwieszczenie.

L. 816. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
iromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włość, przeciw spad­
kobiercom Grzegorza Lodyńskicgo Antonie­
mu, Maryi i Annie Lcdyńskim w kwocie 
250 zł. w datach 9 kwietnia, 7 maja i 11 
czerwca 1880 publiczna sprzedaż realności 
poo 1. 18 w Łopuszniey położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w kaucelaryi tu­
tejszego sądu z ceną wywołania 500 zł. a 
zakładem 50 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po Lcytaeyi złożyć

Mikołajowi Bsndrowskiemu w kwocie 100 
zł. w dniach 9 kwietnia, 7 maja i 11 czerw­
ca 1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. 
12 w Krościenku położonej każdym razem
0 godzinie 10 rano m kaucelaryi tutejszego 
sadu z ceną wywołania 400 zł a zakładem 
40 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim termiuie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej

Nabywca obowiązanym będzie pełowę 
ceuy kupua zaraz po Iicytacyi złożyć

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przegląduąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 8 lutego 1880- 
(1316 1—3) E d y k t .

L. 6978. W dniu 1 kwietnia, 10 maja
1 14 czerwca 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Krzeszowicach egzekucyjna bprze- 
daż przez publiczną licytscyę realności wło­
ściańskiej pod 1. 19 wyk. hip. w Żbiku p o ­
łożonej dłużnika Franciszka Molika syna 
Mikołaja własnej.

Wadyum wynosi 350 złr. w a. zaś 
cena wywołania 3410 złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 30 stycznia 1880. 

(1318 1—3)
L. 4097. C k. sąd powiatowy w Łące 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Georga Schmidt 240 złr. z pn. w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności nr. 28 
i 24 w Ortynicach położonych Jana Ortyń- 
skiego Jurcia własnych w dniach 5 mąi% 3 
czerwca, 8 lipca 1880 każdym razem o go- 
godzinie 10 rano się odbędzie.

Cena wywołania 859 złr. w. a. wadyum 
10 od sta.

Dalsze warunki i akta znajdują się w 
tueądowej registraturze do przejrzenia.

Łąka 31 grudnia 1879.
(1410 1— 3) K o n k u r s

L 3783. Na posadę c. k ekspedyeuta 
pocztowego w Leszkach za kontraktem służ­
bowym i kaueyą w kwocie 200 zł. 1 pobo­
rami rocznemu płacy 150 zł. ryczałtu kan- 
celarj,nego 40 zł. i ryczałtu 650 zł. za utrzy­
mywanie jazd posłańczyeh między Liszkami 

Krakowem.
Podania należy wnieść w prwciągu 

czterech tygodni do c. k. Dyrekćyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dma 23. lutego 1880.
(1194 1—3) E  d  y  k  t .

L. 987. C k. sąd obwodowy w Sam­
borze zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
domego Wojciecha Sołiykiewicza a względnie 
tegoż nieznanych prawonabywców, że Wła­
dysław Ressel, Auiela Maślankiewicz i Emi­
lia Ressel przeciw nim skargę pod dniem 21 
stycznia 1880 1. 987 o ekstabalacyę pożyć. 
Dom 1. pag. 37 n 10 cn. ze stanu b.ernego 
realności pod 1. k. 15 d./14 n w rynku w 
Samborza położonej wnieśli, którą to do pi­
semnego postępowania dekretowaną skargę 
celem wniesienia obrony w 90 dniach dorę­
czono ustanowionemu kuratorowi adwok. 
Dr. Kohnowi z zastępstwem adw. Dr. Ehr- 
licha, którym pozwani należyte środki do 0- 
broay udzielić lub innego zastępeę z powia­
domieniem sądu nstanowić mają, gdyż; ina­
czej a tego wyniknąć mogące złe skutki sa­
mi sobie przypiszą

Sombor dnia 27 stycznia 1880.
(1218 1—3) E  d  j  k  t .

L. 16967. C. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze uwiadamia Jerzego Rożniatowskiego, 
że Antoni Dolski, właściciel części dóbr Kry- 
nioa, wniósł przeciw niemu pozew de praes. 
15 listopada 1879 1. 16967 o uznanie wła­
sności części dóbr Krynica Dcm. 66. pag. 
55 zapisanej i o intabuiaeyę prawa własno­
ści 1 że dla niego kuratora ad aotum p. ad­
wokat* Dr. Witza z substytucyą adwokata 
Wołosiańskiego obu w Samborze ustanowiono.

Wzywa się zatem Jerzego Rożniato- 
wskiego, aby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej informacji udzielił, lub też eądowi 
swego za-tępeę wskazał, w prseeiwnym bo- 
wi«m razie skutki zaniedbania sam sobieResztę warunków wolno w ts. registra- 

tarze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- ? przypisze 
•tanówicno Antoniego Richter* z Dobromila f Sambor 18 listopada 1879.

Dobromil dnia 1 lutego 1880 
(1379 1—3) O bw ieszczen ie .

L. 672. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
iromLlu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­

telności Zakładu kred. włość, przeciw Stefa­
nowi Cycykowi w kwocie 173 zł. 46 ct w 
dniach 9 kwietnia, 7 msja i 11 czerwca 1880 
jubliezna sprzedaż realności pod 1. 25 w 

Ardamowie

(1423 1—3) E  «l y  k  U
L. 12200/79. C. k. sąd pow. miej. del. 

w N. Sączu zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Izraela Goldklanga w kwocie 
324 zł. wraz z procentami po 6 pre rocznie 
od dnia 31 marca 1878 bieżącemi kosztami 
egzekucyi w kwotach 6 zł. 63 ct. I  zł. 87 
ct. 11 zł. 35 ct. 9 zł. 95 ct. i 28 zł. 25 et. 

siępołożonej każdym razem o go- j odbędzie się w tymże sądzie przymusowa 
dżinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu I publiezna sprztdaż ciała hipotecznego pod 
z ceną wywołania 400 zł. a zakładem 40 zł. D. 89 w Krasnem bieżyclnem położeneeo 
przeprowadzoną będzie. wykazem hipoteczuym L. 1 objętego dło

Tylko na trzecim terminie nastąpi żnika Jana Jurkowskiego własnego na kwo- 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej. • tę 5284 zł. w. a. oszacowanego w dw i h

Nabywca obowiązanym będzie połowę terminach a mianowicie na d u u  17  
eony h ipna zaraz po Iicytacyi złeżyć. \ 1880 i na duiu 31 marca lb 1 ąn m81ca

Resztę warunków wolno w ts. registra- zem o godzinie 10 przed Dołudni«m F& 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- Wadyum lievtaevin« ,
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 528 zł. wynosi kwotę

Dobromil dnia 8 lutego 1880. Wvciair •
(1380 1—3) Obwleszczeule. „ia sprzedać 8!  7  J 1 protok£ł 08za«0w»-

L. 673 0. Ł  S ,J  powiatowy w Do- t a d t i i  re.*CJ
do d wnego stanu biernego należąae wpisa- 1 bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- być w /pi?kfraf!^ a *u.ytacyi.nye^ moK4

• ' • •  "  ' telnośei Zakładu kredytowego włość, przeciw ' Y o l f C i S f f S .ne być mają, a już przy założeniu nowej
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(1250 1—3) Obwieszczenie.

L. 1057. 0. k sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, że w dniu 26 kwietnia 1880 
począwszy od godziny 10 z rana, odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 11 
w Struży położonej; na 490 złr. oszacowanej

Zakład wynosi 49 złr. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 4 lutego 1880.

(1294 1— 3) Obwieszczenie.
L. 11611/79. 0. k. sąd powiatowy w 

Szczereu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 30 sierpnia 1879 L. 6578 w nume- 
raeh 231 282 i 233 Gazety Lwowskiej z ro 
ku 1879 ogłoszonych, że do przymusowej 
licytacyi realności pod 1. k. 130 subrep. 225 
w Piaskach w Starostwie Lwo wekiem poło­
żonej, Fedka i Pelagii Worynickich własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
183 zł. 1 et. z p n , wyznacza się nowy ter­
min na dzień 24 czerwca 1880 o godzinie 
10 rano, na którym ta realność za jakąkol­
wiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
20 zł. w tu3ąHowej kancelaryi sprzedaną zo­
stanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szczerzec 25 stycznia 1880.
(1462 1—3) E d y k t .

L. 6963. C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprzyw. galic. banku hipotecznego we Lwo­
wie w sumie 1038 zł. 59 kr. przeprowadzi 
w dniach 30 marca i 3 maja 1880, każdym 
r z e m  o godzinie 10 przed południem przy­
musową lieytacyę realności Nr. 170 w Pa- 
dwi położonej, Jana Duja własnej.

Oena wywołania wynosi 2400 zł. a wa­
dyum 240 zł poniżej ceny wywołania real­
ności ta sprzedm ą nie będzie, na wypadek 
nieuzyskania nawet takiej ceuy kupna wyzna­
cza się termin do uL-żema warunków uła­
twiających na dniu 24 m-ęji 1880 o godzinie 
4 popołudniu, na którym niestawają y  wie­
rzyciele jako do większości gfisów stavają 
cych wierzycieli przystępujący uważani będą.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzane być m gą w sądzie.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzyby po dniu 10 czerwca 1879 do h po- 
teki lej realności weszli, ustanowiony został 
kuratorem adwokat Dr. Brandt w Mielcu.

Mielec dnia 7 lutego 1880.
(1371 1—3) @ & t t t.

31. 1651. SSom f. f. S3e$irfg=©endi)te in 
Ty śmienie.'!, iuirb sut ^ereinbringung ber bent 
Abraham S tie it geoufjrenben jjorberung pr. 300 
fl. o. SB. f. SB. ©• bie epef. geitfnetfjung ber bent 
©djulbner M yhn K ototau z a gefjortgeu, in 
P rz  u c/.n ki gelegenen łetiteit $ a 6ularforper 
bilbenben unb im ^fanbungśprotofolle fiir ©a* 
djen ber f. f. prti). gattj jfttijtifaWSrebit§=8[u |talt 
in L- >' b«rg ejefutiD pfanbweife befcfjrieheneu u. 
lau t SSrotolott be praż. 1 ©eptember i 78 31. 
7523 abgefcfjdsten fftealitat fiib 9Ir. 79 be[te= 
jjenb au3 bem 2Bof)tt=unb 2Birtf)fcf)aftógef>auben 
unb ©riinben ju  ©unften be§ Abr łmw S tr-it 
betoilligt, unb ju r  SSornaljme btefer getlbiettjung 
brei i£ermtne auf ben 24 SOłdrj, ben 23 Stprtl 
unb ben 24 2Jiai 1880 jebegmafjl um 10 U-^r 
fjruf) beftinunt mit bem, bajj bteje jReatitat in 
ben jtnei er[ten SLeriuinen nu r iiber, oberum, bei 
bem britteu Sermine audj unter bem <Scf)di3ungś= 
loertfje fjintangegeben merben ttnrb.

5Da3 S5abtum betragt 84 fl. 50 fr. 0. SB., 
fonftige SijitattonSbebingniffe fonnen in ber £)• 
g. megiftratur unb bie etmaigen @teuerrii(i= 
ftdnbe bei bem !. ! ©teueramte in Tłumacz ein= 
gefeljen merben.

SSom !. !. 3)cjir!ś=@erid)te
Tyśm ien.ca 30 S)ejember 1879.

(1458 1— 8) E d y k t .
L. 5090. Podaje się do publicznej wia­

domości, że dozwolona na rzeez Juliana So- 
rówki pto 70 złr. z pn. licytacyi realności pod
1. 122 w Gródku miasto położonej, wedle Dom 
II pag. 445 n. 5 haer. Jędrzeja i Elżbiety Ro- 
sołowskich własua, odbędzie się w dniu 18 
marca, w dniu 22 kwietnia i w dniu 20 ma(a 
1880 każdym razem o godzinie 10 przedpołud­
niem.

Przy pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na 965 złr. 15 ct. wypośrodkowanej, przy trze­
cim zaś także niżej tej ceny najwięcej ofiaru­
jącemu sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 96 złr. 50 ct.
Akt ocenienia i resztę warunków li­

cytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Niewiadomych po dzień 2 lipca 1879 
wierzycieli hipotecznych powiadamia się, że 
dla nieb. kurator w osobie adwokata Dra. 
Flakowicza w Gródku ustanowiony został 

0. k. sąd powiatowy
Gródek 30 listopada 1879.

(1461 1— 8) E d y k t .
L. 5655. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

pyezyńcach zawiadsmia, że na zaspokojenie 
wierzytelności w kwocie 50 złr. w. a. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod 1. k. 321 w Kopyczyńcach dłu­
żnika Wasyla Samborskiego własnej, dnia 4 
marca, 1 kwietnia i 28 kwietnia 1880 przed 
południem przedsięwziętą zostanie, i że re­

alność ta w dwóch pierwszych terminach 
tylko za lub nad cenę szacunkową 235 złr. 
w. a. na trzecim zaś terminie i poniżej tejże 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 24 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Kopeczyńce dniapO  listopada 1879. 

(1460 1— 3) E d y k t .
L. 6150. Duia 4 marca, 8 kwietnia i 

13 maja 1880 każdym razem o 10 godzinie 
rano odbędzie się publiczna licytacya gruntu 
pod lk. 70 w Mórańcach położonego, nieta- 
bularuego Dmytra Broszki własnego, na rzeez 
Pańka Broszka pto 16 złr. z pn.

Oena szacunkowa 50 złr.
Zakład 5 złr. Dotyczące akta w tusą­

dowej registraturze przejrzeć można.
0. k. sąd powiatowy

Krakowiec 15 stycznia 1880.
(1352 1— 3) ff d y k t .

L. 5676. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, że w sprawie egzekucyjnej Józefa 
Birnbauma, przeciwko Wawrzeńcowi i An­
toninie Stelmachom pto 300 złr. w. a. zpn. 
odbędzie się w dniu 1 kwietnia 1880 o go 
dżinie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 278/158 w Wieliczce dłużników 
własnej, ciało tabularne stanowiącej, nawet 
poniżej ceny szacunkowej 893 złr. 60 kr. 
w. a. za jakąkolwiek bądź cenę najwięcej 0- 
fiarującemu.

Wadyum 5 prc. ceuy szacunkowej.
Resztę warunków i wyciąg tabularny, 

w registraturze leżą do przeglądu.
Wieliczka dnia 3 stycznia 1880.

(1302 1— 3) E d y k t .
L. 1982. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 14812 zł. 27 ct. w. a. z 
pn. ua rzecz galicyjskiej kasy osczędnośei 
t.dbędzie się dnia 9 awietnia i 14 maja 1880 
o godzinie 10 przed południem egzenucyj m 
sprzedaż dóbr Załączę i Wierzbówki Józefy 
z Słoueekich Kopystyńskiej 1 M tryi z Ko- 
pystyńsk ch Strzeleckiej własnych.

Oena wywołania poniżej ceuy które’ 
debra te na pier-szych dwóch terminach 
sprzedane nie będą 36058 zł. w. a-

Wadynm 6600 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraiurze sądu.
Dla wierzyciela hipotecznego (Masza 

Drimera z miejsca pobytu nieznanego tudzież 
dla tych wierzyć eli hipotecznych którzyby 
po wystawieniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 7go września 1879 prawa 
zastawu uzyskali, lub któryiaby uchwała 
względem dozwolenia licytacji z jasdegukoi- 
w iei powodu doręczoną być nie mogra, u- 
8umawia się na i<*h koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora ad acUim p. ad w. Dra Glogiera a 
p. ad w. Dra Łuczakowskiego zastęucą tegoż.

Tarnopol dnia 16 lutego 1880 
(1467 1— 3j L. 1886.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Celem obsadzenia posady Starosty w 

randce VII klasy a ewentualnie, posad Se­
kretarzy Namiestnictwa w randze VIII kksy 

systemizowauemi dla tychże poborami roz­
pisuje się niuiejszem konkurs do 20 trnroa 
bież. roku.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść podania swoje zao.oatrone w 
dowody ukończonych studyów prawniczych i 
znajomości językó w krajowych w po wyższym 
terminie w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum c. k. Nau iestuictwa.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
we Lwowie dnia 25 lutego 1880.

(1464 1—3) E d y k t .
L. 6213 W dniach 26 marca, 28 kwie- 

tuia i 20 maja 1880 o godzinie 10 rano, od­
będzie się w tnt-jszym sądzie przymusowa 
sprzedaż nietabularnej realności pod 1. 84 w 
Horueku powiM e Drohobyckim p,łożonej, ! 
Tymka Pawliszaka własnej na zaspokojenie ; 
w ierzy te ln ośc i Mendla Stissmana w kwocie j 
600 złr. wal. austr.

Cena w ywołania 1500 złr. w. a. 
Wadyum 150 złr. w. a. j
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

jest Pan Alewanda Jurkiewicz w Medenicach 
Bliższe warunki przejrzeć można w są- i 

dzie. 1
Medenice dnia 28 sierpnia 1879.

(1463 1— 3) E d y k t .
L. 7861. W dniach 26 marca, 28 kwie­

tnia i 20 maja 1880 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż parceli gruntowej „Korytyna“ zwi- : 
nej, do realności pod 1. 56 w Horueku staro­
stwie Drohobyckim położonej, Wasyla Dudy- 
cza własnej ciała tabularnego niestmowiąeej, 
na zaspokojenie wierzytelności Jurka Dudy- 
cza w kwocie 134 złr. 20 ct. w. a. po strą­
ceniu już uiszczonej kwoty 78 złr. 55 ct.

Cena w y w o ła n ia  140 złr. w . a.
Wadyum 14 złr. w. a
Bliższe warunki przejrzeń można w są­

dzie.
Medenice 13 października 1879.

(1451 1— 3) O b w ie s * c * e m ie .
L. 301. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje niniejszem do publlicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności

pod nr. konsk. 98 subrep. 142 w Smólnie 
położonej, dłużników Stanisława Dreniów, 
Stanisława Iwasiutę i Ksenię z Dreniów 
Iwasiutowej własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego daia 12 marca, 8 kwietnia i 23 kwie­
tnia 1880, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 złr w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na tzeeim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceuy szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Podbuż dnia 4 lutego 1880.

(1295 1— 3) O g ł o s z e n ie .
L. 11612. 0. k. sąd powiatowy w 

Szezercu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 1 lipca 1879 1. 3857 w numerach 236, 
237 i 238 Gazety Lwowskiej z roku 1879 
ogłoszonych, że do przymusowej licytacyi 
realności pod 1 34/45 w Glinaie w Starostwie 
Lwowskiem położonej Jana i Bozalii Forem ­
nych własnej na zaspokojenie pretensyi 118 
zł. 25 ct. w. a. z pn. wyznacza się nowy 
termin na dzień 20 maja 1880 o godzinie 
10 rano, na którym ta realność za jakąkol­
wiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
15 zł. w tusądowej kancelaryi sprzedaną zo­
stanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szczerzec dnia 26 stycznia 1880.
(1296 1—3) O g ł o s z e n ie .

L. 11427. 0. k. sąd powiatowy w
Szczereu uwiadamia odnośnie do obwieszcze­
nia z dnia 2 sierpnia 1879 1- 4563 w Nr. 
215, 216 i 217 Gazety Lwowskiej z roku
1879 ogłoszonego, że do przymusowej hey- 
tacyi realności pod 1. k. 17/29 w Jastrzęb- 
kowie w Starostwie Lwowskiem położonej, 
Antoniego i Katarzyny Bugryu własnej na 
zaspokojenie pretensyi 178 zł. 33 et. w. a. 
z pn. wyznacza się nowy termin na dzień 7 
m ja 1880 o godzinie 10 rano, na którym 
ta realność za jakąkolwiek cenę, za złożeniem 
zniżonego wadyum 20 zł. a. w. w tusądowej 
kancrlaryi sprzedaną zostania.

Dalsze warunki przejrzeć moźa w tusą­
dowej registraturze.

Szczerzec 15 s'ycznia 1880.
(1286 1—3) E d y k t .

L. 15687. 0. Sąd obwodowy w Sam- 
boi Zfe wzywa z miiłjaea pobytu n'ew adofny<‘b 
Piotra Turzańskiego, któremu z ustawy jako 
spadkobiercy przypadł razem z iunymi ma­
jątek pozostały po :

1) ua dniu 24 • z e r ;i ca 1831 w Tnrzem 
zmarłej Aunie z Turzańskich Jasienickięj,

2) na dn u 28 czerwca 1831 w tej sa­
mej miejscowości zmarłej Katarzynie z Tu­
rzańskich Kochanowiczowej,

3) na dniu Igo lipca 1831 w Tnrzem ■ 
zmarłej Maryannie z Turzańskich Horodyń- 1
g ̂  10J}

4) na dniu 2 lipca 1831 tamże zmar­
łej Zofii z Turzanskich Jaworskiej i

5) na dniu 3go lipca 1831 w Turzem 
zmarłej Justynie ẑ  Turzańskich Stupnickiej, 
ażeby się w przeciągu iedaego roku zgłosił 
1 oświadczenie do nadmienionych spadków 
tem pewniej wniósł, gdyż wrazie przeciwnym 
rozprawy spadkowe z spadkobiercami, którzy 
gię z g ło s ili i z kuratorem w osobie tutejsze­
go adwokata Dra Budzynowskiego dlań usta­
nowionym, przeprowadzone będą.

Sambor 31 grudnia 1879 
(1282 1 - 8 )  *5 «  y  k  t .

L 32979. 0. k. sąd krajowy w Krako- 
kowi© podaj* do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi a mianowi­
cie: reszty X raty 1 października 1879 pła­
tnej w kwocie 112 złr. z procentem zwłoki 
10 proc. od 29 kwietnia 1879 do dnia za­
płaty, XI raty dnia 1 kwietnia 1879 płatnej 
125 złr. z procentem zwłoki 10 proc. od 1
kwietnia 1879 d . dnia zapłaty XII raty 1 
października 1879 płatnej, 125 złr. z procen­
tem zwłoki 10 proc. od 1 października 1879 
do dnia zapłaty pozostającego kapitału do 
spłacenia w kwocie 1928 złr. 43 ct. oraz 
obecnie przyznających się kosztów 20 złr. 
96 ct Galicyjskiemu zakładowi kredytow em u  
ziemskiemu w Krakowie od W ojciecha  i 
Franciszki Sobczyków się należącej odbędzie 
się w grnaebu sądu krajowego w K rakow ie  
dnia 14 kwietnia, 19 maja i 28 czerwca
1880 zawsze o godzinie 10 rano przym uso­
wa sprzedaż przez publiczną lieytaeyę części 
dóbr Bilczyce w powiecie Wielickim w Ga- 
licyi położonej, wedle dom. 511 pag 44 n.
B haer. do Wojciecha i Franciszki Sobczy­
ków należącej.

Cenę wywołania stanowić będzie suma 
5200 złr. jako wartość tych dóbr przyjęta 
przez galicyjski zakład kredyt, ziemski przy 
udzieleniu pożyczki.

W pierwszym i drugim terminie sprze­
daż nie nastąpi poniżej tej ceny wywoław­
czej a w trzecim terminie nie poniżej sumy 
4000 złr.

Chęć kupna mający winien przed roz­

poczęciem licytacyi zfoźyc do rąk komisy 
licytacyjnej jako wadyum dziesiątą część ce­
ny kupna t. j. sumę 520 złr. w gotówce, w 
książeczkach kas wkładkowych galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie, 
lub kasy oszędnośei miasta Krakowa, lub ga­
licyjskiej kasy oszczędności albo w innych 
papierach wartościowych, które według obo­
wiązujących przepisów użyte być mogą 11 
lokaeye majątków sierocińskich, wedle osta­
tniego urzędowego kursu giełdy Wiedeńskiej, 
poprzedzającego dzień licytacyi, przez skła­
dającego wadyum wykazać się mającego, 
jednak nie powyżej nominalnej wartości.

Inne warunki licytacyjne, jak również 
wykaz hipoteczny można w tut. sąd. registra­
turze przejrzeć.

Kraków 16 styezuia 1880.
(1470) O g ł o s z e n ie .

L. 92. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Butyny powiatu sądowego Mosteń- 
skiego rozpoczną się dnia 12 marca 1880.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunkó w posiadania może się zgło­
sić i wrzystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych piaw za stosowne 
uzna. Lwów dnia 24 lutego 1880.
(1291 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1231. G. k. sąd powiatowy w Nisku 
wiadomo czyni, że w dniu 26 kwietnia 1880, 
począwszy od godziny 10 z rana, odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 35 
w Pławie położonej; na 250 złr. oszacowanej. 

Zakład wynosi 25 złr. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 10 lutego 1880.

(1001 2—3) O g ł o s z e n i e .
? L. 11543. C. k. sąd powiatowy w 

Szczereu uwiadamia odnośnie do obwieszczę, 
nia z duia 4 sierpnia 1879 1. 5323 w nume­
rach 214, 215, 216. Gazety Lwowskiej z ro­
ku 1879 ogłoszonych, że do przymusowych 
licytacyi realności pod 1. 35 w Dobrzanach 
w Starostwie Lwowskiem p ł o ż o n e S e r i k a  
Zydek własnej na zaspokojenie pretensyi g»l. 
Banku hipotecznego, mianowicie 3 rat po 46 
zł. i reszty kapitału 938 zł. 73 ct. wyzna­
cza się nowy termin nu. dzień 13 maja 1880 
godzinę 10 rano, na którym ta realność za 
jakąkolwiek cenę za założeniem zniżonego 
wadyum 100 zł. w. a. w tusądowej kancelaryi 
sprzedaną zostauie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu ­
sądowej registraturze.

Szczerzec daia 25 stycznia 1880.
(90 9 2 - - 8 )

L 7936. Celem zaspoko enia wierzytel­
ności nieletnich spadkobierców ś. p. Jozefa 
Karasińskiego w kwocie 150 zł. w.  a. z pn. 
rozeisuje się egzekucyjną sprzedsź realności 
pod I. k. 155 w Drohowyża położonej, dłu- 
żuuów  Jan- i Maryi Franków wLsnej, w 
dniach 23 marca. 27 kwietnia i 1 czerwca 
1880, zawsze o godz. 9 rano, w tutejszym 
sądzie odbyć się mającą.

Ceną wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2 1 0  zł. w . a. zakład wynosi 21 
zł. w. a.

O czem s ę chęć kupienia mających, 
tudzież w szystk ich  tych wierzycieli niezna­
nych, którymby uchwała niniejsza doręczo­
ną być nie mogła, przez kuratora c. k. nn- 
taryusza p. Manasterokiego w Mikołajowie 
zawiadamia, oznajmiając, że warunki licyta­
cyjne, akt opisania i oszacowania rzeczonej 
realności mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze

0. k. sąd powiatowy.
Mikołajów 31 grudnia 1879.

(H 5 9  O g lostauem e.
L 1283 Dochodzenia miejscowe w ce­

lu założema księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Delejów powiatu sądowego Halicz, roz­
poczną się z dniem 3 marca 1880.

Ktoby miał interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może przed komisyą 
się zpłosić i wszystko podać, co do wyjaśnie­
nia praw iego posłużyć może.

Halicz dnia 25 lutego 1880.
(1449) O g ł o s z e n ie ,

L. 4052. 0. k. sąd krajowy karny w 
Krakowie, na pismo Prokuratoryi Państwa w 
Krakowie z dnia 23 lutego 1880 1. 534 u- 
sprawiedliwiające konfiskatę czasopisma so- 
cyalistycznego w Genewie wychodzącego pod 
tytułem „Równość" rok I Ńr. 3. Grudzień 
1879 w myśl §. 488 i 493 p. k 36 u. pr. kon­
fiskatę tą zatwierdzając orzeka

s) że czasopismo socyalistyczne „Równość" 
rok I Nr. 8 Grudzień 1879 a względnie 
artykuły pod napisami:

1- z powodu spodziewanego głodu w Galicy i; 
nasz program;

3. z kraju i o kraju;
4. kronika ruchu roboczego ;
5 I „Niemcy i III Echa" ze względu na 

treść s r ą  mieszczą w sobie znamiona 
występków z §§ 302 i 305 k. k.

b)że dalsze rozpowszechnienie tego czaso­
pisma zostaje zabronionem;

c) że w myśl §, 37 ust. pr. zniszczenie tege 
czasopisma po prawomocności niniejszej 
uchwały się zarządza.

0. k. sąd krajowy karny 
Kraków 23 lutego 1880



(1297) U  d y k U
L. 774. C. k. Sąd powiatowy w Woj­

niczu wzywa niniejszein niewiadomą z miej- 
sca pobytu Zofię Mazgajówmę aby w prze­
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do spadku po Katarzyn e Skórkowej 
z Wes.łuwa oświadczyła się w przeciwnym 
brwiem razie spadek z oświadczonymi już 
padkobiercami i z kuratorem dla niej w o- 

sobie Tomasza Mazgaja ustanowionym prze­
prowadzonym będzie.

Wojnicz dnia 23 września 1870.
(14711 O g ł o s z e n ie .

L 94. Dochodzenia miejscowe w cdu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata- 
stralaej Żużel powiatu sądowego Bełskiego 
rozpoczną się dnia 8 marca 1880.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stó^owue uzna.

Lwśrw dnia 24 lutego 1880.
(1472)  ̂ Ogłoszenie.

L. 257 Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Pustomyty z miejsc W lica powiatu 
sądowego Szczerzeckiego rozpoczną się dnia 
9 marca 1880.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadmia może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyisś-.ie- 
nia lub ochrony swych praw za stó-owne 
uzna.

L«ów dnia 25 lutego 1880.
(1351 1—3) E  d  y  k  u

L. (3429. C. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie powołuje nieobecnych Ewę i Onu­
frego Patryków, aby do roku jednego, do 
spadku po beztestameiitalnie w Czerymsze 
zmarłym Iwanie Patryku tern pewniej się 
zgłosili, gdyż w przeciwnym razie postępo­
wanie spadkowe z ustanowionym dla nich 
kurat rem Semaaem Biłym przeprowadzone 
będzie.

Rymanów 15 maja 1879.
(1346 1—3) otMcIezwowcnn1* '

L. 5183 Zawiadamia się niewiadome­
go z życia i pobytu Wolfa Widersponnig, że 
rezolucyą z dnia 10 września 1879 1. a79e 
dozwolono intabulacyi prawa zastawu dla su­
my 1000 złr w. a. na rzecz Sary Ryfsi 
Padawer w stanie biernym należących do 
Libra Zittra */4 części sumy 2500 złr. w. a 
intabulowanej na realności Wolfa Widers- 
pennig pod J. 9S st. 170 now. w Dębicy, 
i ie  tę rezolucyą dla Wolfa W iderjpennig do­
ręcza się ustanowionemu kuratorowi Dawi- i 
dowi Widerspann z Dębicy.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica dnia 18 lutepo 1880.

(1347 1— 3) O bw ieszczen ie
L. 394. Daia 13 kwietnia 1880 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym egzekucyjna publiczna liejtaeya poło­
wy realności 1. 67 w Dębicy, dłużniczki 
Franciszki Ciołek własnej, ciuła tabularnego 
niestanowiącej, na zaspokojenie pretensji J ę ­
drzeja Kudłatego w kwocie 53 złr. w. a. zpn. 

Cena wywołania wynosi 150 złr.
Wadyum 15 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć n u in a  w 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dębica dnia 17 lutego 1880.
(1293 1—8) E  d  y  K t .

L. 11279. C. k. sąd pow.atowy w 
Szczercu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 28 zł. 35 ct. 28 zł. 35 ct. i resztj 
kapitału 317 zł. 39 ct. z pn. przez c. k 
uprzyw. galic. akc. bank hipoteczny prze 
ciw Leibie i Breindli Waldmsnn wywaiczo 
nej przedsięwezmie w tusądowej kaneelary 
w dniach 8 maja 17 czerwca i 22 lipca 1&80 
każdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużników pod 1. 9 str. 11 now. w Szczercu 
w Starostwie Lwowskiem położonej ciała ta­
bularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1020 zł. zakład 
wynoai 102 zł.

W terminach powyższych sprzedaż na 
siąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta­
kowej nie uzyskano ustanawia się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 22 
lipca 1880 o godzinie 8 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 22 stycznia 1880.
( I 335 i  3) Obwieszczenie.

L. 5993. 0. k. sąd powiatowy w Ula­
nowie przedsięwezmie w dniach 5 kwietnia,
3 maja i 7 czerwca 1880 zawsze o godzinie 
11 z rana przymusową sprzedaż realności 
pod nr k. 100 w Zarzyczu położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 140 złr. w. a. wadyum zaś 14 złr. 
wal. auBtr.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia przejrzeć można w tutejszo-sądowej re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Ulanów dnia 2 stycznia 1880.

Doniesienia prywatne._ 
Towarzystwo 

Wzajemnego kredytu
w  K r a k o w i e

podaje do wiadomości, że od 1 marca 
r. b. eskontuje weksle swych człon­
ków po 7%, tak w Krakowie jako i 

w Filii Lwowskiej.
Kraków, d. 28 lutego 1880. 

d473) D y r e k c y a . _
a n f *  T y l k o  p r a w d z i w a

W O D A

anaterynowa do ust
D r .  J .  G . P O D D A

e k. nadwornego dentysty w W i e d n i u ,  Stadt, 
Bognergasse 2. 

jest najlepszym  Środkiem  leczułczym  
przeciw bolom  zębów.

Ja  niżej podpisany, m-jąoy 61 lat, cierpiałem od 
42 roku życia mego na silny ból zębów, j>rzez- 
co straciłem większą częśó mych zębów. Gdy mnie 
niedawno znów silny ból zębów chwycił, pobcił mi 
aptekarz pan J. Horning znajdującą się u niego na 
składzie wode aiiaterynowzi do ust O ra  

Popp a  w W iedniu . Zaledw ie  Jej 
użyłem , aliści zn ik ł natychmiast silny 
ból. a  od tejjo czasu uwolniony zos a* 
łeui zupełnie z wszystkich daw n ie j­
szych cierpień przez codzienne uży­
wanie tejęo wybornego środka.

Przejęty uczuciem wdzięczności, pole am ten b ł - 
gi środek z prawdziwego, bezinteresownego przeko­
nania wszystkim cierpiącym jaknajlepiej.

Ósiek. K r y s t y n  K a c k m n n n  wł. r.
(6978 2—?) k. sędzia powiatowy.

Składy moich proparatów utrzymują 
W e Lw ow ie: apteka Millinga, apt. pp. Mi- 

kolascha, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, Jakóba Fi- 
K Krzyżanowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy-

(padacz­
kę), tu­
dzież

wszystkie słabości nerwowe. Jęczy 
listownie lekarz speeyalista I>r. KHIisch  
w Dreźnie (Neustadt). Leczył już w przeszło j

Ces. i król. wyłącz, uprz.
11.000 wypadkach słabości. (955 o - 3 )

ram
Królestwa Galicy i i Lo- 

domeryi z Wielkiem 
księstw. Krakowskiem

n a  r o k

1880
nabyć można po cenie S8 z ł .  6 0  ct. 

w Ekspedycyi 
„ Gazety Lwowskie

Zamiejscowi zechcą przesłać 2S r J .  
7 0  c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
UKT Szematyzm przesyłam y tylko za 

uiszczeniem należytości z góry 
Z a  pobraniem  należytości nie 
przesyłam y Nzematyzmu

do fa rb o w a n ia  s iw ych  w łosów ,
SE,- A. Maczuskiego,
w W ied n iu , H h r n tn e r s tr a ssc  2 6 .

C. k. wyłącz, uprzyw. środek  ten do lar*  
bow ania włosów, nadający siwym w ło ­
som trwałą barwę czarna, brunatni^ 
lub blond, sporządzony jest li tylko z sub­
stancji roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub biond tak, że nawet przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1 flakon ekstraktu orzechowego, 

płynnego . . .  z ł. 3
1 słoik pom ady orzechowej zł. 3 
t tlakon olejku orzechowego zł. 1 

W prawdziwym gatunku nabyó można

W
w  WIEDNIU. Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, tudzież 
u kupca: Kamila Strzyżowskiego. -  W C er- 
uiowcach w spt T. Golirbowskiego.— W Tar­
nopolu w apt. p. Jamrógiewicza.

(8567 19 201

zowski, M. Muller i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy 
Wł Tepa, K. Bayer & Leon, k r. Skulski & Leon! 
W  K rak ow ie : J. Trauczyński apt., J Feuz, w! 
Kotainy, JE. Stocmar ap t , N. Redyk ap t , w Bełzie p. 
Ilrymak, w Białej p. Józef Kraus i E K ebr, w Bóbr-i tf; „ nnłee A. Mifdlicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedziel- 1 
ski, w Brodach p. Griinspann i M. S. Frauzos, w i 
Brzeżanach p B. Fadenheeht, w Buczaczu p. C. Le- 
wioki, w Dobromiiu p. Grotowski a p t , w Drohobyczu 
p. D o b rz y n ie e k i apt. i K Bayer, w Grybowie p. Mu- 1 
szyński, w Hasiatynie p. Czerski, w Jaworowie p 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J  Rohm spt., w Ja- 
złowou p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. 
w Krynicy p- M. Nitrybit apt., w Monasterzyskaeh p 
Żarski, w Nowym oąezu p. Kosterkie wieżowa wdowa. 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J . Grzysiecki 
apt., w Przemyślu Er. Nahlik apt,, p. Gajdcczka. p 
Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p Switalski/ 
apt., w Radoweach p. B Teiehmanh, w Rawie p J-ańB 
Distl apt., w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kali­
nowski apt., w Samborze J. Kriegseisen apt., w Sano­
ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Dragowski apt. i p.
J. D. Nussenblatt, w Szczurowie W. Heinz a p t , w 
Tarnopolu p Jamrógiewicz apt., w Tarnowie E. Kank , 
apt., p. W. x. a . Wielogórski, w Wadowicach p. Fol- 
tin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nahiik, 
w Stanisławowie p. Amirowicz apt., w Żywcu p. Blu- 
menthal ap t., w Busku p. Eugen. v. Wysoczański apt.

< , ^ X X X X X X X X X X X X X  0 3 0 C C K X X)tO C K X X X5 C

* Ogłoszenie licytacji.
(1129 3—4) _ _  .

C ł a l i c y j s f c i

Zakład zastawniczy i kredytowy
L W Ó W , ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 
grudnia 1879 r. zastawy, a mianowicie przedmioty złote, 
srebrne i drogie kamienie w dniu 15 marca, zaś towary 
łokciowe, suknie, futra, bieliznę i inne przedmioty na dniu 
16 i 17 marca b. r. w godzinach zwykłych urzędowych 
przez publiczną licytacyę (w  myśl §. 19, 21, 24, 26 i 27 
regulaminu) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

T i w r 6 h - w t  dnia 15 lutego 1880.

Ogłoszenie.
L 3143.    (1475)

Rada nadzorcza S t a n i s ł a w o ­
wskiego Ranku zaliczkowe­
g o  zwołuje

Zwyczajne Zgromadzenie 
ogólne Członków

n a  d z i e l i  7  m a r c a  # 8 8 0  r»

Ogłoszenie licytacyi.
(1151 3—3) -C łO -

Oddział zastawniczy
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
(w niedzielę) nadgodzinę 4tą popołu- p o d a je  d o  O gólnej w ia d o m o ś c i,  iż  z a p a d łe  d o  d n ia  3 1  g r u ­
dniu w sali Kasyna mieszczańskiego d n ja  ^ 7 9  r o ^ u  z a s ta w y  w  d n ia c h  3 i 4  m a r c a  1 8 8 0  r o k u  

(w Bazarze) odbyć się mające. w  g o d z in a c h  o d  9  d o  3  p r z e z  p u b h o z n ą  U cytacyG  ( w  m y ś l

l. S p ° rT w o z d a r i ie V  zam k n ięc ia  §• 5 9 )  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  s p r z e d a n e  z o s ta n ą .
rachunkowego za rok 1879, i udzie- Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o 
lenie Dyrekcyi absolutorium (§ 43. g. podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ

takowe, stosownie do § 26 Regulaminu oddziału zastawniczego, po upływie
1.1*7. Iii-i TWTflnnrlftio

statutu);
2. Rozdział czystego zysku wy­

kazanego na sumę 7.575 z ł r .  56  
cnt.;

3. Wybór 10 członków Rady 
nadzorczej (§ 21. statutu);

4. Wybór uzupełniający człon­
ków Dyrekcyi (§ 18. statutu);

5. Zmiany i uzupełnienie statutu 
w celu ułatwienia obrotu;

6. Wnioski członków, które mogą 
być stawiane celem bliższego zbadania 
(§. 43 statutu).

UWAGA : Z powodu uzupełnienia sta­
tutu, potrzebDą jest obecność więk­
szej liczby członków, t. j. przynaj­
mniej stu. — Celem skonstatowania 
ilości głosów i uprawnienia do gło­
sowania, zechcą pp. Członkowie 
przy wstępie do sali obrad okazać 
książeczkę udziałową. 

f?ada nadzorcza Banku Zaliczkowego,
Stowarz. zarejestr. z nieogT. poręką.

Stanisławów d. 20 lutego 1880.

trzech lat przepadają.
 L w ó w  dnia 17 lutego J880.

K A N T O R  W Y M I A N Y
<*. k .  u p r z .  g a l i o .

Akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w s z y s tk ie  e l e k t a  i m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemu

f i*  L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia i lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 giuania 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia napitałów funduszowych,pupilarnych, kaucyi małżeńskich woiskowvch 
»x kaucye i wady a , — są w temźe kantorze do nabycia ’

Ignacy Zdrassil,
prz ewodniczący.

K a ro l Sośnlcki,
sekretarz

Wszystkie poleeeula s prowincji wykonują sic b«iwłoesnlft 
dollesflni* p row tiy i. po kursie dslenuyin, bet

'2 17-?)



Y W ys

D r.
Wyszło drugie wydanie dziełka

A . B e rg rra
zawierające 

n i e z b ę d n e  w l a d - m o ś e i  
m ł o d z i e ż y
w enerycznych) 
c z e .  —  Z rycinam i

d a
d o j r z a ł e j  (o chorobach 
oraz ś r o d k i  l e c / n i -  

1  kX. 5 0  e t . ,
bez rycin 1  k l .

Można nabyć u autora. Rynek l 
nad składem rękawiczek p. Wicherta. 
prowincyę wysyłam za pobraniem

Dziełko to powinno się 
rękach rodziców, opiekunów, 
przełożonych 
sztatach.

Również można nabyć tegoż autora 
broszurkę o I k y f t e r y i  i  a n g i n i e ,
oraz tychże leczeniu podług najnowszej i 
doświadczonej metody, 
rza 50 cnt. (4 9 -? )

28  
Na 

poczt.
znajdować w 
naucz j cieli, 

"zakładów jakoteż i w war-

Cena 1 egz-mpla-

€

\ 
>

WffT Nauczycielka  
P o lk a ,

xxxxuxxoxxnxxxxx f
12

P r z e w y b o r n e

przez „Sues” sprowadzane

e r b a t y

chińskie
a m ianowicie:

Nr. 1, Tnszn. źółtokwiatowa aromat . 
Nr. 2. .Junto jczan, białokwiatowa arom 
Nr. 3- Nandzyn, czarna aromatyczna 
Nr. 4. S o u c l i o n g ,  r mało narkot. . 
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna . . . 
Nr. 6. W ysiew k i z herbaty . . . .  
Nr. 7 „ z  najlepszych herbat

Cena 
za Vj kilo 
. zł. 4-40

zł. 3 60 
zł 3 -  
zł. 2-50 
zł. 1-80 
zł. 1-20 
zł. 1-50

man w Rudce, poczta Sieniawa

szuka umiesKOieeuia.
Bliższa wiadomość u pp. L'g- 

(1374 1 —3)

fliłe powierzchowna tylko sumien­
nie i radyka ln ie  przeprowadzoua kuraeya c h o ­
rób  sitilitycznycb, jest jedyną rękojmią m-hy- 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a -  
k o w ą z a p e w n ia  na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki .Specj a ­
lista do chorób siUlif ycziiych i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

■ a r -
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) licz. l ' ; 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
Iszej przed, od 2giej do ótej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak osłabienia 
nerwowe, l m p o t e n c y e ,  nasieniotoki, inklinacye 
do suchot i t. d., tudzież bladaezkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez h o l u  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e e y i .  Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. 398 12—?)

Kawa po tanich staryeh cenach, (2114 47—?) 
n a j t a u i e j  w  h a n d l u

S t ,  M a r k i e w i c z a
we L w ow ie, w  R y n k u  l. 42.

XKKKXXX0XK*X*XXX

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nie ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze o rgana; tym sposobem prze­
ciąga on chorohę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a t a ­
rom , k asz lom , n ieżytow i o sk rze li, 
ch o ro bo m  g a rd la n jrm , g ry p ie , 
gośćcow i, ho lom  H k rzyżach  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr . 50 c. w 
P a ry ż u .

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha i Ruckera; w Czernioweaeh w ap­
tece p. Goliehowskiego. (7850 7 -1 2 )

Jl j ' I K . a x ' c : z
trudniący się od kilkunastu

speeyalnie radykał nam leczeniom 
c h o r ó b  s k ó r n y c h  * z a k a ż e n ia  
k r w i powstałych i w z iu a c n la n le m  
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c ia  oslab .io°  

m ych ,
orilyn. wmieszlcaniiiprzy micy fa ło w ej l, 3,

o d  g o d z .  8 —1 0  1 3 —4 .
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „ P o r a d n i k 4* w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

£  1 zł. 29 et. za egzemplarz. (3 ^

• O - . . . 1. 9 *

P.

Do nabycia w Zarządzie 
Drukarni „Czasu“

I  w a l ™  k a lin k i i i

c z t e r o l e t n i
T. I, str. 583 i TUI.

■
C e n a  z ł .  O  =  m a r e k  1 S .

Zgłaszający się wprost do Zarzą­
du D r u k a r n i  „ C z a s u M. otrzymają
książkę franco. (12 11 3 - 3)

K X S » V * l L p » ] l » . !

sprzeda je  
H a n d e l  h u r t o w n y

K a r o l a  W e r n e r a
we Lwowie

ulica Sobieskiego liczba 3 

O  o  g  d  a  u  ó  w  l t  a
Grodeckiom 1. 2 i 9un
n a  litry  
w l» u te ltr a c h  
w b c e z n ł k a c l i  
w b c o z U a e h

w mptek. PP. Tr»Btsy*9UH* *
aptece p. MtkoUscWi 
Dr» Minkiewicza. 
l > 3 k  IrOtiThoWatł^*-

lii
Porter angielski.

P l E W M

" r
(p'~*wii ] i

E E G H E ll
i !!

u
W E  L W O W IE .

S t a r e  n a t u r a l n e  
W I H O  

węgierskie
wyśmienity 1 wzmacniający trunek domo­
wy. Przesyłki szybko za pobraniem należytości 
franco do tutejszego dworca kolei. W łaskach 

po 25, 50 i 100 litrów  tj.
Wino białe stare Iszej sorty od litra  26 ct.
Wino białe stare Ilgiej „ „ 22 ct.
Wino czerwone pierwszej sorty „ 30 ct.

We flaszkach po 70 centilitrów:
1 flaszka białego wina stołowego wyborn. 40 et. 
1 flaszka czerwonego „ „ po 4f ct
1 flaszaa słodkiego wina (Bratenwein)

w y b o rn eg o .................................... po50ct.
1 flaszka wina desertowogo słodkiego po 70 ct 
wraz z flaszkami w paczkach po 12 i 25 
flaszek dobrze opakowanych. Paski i paki liczy 

się po cenach kupna.
Zamówienia prosimy wystosować do

K .  G e i r i n g e r ,
właściciel winnic i piwnie winnych w S t .  
G e o r g e n  koło P r e - t s b u r g a  tia Węgrzech. 

_________  (1446 1 3)

1 . 0 0 0 złotych w srebrze
d a r m o ! !

Ktokolwiek w szystk ie  poniżej wyszcze­
gólnione przedmioty kupuje, otrzyma b e z p ła ­
tn ie  lo s  o ry g in a ln y  wiedeńskiej loteryi 
z wygrauemi w srebrze, która zawiera trzy  
g łó w n e  w yg ran e  ofiarowane przez Jego 
Mość cesarza Austryi. Każdy los może wyciąg­
nąć 2 wygrane. Nadzwyczaj rzadka sposobność 
do nabycia z jednej strony dobrego a taniego 
towaru, z drugiej zaś strony możliwość ciągnię­
cia 2 wygranych w wartości 1.000 zł. nie po­
wróci nigdy ! Niechaj więc każdy spieszy z zu- 
mówieniem, jak dłngo losy są w tanasio.____

S fow ofić  d l a  p a n ó w !
5 0  s z t a b :  zajmujących i ciekawych

obrazków optycznych (V e x ir l) ilto
I f l T  T y l k o  d l a  p a n ó w

za pobraniem I zł__________________________
Z a g a d k o w e ! ! !  Ściśle uregulowany 

wyborny, dobrze idący, plastyczny i pozłocony 
zegarek z długim łańcuszkiem, na minutę 
uregulowany, z dwuletnią gwarancyą pisemną 
że dobrze idzie i wskazuje; sztuka za pobra- 
niem tylko 1 zł_____________________________

S e n z a c y a ! !
O * ,  Jedna sztuka na całe życie

Niepotrzeba zapałek!
C. k. patentowaue maszyny do zapalania 

(piorunem). Zgrabny przyrząd kieszonkowy do 
ognia z weksyrem Zapala się sam od siebie, 
gdy się poeiśnie o guzik, który sic na nim 
znajduje Jest przeto dla każdego domu nie­
zbędnym. Bliższe szczegóły w opisie używania. 
Jedna sztuka za pobraniem tylko 80 ct.______

W ic  b y w a ł o  d o t : ( d !
k o m p l e t n y  g a r n i t u r  do p a l e n i a

składający się z jednej wielkiej i prawdziwej 
fajki piankowej z okuciem ze srebra chińskiego 
i cybucha z wiszni badeńskiej, 3ch rzeźbionych 
cygarniczek z prawdziwej pianki z mitologiez- 
nemi figurami, 10 książeczek najwyborniejszego 
naoieru cygaretowego i 10 sztuk tak zwanych

 1  ’ n"U Hrv pyorąr^

M . M E Ł Z E B
ajent

 j e n  1 rozsad ckn
pochodzących z SAAZU (w Czechach)

Wszystkich P. T. interesujących zawiadamiam niniejszem. że

Międzynarodowa wystawa 
w NORYMBERGII 1877 

największa i jedyna pre­
mia wystawionych 

rozsad  chm ielow ych.

IV ystawa regionalna 
w FtiRSTENFELD 1878 

Dyplom honorowy 
i premia wystawionych 

r o z s a d  i s p r z ę t ó w .

przesyłka moich

rozpoczyna
sic w połowie kvtMW,;Zei5/hni0. 2nany°h ' kilkakrotnie premiowanych)się w porowe kwietnia. Zamówienia upraszam wcześnie nadsyłać. Przesyłki pod aeS° plomi- ~  Wyjaśnienia i broszury dotyczące - - -  - - =  1 pod gwarancyą da-uprawy gratis. (700 5 -10 )

S Y R O P
C H I N Y  i Z K L  A Z

CaaESflAUŁ® c t  Cac, Aptekarzy w Paryżu,
8. ulicu V ivienne.

■ > ,j,’. i iriirność naturalny, 
dzieciom iymłatjc/.nym, powraca .nam ^  i . stempel rządowy francuzki

Dla unikiiicma licznych falszertw i nasladow njct^^-^ marka fabryczna l podpis 
koloru niebieskiej), stosownie do prnwa z
UK1MAULT et CO Ml*, znajdowały st; na ) ct*,'żCifr c r i f iw  AU STRTI.Dostać można w głównych aptekach w 1 0 1-,a'-'  -

Dostać można we Lwowie w spiekach Fp
7-rir'-& ----------

Mikolascha, Ruckera i Beisora.

Atrament czarny
k a m p e s z o w y

wynalazku
JA IfA  IH S A T O W K Z A

m ag istra  tarm acy i t zap rzy sięg łego  
ch em ik a  sądow ego ,

odszczególniony dwoma medalami zasługi, przewyższa 
wszystkie dotychczas znane atramenty, nie pleśnieje, 
nio osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest nie­
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. LITR tego 
zn ak om itego  atram entu  kosztuje 50 cnt.

„ fia8Zki po 10, 17, 25 i 30 centów.
P. P. kupcom odstępuję znaczny rabat.

Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA!
w miejscu.

Używając od dłuższego ezasu w biurze naszom 
atramentu czarnego kampeszowego z pracowni pań­
skiej, z przyjemnością potwierdzamy, ze takowy pod 
każdym względem dobrym się okazał, zarazem czyni­
my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem 
Towarzystwo zalicz,kowe we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręką.
W  Dąbrowski. W  Zabicki. D r. Zgórski.

Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA! 
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst- 

kio znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza się i nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniejszego proszę o 4 litry do kasy oszczędności.

Z poważaniem, bnchhalter K oczyndyk.

Wielmożny Panie!
Dowiedziawszy siej że Prz,eświetna administre- 

cya dochodow niestałych miasta Lwowa, znalazła a- 
trament pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan­
celaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego
kunpęszowogo. ‘ 2 poważaniem

A nton i Drajkiewicz.

Wielmożny Panie!
Atrament Wgo Pana, którym właśnie piszę, 

,cst bardzo dobry, będę wiec stałym klientem na ta ­
kowy. _ Z poważaniem

Niemirów. _ _ _ _ _ _  Maślańkiewiez.
; Wielmożny Panie!

Słysząc tyle zalet o atramencie wynalazku pań­
skiego, upraszam przeto o spieszne nadesłanie tym­
czasowe 20 lifer

Przemyśl. Schmiedt
Dyrektor c. k. sądu obwodowego.

j Wielmożny Panie !
Używając od roku atramentu wyrobu Wielmoż­

nego Pana i będąc zupełnie z niego zadowolnionym 
upraszam o przysłanie nam takowego 4 litry 

Radzicchów. Z poważaniem
Towarzystwo zaliczkowe.

Wielmożny Panie!
Proszę z łaski owojej przysłać tego znakomi­

tego atramentu czarnego kampeszowego 5 litr. 
Wiżnica nad Czeremoszem J. Aichmiller.
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VVielmożny P anie!
Przekonawszy się o dobroci atramentu z fabry­

ki pańskiej, upraszam o jak najrychlejsze przysłanie 
5 liter. 2  poważaniem

Karol Gawlewicz w Felsztynie.

Wielmożny Panie!
Proszę mi przysłać 

est bardzo dobry.
Wotkowce.

1 litr  atramentu, który 

A. Zbyęzeicąkę
Wielmożny P an ie!

Ponieważ Wielmożnego Pana atramentu używa­
łem, którego dobroć wszystkie inne przewyższa, 
przeto proszę o nadesłanie 2 liter atramentu wyna­
lazku pańskiego.

W. Kotowicz, e. k, poeztmistrz w Chmielówce.
(661 5 -? )

drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. l t ,  dom Wernera.


